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»ziennik łilyczng, społeczny i lllerackt 
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Miesięcznie 1 Mk. !Hl fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się lUJ fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez l)Oczt~ miesięcznie 1 Mk. BO fen., 

, RedakGya w Uaruawie: OMlnik 5. 
HdminłdraGya „ Erywańska 18. 

.OGł. OSZEPUA w Królestwie Polsklam 
l~11lm1: SO fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

szeSć szpalt). 
twartalnie 5 Mk. IO fen. Redakcya i Rdminlsłracya w Łodzi: Dra!Jns: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Cena numeru poJedynezego w Łodzi 
I w Warszawie 4 kop„ 

Piotrkowska 86. 
l'łaliesłana (po tekśeie}: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Hski'ologł: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Ri:kopis6w niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. W dziali'! 11amUD'!DYł'llr 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

PIL lE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulińsłti; Pł~ck: Admin. „Kuryera Płoc1r.", Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosm.1 „ 
wcu. Kł.l!Hszu, Łowiczu, Łomt1 I Bedzinle: 

Rosyjska ideologia woiunna. 
nej, która śni „o planetach slowiańsk.ieh, krą
żących okol-O slońca kultury rosyj:skiej". Sny 
te wywołują w Polakach tylko uczucie zgro

Kom11nikat niemiecki. 
zy i nienawiści. 

W berlińskim „Tagu" pisze dr. Alfred Tyle Nossig. Czyż ślepcy z nad Newy d 
Nossig o trzecim Solowiewie, wnuku Sergliu- Moskwy nie widzą, iż wojna p.olożyłia kres 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka. Kwa
fora Glów.na d011-0si 10 paMziernika: 

Wschodni teren. walk. sza, znanego historyka i synowcu Wlodzi- planetom slawiańskim, przyciąganym przez 
mierza, ulubionego w Rosyi filozofa. Mlody Rosyę, która obro:riić nie urrniafa: ani Serbii, llront wojsk gcnerala-feldmars~alka 
Solowiiew przejął idealizm swoich prz.odków, and Ozamogórza, która z „oswobodzonych" księcia Leopolda Bawarskiego. 
lecz lączy go z najnowszą mistyką, która u- przez siebie Bu1gar6w, stworzyla wrogów, sbo-- Pod kolonią O str 6 w (nad Stoeho-
.możliwia mu pisanie entuz.yastycznych po- J'ących obecnie -nrzeciw niei z bronią w ręku? • '!: 

W - .ł' • dem), na północnym - zachodzie od :IU .11 e-chwal na cześć patryotyzmu wojennego. Czyż nie 4'ZUją moskale na swej skórze mę-
pracy p. t. „Bogos!awskije i kryticzeskije -0- stwa legionów polskdch i przy obecnej „wizy- ka, odrzuciliśmy Rosyan z wysuniętego na.
czerki", która ukazala się -0beeruie, rozwija cie w Galieyii wschodniej nienawiści P.o1ak6w :przód stanowiska i odparliśmy k-Ontrataki. 

. SoJ.owiew tezę, iż posuwanie się Rooyi na za- i Ukraińców. . Na zachodzie od Łuck a nie toczyła 
cb.Qd (?) jest r-0zszerzeniem wy•ższeg-0 ideału Kultura praw-0slawna? Dwa slowa ale się żadna akcya piechoty. Oddziały nie-
kultury (!), której wyraz.icielami stał się na- dm~e przeczY; pier:"szemu. Zresztą. mo~ka- mieckie przy bardzo niezna-cznych stratach 
ród :rosyj.gkii i religia prawosławna. „Związek le me są ·sfowianam1, l•ecz mongohm1, ktorzy • - . . 
z narodami zachodu - powiada Solowjew- cały swój dobytek cyw:ilizacyjny zawdzięczają wzięły szturmem wieś H erb n t ów na 
z·apewnia Ros;yi nietyllm możność rozszerze- l '.J)rawie wylączmiie Niemcom i Polakom. Wiel- j zaehodzie od Narajówki, oraz zabrały d& 
nia się lecz .i hegemonię w ~mopie". P.oli- ki inkw.izJ!o: Ale~andra ~II,. P.obiedon.oscew niewoli 4 oficerów i 200 szeregowców i 
't:ezno : WOJSkowa hegemo~1a :z:ie zada".8:1- .z azyatyckieJ .sweJ duszy takie wy~e!l wy- zdobyly kilka karabinów maszy;nowyeh. 
n. ia g-0 .Jednak.: ,,Mylą .się c1, ktorzy obecm. e znanie Europie. : . ,,Mam nauczyć dz1. e.C!l ludu I 
w fanatycznem zaślepieniu sądzą, że Niemcy myśleć i mómć? Nie: Ja muszę się u nich :Jl-ront wojs1ll generala kawal,eryi, ct'P-
reprezentuie tylk.o pięść żelazna i nie więc.ej. nauczyć myśleć i 'mówić. Rozwói i wyksztal• C?.J1~cła Karola. · 
Niemcy mają swój wi-elki idea! -:- kulturę; cęnie człowieka nie j-est śr-0dkiem dla dlQpię
która. jednak zapomina zupehlle o stosooku cia harmonii, moim idealem ludzkim jest 
duszy d-0 Boga, a z.na i·edylllie indywidoolną zdrowe niemowlę, w którem ucieleśnia się 
wolność, czlowieka i prawa ludzkiej· natury, prawda, piękno, dobroć. Jestto wieczny typ 
ograniC$one żądaniami rozumu. I tę kulturę, przyrody jak zwierzę lub roślina, żyjąca bez 
bez duszy, przynoszą Niemcy w swoich uniwer- potrzeby myślenia. Od tego typu każdy dZlień 
sytetach i fabrykach narodom ·s·obie :p.odle- nas r-0zdziela i odsuwa. Szukamy ideału n.a
glym. Rosya, która ma zostać prz,odowniezką szego przed nami w postępie, który dla nas 
(!) Europy na drodze duchowej wnosi... ewan- . jest tylko prz,eszkodą1 a ideal nasz prawem-

' ge:Lię! wy j·est za nami": 
Nossig nie krytykuje „-0wego n•owego i- Rosya kocha1a Niemcy, poetów i filozo-

fiea1u", który jest prawie dwa tysiące lat do- fów, sielanek i altanek, Niemcy sentyroen
:robk.iem ludzkości. , Czy ewangelia, czy chry-1 ta1ne i ufające,· Niemcy Schillera i Uhla. nda1 

styanizm czysty moż$ przeciwdzialac okropna- Hegla i Schope11hauera. Obecny świat nie
śc.iom wojny i dz;ikiej nienawiści kozaka _ a-1 miedd uzrnyslowfony, którego bóstwem jest 
nafabety? A jednak - zapewnia Soliowjew- korzyść i -0bowią"Gek, modliitwą młl-ość ojcz:y
eerkiew prawosławna jest nosicielką „pra- zny, a środkiem potęgi niedościgniona ·orga
wdz.iwej" nauki Chrystusa. Militarne zwycię- I nizacya wszystkich sil - jest dla Rosyan 
stwo Rosyi zniszczy jednoeześnłe ujemne czemś zupełnie obcem, niezr.ozumialem i 'Od• 
wp1ywy teologii protestanckiej i dumne pre- pychającem. 
~ensye Rzymu, który stworzyl sztuczne zapory Szorstka powaga Niemca, pojmującego 
pomiędzy duszą ludzką a Stwórcą. zadanie sweg-0 życia, jako wypeln.ienie tego, 

W K a r p a t a eh :rozbily się kon,tr
ataki rosyjskie p:rzed naszemi, zdobytemi 
dnia 8 października, stanowiskami u Ba
b y L n d o w e i· 

Teren .walk w Siedmiogrodzie. 
Na 1roncie wschodnim wszędzie posu

waliśmy się napp;ód. Osiągnęliśmy wyj
ście· z gór Ha r git ta i B ar o l s ki c h 
do górnej i· dolnej Cs i k (daUna Alt). 

Po obydwóch stronach Kr o n stad tu 
(Brasso) z~-ycięskie wojska silnie napie
rają; na pobitych Rumunów. Z trzechdnio
wej bitwy pod Kronstadte:m dotychczas na
liczono: 1175 jefrnów, 25 dzial (w tem 13 

' cię·żkieh), liczne wozy z amunicyą i bronią. 
Prócz tego ruobyto wiele lokomotyw, prze

! szło 800, przeważnie prowiantem nalado-

wanycli wagonów. Według jed:nobrmnią; 
cych doniesień wszystkieh wojsk, niepl"ey·· 
jacieI poniósł bardzo ciężkie i krwaw9 
straty. 

Na zaehod·.zie od wąwozu. W u. I k a n~ 
zdobyto górę pogranfomą N e g r u. I n i 

Zachodni teren walk: 
:JJ-ront wojsk generala-feldmarszalka 

Ks. Ruppreckta Bawarskiego • 

Także i wewrai po.prowadził nieprzy
jaciel w godzinach wieerorowyeh i noenych 
silne ataki na dużym froncie walk, pomię
dzy A n c r e a S o m m e. Wiszystlde one 
nie odniosły żadnego. skutku. 

Udaremn.ioll'o' u'Silowania franell'Skie 
wykonania ataku na wschodtzie oo V e 11-

m a n d o v il I e r s. 

:JJ~ont Niemieckiego Nastcr;cy T:ronu. 

Po obydwóch stronach Mozy tocZ3 
się ożywione walki artyleryi i za pomo~ 
przyrządów do rzucania min. 

Bałkański teren walk: 
fhoupa wojskowa generala-feldma/r• 

szalka Mackensena. 
Polożenie jest niezmienione. 

:Ilront macedoński.. 
Nieprzyjaciel kontynuował swe atak[ 

przeciwko wojskom bułgarskim w l~ 
Cer ny (na wschodzie od linii kolejowe! 
Monaster - Florina). Nie~aezne sukce
sy odniósł on pod S ki ci v i r e m. Poza• 
tem został on ws·zędzie odparty. 

Pierwszy General-Kwatermistrz 
Lndendor.H. 

o tej wysokiej misyi koiaków i ezyno· co, żąda od nfogo jego ziemia rodzinna i jej 
wników jest Sotowjew przeświadczony i wi- p:r'zyszf.iiść jest dla R>0syanńna nienawistną. 
dzi _ zupeln.ie poważnie_ w rosyjski-em za- Nie lubi tego, który w walce życiowej prz€
rządzie Gali'cyi początek prawdziwego u- I śc.ignąl go w punktualności, dokładności, 
ezczęśliwienia Europy. „Wprawd:nie nadeszły I przygotowaniu umyslowem, technicznem i fi
- powi.ada _ d.o Mosk>Vy ciemne wieści -0 eycznem i który nie p-oddaje się Itieziszczo
ueisku Rusinów prze'Z Rosyan, !ecz, on Solo- nym mrzonkom i b-ezciel.esnej tęsknocie. 
wjew w okupac}i tej „najwięcej rosyjskiej z t . Inne drogi i inne c.ele prowadzą narody 
rosyjskich ziiemi" nic podobnego nie zauwa- I zacJ:wdu. Wojna obecna dużo naur.zyla, że 
żyt Znalazł on naród wyzyskany przez p-01- I środki jakie wlasna kultura uz,br-0ila przez 
ską szlachtę i żydów, 1.i-Ory Rosya wyswobo- li twarde wychowanie do obow4ązku i przez po
dzHa z podwójnej niewoli, a pozatem urz.eczy. szanowanie prawa, stoją znacznie wyźej od 
wistnHa gorące życzenie ludności, głodnej franscedentalnego „ofoza1anja" Rosy.an i pra
,,ścistego polączenia z prawoslawnym wschc- wosławnej cywilizacyi, którą chcą zachodowi 

Komunikat austryaeki. 

dem"... Tam gdzie uciekld księża uniccy da- przynieść w darze. 
waliśmy na usilne (?) kolektywne prośby . ~~ 
gmin popów prawos1awnych. l 

Podziwiam czelność, ~zy g!upot~ te?o n?:' ' Komunikat bułgarski. 
wego SołO'Wiewa, który me chce wiedzieć, 1z 
kozacką nahajką i sznbiienicą - tak jak w 
Che:tinszczyźnie zmuszano chłopów galicyj
skich do zrzeczenia sie llilii. Wid?Ji on w pra
Woslawnei z aureolą męczennicy Galicyi, cier- . 
:piąoeej i walczącej z katolicyzmem źródlo no
wej sily regeneracyjnej, która ożywcz.o wply~ . 
nąć musi n.a :tamianę rosyjskie.go oportuni-
izmu w celową ·konkretność. . 

' „świętości P-0czajewa, Chelma i Częst-o
chowy nie są pamiątkami anteologicznemi; w 
:nich koncentruje się nowopowstająca _ siła 
prawosławnej c.erkwi". . 

So!owiew nawet polsko - kafo.licką Czę: 
stocbowę przyrtlska d-0 swej ptawoslawne1 
piersi. W petersburskim „Kuryerre Nowym" 
protestują prot Maryan Zdziechowski i Bau
douin .de C-0urlenay przeciw tej uzurpaeyi i 
nowej pretensyi I'Qsyjskiej id4łologil wojen. 

Sona, 10 paźdmernika (T. wl.). - Głó
wna kwatera donosi 9 października: 

Front zachodni: Na zarhodzie od linii 
kolej'°wej Fl<łrina • Bi(:()łia trwa po obydwuch · 
stronach zwykly ogień artyleryi. 

. Na wschodzie od tej linH kolejowej arty
lerya nieprzyjacielska skierowała ogień bu
rząey na stanowiska nasze ria przestrzeni od 
Kenali do Skooiviru. Pod ochr-0ną teg-0 o
gnia niektóre hataliony niep-rzyjae~elskie 
przekroczyły Cernę. P-0prowadzono jednak 
na nie kontratak. W alka toczy się w dalszym 
ciągu. 

W dolinie Moglenicy toczy się obustron
na walka :armahiia i za pomocą min. 

Na wschorh:ie i zarh(}dzie ·od Wardaru, 
oraz u stóp Bdaaiea Pla.nina trwa str l- dz.ia
laln-0ść arty leryi. 

WIBDID1. Urzędowo donoszą 10 pa-
ź.dziernika: 

W schodni teren walk: 
. Na północnym wschodzie od C e r n a -
h e v i s wojska nasze odparły ataki rumuń
skie. 

I Na terenie pogranicznym na polmlniu 
od H o t z i n g . wydarto nieprzyiacielowi 

l górę N. e gr o l ni. I Wzięta w bitwie pod B r a s s o z:lo
\ byez wynosi obecnie 1175 ieńeów, 25 dział I (w. tern 13 eięzkfoh), liezne wozy z amuni-
1 cyą i bronią, dwie lokomotywy przeszlo 800 

naladowanyeh prowiantem wagonów kole
jowych i wiele innych sprzętów wojennych. 

Armia generała B a r z a odrzuciła prze
ciwstawiające się jej straże tylne niep:rzyja
ciela i zajętą jest wywałiizaniem wyjść na 
równinę C z i k. i do katliny Gy or g Y o. · 

z ł:rontn rosyjskiego można donieść ie
dyhie o odparciu natarć nieprzyjacielskich 
w okręgu L n d o w e j, oraz wzięcie sztur
mem przez wojska niemieckie wsi Re r
b n t ó w nad N a r a i o w k ą. 

Włoski teren walk. 
Na froncie Po b r z e ż a po ośmioiJnio

wem silnem przygotowafilu za pomocą o-

gnia artyleryi i min przeszli 'V\.7losi wczo.. 
raj po polndniu w odcinku pomiędzy San: 
Grad.o di !Ierna a jeziorem Dobergo do o
gólnego ataku na stanowiska nasze na pła
skowzgórzu K a r s t. Był to chlubny dzień 
dla naszych walcząeyeh tam wojsk. Be.zn
stanny ogień nie zdołał ich zachwiać. Z 
niezachwianą silą odpierały O'Il.e wściekle 
szturmy przeciwnika wśr6d ciężkich dla 
niego strat i wszystkie swe st.a:nowiska. n· 
trzymały w swem posiadaniu. 

Walki na froncie doliny F I e i m s 
trwają w dalszym clą.gu. 

W okręgu Lu si i jeden z patroli na
szych wziął 53 jeńców. Liczne silne atak) 
Włochów na odcinek Ga:rdinal - Basa 
Alta pozostały odparte. Również pomiędzy 

I dolina.mi Sngana i Etsz nieprzyjaciel podei· 
l mowal często ataki. Na P a s ub i o jest w 
j toku większa potyczka. !: 
1 Południowo-wschodni teren walk

W A I b ·a. n i i nie zaszły żadne wy• 
darzenia. 

Zastępca szefa sztabu ~eneraln~g~ 
von Ho eier. 

Feldmarszałek • porucznik. 



I. OODZIN'.A POJ:;SKI. 

Sprawozdanie a·dm!111alicy:i austryackiej. 
\VIEDEŃ. Urzędowo donoszą 10 pa-

idziernika: 
W nocy z 8 na 9 października jeiilla z 

nasr,ych morskich eskadr lotniczych obrzu~ 
cifa bardzo skutecznie bombami siacyę lot
uicza w W a l o n i e. W nocy z 9 na 10 b. 
m. j;dna z naszych morskich eskadr lót
.niezych zaatakowała obiekty wojskowe w 
M o n fal co n e, nieprzyjacielską stacyę 

latnwców morskich pod Gr ad o, inna zaś, 
l)a:rHzo skutecznie dw-0rzee kolejowy i u
rzadzenia wojskowe w S a n G i o r g i o di 
N~ gar o. Wielolrrotnie trnfamo do celu. 

I z ·wyeieczek tych, pomimo gwaltow>Rego o-
1 strzeliwania, wszystkie latawce w-rócily po
myślnie. 

Dowództwo iloty. 

~~~.,.,,..~~~""""""""""""" ....... Ed>'i"'*"""""" 

Ogniem naszym rozproszyliśmy kilka 
kom11imij nieprzyjacielskich, które sypały 
szańce olmlo wsi Skolowo - Radile. 

Na froncie Strumy potyczki pomiędzy pa
irolamt 

Na wyibrze!Ż'll morza Eg~jEikiego ...:.. spo
'kój. 

Front rumuński: Za pomocą ataku pO
partego przez notę dunajską obsadziliśmy na 
Dunaiu wyspę u wschodniego wylotu kanału 
Belen, na zachodzie od Zim.nicy. Wzięliśmy 
do niewoli 2 oiicerów ii 150 szeregowców, oraz 
zdobyliśmy 6 dzial. 

Go opm~ładałn HosyanłB. 
Petersburg, 9 października. - Wielki 

sztab generalny donosi 8 października: 
Front zachodni: Nic znamiennoo:o niema 

·do doniesienia. " 
Front kaukaski: W kierunku Ognut od

parliśmy z powodzeniem atak silnych turec.. 
kich_ odd'Lialów wywiadowczych, które byly 
wspieraue ogniem ich artyleryi. Dezerterzy 
Aieprzyjacielscy, którzy w ostatnich czasach 
bard.za c~ęs~o przechodzą do naszych linij, o
pow1adaJą, ze poza fwntem Turcy dezerteru
~~ masami, zwłaszcza oo chwili, gdy na tere
me walk nastały zimna. Wskazuja na ucieczkę 
calych batalionów. ~ 

. W Do:bradiy polożenie jest niezmienione. 

Komnniknty f rancuskio. 
Prucyi, 10 paźdz~ernika. (T. wl.). - Urzę-

4owo donoszą 9 października po południu: 

W pobliżu okoli.cy Nmrville St. Vaast .i 
Loos wykonano wiele wyCieczek. We wszyst
kich wypadkach wtargnęliśmy do rowów nie
przyjacielskich, zadaliśmy nieprzyjaeiełowi 

straty w zabitych i wzięliśmy pewną liczbę 
jeń-ców. Trzy podstawy do karabinów maszy
nowych zostały zniszczone i wyrządzono zna
C;Qne szkody w rowach nieprzyiacielskich. 

Londyn, 10 października. (T. wl.). - Głó-

1 

wna kwatera <lon·osi 9 paMziernika w nocy: 
Na pólnocy od szańca Sztuii zyskaliśmy 

teren, zadając nieprzyjacielowi jednocześnie 
\ duże straty i biorąc do niewoli przeszło sto 

szeregowców i 6 o:Iicerów. 
Wtargnęliśmy pomyślnie do rowów nie

przyjacielskich. Na południowym wschodzie 
od Suchez nieprzyjaciel wtargnął do wyrwy 
powsfa1ej od wybuchu granatu, zostal jednak 
z niej natychmiast wyparty. · 

F.RONT SALONICkł: 
Saloniki, 9 października. - Sztab armii 

salonickiej donosi 8 października: 
Na froncie salonickim trv„a ożywione O· 

strzeliwanie. 
Front Strumy: Przed naszemi liniami na

liczyliśmy 1,500 poleglych nieprzy3ació1. 
--..:-.-

List CESofZii o PDID6&Y llifi Po!sii. 

. Na pólnocy. od Somme noc minęła spokoj
nie. Na południu od Somme trwa obustronne 
ostrzeliwanie artyleryi. 
. vy oko~cy R~ye ostrzeliwali Niemcy bar- . 
azo zywo sranowiska francuskie pod Cammy 

Longhraneh, 10 października (T. w!.). ~ 
Hrabia Bernstorll rozmawiał wczo:roj z :pre
zydentem Wilsonem i '\'\Tęezyl mu list od ce
S'al"Za.. List za;wieral <tdp-0wiedź na os10biste 
pismo Wilsona w spra'Wie pomoey amerykań

skiej dla :z;nosząeej med-Ostatek ludności PGI· 
ski. Przed przyjęciem Bernste.r".da pre~ydent 
oś,viadezył kilk'll przedsta;wieiel-Om prasy, iż 

żądać będzie ord Niemioo spe!nienia w~zyst
kieh obietnic danych Ameryce. Dodał, iż nie 
ma prawa powątpiewać o ~toweści Niemioo 
spełnienia ieh przyi"Ileczeń. Podobno Wils<m, 
zaniepokoj0tny eperaqami łodzi p1>dwodRych 

w pobliżu wybrzc±a amerykańskiego, ośvriad
czył, li podczas komerencyi Z"t'Y"l'Gci uwagę 
Bernsfoiifa na tę sprawę. 

snr Mats (?). · 
Artylerya francuska -Odpowiadała cala 

swą silą. Z pozo'9talej części frontu PJema ni~ 
do doniesienia. 

, Paryż, 10 października. (T. wl.). - Urzę-
;dowo donoszą 9 października wieczorem: 

Nad Somme bezustanna działalność arty
leryi i szc.zególnie ożywiony ogień w okolicy 
oo poludnwwym zachodzie od Barleux i w O

. łmlicy Belfois i Denieoou:rt. Przed poludniem 
: odpc.rly zostal w walce na granaty ręczne a-
1ak nieprzyjacie1ski, który wykonany zostat 
od strony wysuniętej części la:su St. Pierre -
:V:~st na wschodzie od Ra:ncourl. Nieco póź.. 
meJ rozproszony zosta:t ogniem naszych kara
binów maszynowych oddział wywiadowczy 
1.1:óry ruszył naprzód od strony małego las~ 
.aa pólnocnym wschodzie od Ilouchavesnes. 
. Z pozostałego frontu niema nic do doni& 

ęienia. 

FRONT SALONICKI: 
Paryż, 9 października. - Sztab armii 

wschodniej donosi 8 października: . 
Od Cerny do jeziora Prespu w dalszym 

ciągu toczą się walki. 
Wojska serbskie obsadzil:y wierreholek 

Do-bropolje. 
Wojska francuskie staly się panami Kis· 

Gowa w górach Boba. 
. Z reszty frontu nic nowego niema do do-
. niesienia. 

Komunikat boiuiiski. 
Le Havre, 9 października. - Główna 

kwatera donosi 8 października: 
W okolky Dixmuiden i Steenstraete w 

ciągu dnia czynną byla artylerya polowa i ro
wów ochronnych. 

Na południu od Nieuportu baterye belgij
skie skierowały ogień na niemieDką bateryę 
czynną na wsch-0dzie od miasta. 

Komunikaty anuiolskio. 
Londyn, 10 października. (T. w1.}. -

dlówna kwatera donosi 9 października po po
Ludniu: 

U czyniliśmy po.stępy i ustawili8my poste· 
Tunki od Le Sare. 

Londyn, 10 października. (T. wl.). - Gló
. wna kwatera donosi 9 października wieczo
rem: 

Na rozmaitych punkt.ach na północy od 
Ancre używano z powodzeniem gazów. Nie
przyjaciel odpowiadał słabo. Patrole na:sze by
·Jy w stanie wtargnąć do nielcióry-ch xowów i 
!labrać jeńców. ._ · ,.,. 

Z komisy! bnd12towe1. 
Berlin, 10 października. (T. wl.). - „V.os

sische Ztg." pisze: Komisya budżetov:a parla
mentu Rzeszy ukończyła dzisiaj przed pol:ud
niem swe prace. Po południu stronnictwa izby . 
mają wyświetlić swe stanowisko względem 
wyniku obrad komisyi. Przedstawione im zo
stanie sprawozcanie, które sprawozdav,,.ca mi
nisteryum spraw zagranicznych złoży jutro 
plenum parlamentu. Jakie stanowisko zajmą 
frakcye względem tego sprawozdania, nie 
można jes:ocze naraz.ie przewidżieć. Niektóre 
fr.akcye uiawniają tendencyę do nalegania na 
kc-nieczność obszernych rozpraw w plenum, 
ponieważ obrady nie dop:rowadzHy do formal
nej uchwaly ani w jednym ani w drugim kie
runku. Gdyby jednak mialo dojść do tego, to 
przypuszczać należy, iż sprawa prowadzenia 
wojny lodzi podwodnych traktowana będzie 
jedynie w sposób ostrożny i odpowiadający 
interesom ojczystym. Jeżeli frakcye nie o
świadczą swej zgody z referatem sprawoz
dawcy lub jeżeli. skądkolwiek wyniknie po
trzeba ponownego Z\"'ohrnia komisyi budżeto
wej, to w takim razie jeszcze dzisiaj wieczo
rem naieży spodziewać się posiedzenia. 

Bgzpodsf g~mn po~łoska. 
Nowy York, 10 października. {T. wt}. -

„Associated Presse" zamieszeza depeszę swe
go korespondenta berlińskiego, w której ten 
donosi, iż pDgloska, jakoby poseł Gerard miał 
wieźć od cesarza prośbę o interwencyę poko
jową Ameryki, jest zupełnie bezpodstawną. 

I'! 'ił' u H~" ł!011Z „u ud 

Londyn, 10 października. (T. wl.). - „Ti
mes" dowiaduje się z Nowego Yorku, iż łódź 
podwodna „U. 53" ofrzymala w Newporcie 
szczegółowy wykaz przybywających i ·odcho
dzą-cych parowców, pocz'6m bezmwfocznie :i:irzy
stąpila do pracy. 

Hkcva łodzi uodwodnei „U . 53". 
·· Lomlyn, 10·paździemika (T. wt}. - Biu-

ro Reutera -0trzyma10 z Newport doniesienie, 
iż załogę i pasażerów sześciu okrętów zaata
kowanych przedwczoraj przez lódź podwod
ll!!, zidolano :wyr?,tować, ~jąwszY: zalogę D_a-

rowca „KingstGn". Kontrtorpedowce amery
kańskie podążają do Newportu i Bostonu z 
rozbitkami jednego ze statków, być może 
„Kingstona". O parowcu tym nic nie wia
domo. Wykazy okrętowe nie wymieniają pa-

. rowca tej nazwy. W s·obotę wieczorem wy.:. 
rmszyła stąd łódź podwodna „U 53" i wcz.:s
nym rankiem napotkała po drodw parowiee 
amerykański ,)Kansas", który zatirzymała, a 
po przejrzeniu papierów pilśc:ila go w dalszą 
drogę. O godz. 6 łódź . nąpotkala parowiec I 
„Strathdone" [ :storpedowala g-0,. poleciwszy.• 
uprzednio zalodze wsiąść do łodzi ratunko
wej. „Westpoind" zostal sterpedowany o g. 
11 m. 45, następnie przyszła kolej na „Stepha
na", który sp-0tkal się z łodzią podwodną -0 
godz. 4-ej po p·oludniu, posiadając na pokła
dzie znaczną liczbę pasażerów, a wśród nich 
wielu również Amerykan. Przypuszezaią, ·iż 
torpedowania nastąpiły po uprzedniem .o-· 
strz·eżeniu. Wieczorem „Stephana" plynąl 
jeszcze, lecz był povrninie uszkodzony. Sta
tek, wymieniony w doniesieniu pod nazwą 
„Kingston" zostal :storpedowany o godz. 6-ej 
wieczorem. Następnie· zalakowano parowce 
„Blommersdsjk" i „Christian Knudsen''.. Wia
domość o ataku roz.eszla się bardzo szybko, i 
wiele parowciów gotowych do odjazdu w róż
nych portach nie ·wyruszylo w drogę. Wiele 
okrętów ostrzeźorio przy pomocy tefografu i
skroweg-0. Ud'aiy się one natychmiast na wo
dy terytoryalne albo też zboczyly ze zwyk
lyc.h dróg morskich, ażeby okólną drogą do
trzeć do celu. 

· Pilnik~ Ilil IDDfZ~Ch. 
Koloni.a, 10 paidziernika (T. wt).-„KOl

nisehe Zeitung" 1fowi:ul11je się z W a31zyngto. 
·nu, iż do póh1ooy z 9-go na 10 b. m. do,niesfo

no już o za.tnpieniu sześcin okrętów sngiel~ 
skich, które odplyn.ę!y z po!rt~hv !ra:rnadyjskieh. 
Przez e&ły dzień na.lfohGirną depesze is:k:r&we, 
wołające o p@mMi. Na pcnHH! toną~ym o,krę
tom wyjeehafo 17 kontrto'l1_}edowców amery
kański.eh. Pa;nika objęła> to-wa.rzys,twa okrę
towe. Okręty gotowe d-0 odjazdu mtrzymano, 
zaś znajdującym się rut morzu pofocirnruo zmie~ 
nić kie~k ćh•ogi. 

\i§r-11~~liltl i;!~ r.!nłfoęio 11!l'l1~1nirir.1 .~iEfoi .li'~ił.l~·o\S:Ulu n~ S~ii' lłiGJl!it !!'J~uijJ_~J ~h.!:~j.o 

Nowy York, 10 października. (T. wl.). -
Doniesrenie Biura Wolffa; Wiadomość o tor
pedowaniu okrętów w pD'bliżu wybrzeża .. a
merykańskiego spowodowała ba.rdzo podnie
cony nastrój w sferach gieid·ov,rych, co wply
nęlo na razie na znaczną zniżkę kursów, po
nieważ zach-0dzi oba>va, iż dostawy amunic~1 
i broni dla krajów lrnalicyi mogą cledz zwl~
ce, wobec czego pradukcya sp:cść może. Skut
kiem kgo na r<;nek rzucono wielkie partye 
akcyj to>rnrzystw prodt:kujących na dostawy 
wojenne. 

----
Z~nnt v1 stosnnHacb. 

Londyn, 10 października. (T. wl.). 
„Daily Telegraph" donosi z Nowego Yorku: 
W stosun~u Niemiec do Stanów Ziednoczo
riych wskutek afoków torpedowych· ~ bezpo
średniem sąsiedztwie wybrzeża amerykań
skiego nastąpił znowu drażliwy zwrot, gdyż 
na skutek usilnego nale!"ania Stanów Z'edno
. czonych krąż.owniki angfelskie usunęly • się z 
dróg wodnych w pobliżu wód arr:.erykańskich. 

@h1ir·J:~11.!_o !il'&"11 .a1w.~r';?4.~fi,..~foi Ui:"' „ ... = „1; fil 1adf idllu Śl~~1u~'hHDr• 

Londyn, 10 października. (T. wł.). - Biu
ro Reutera donosi z Nowego Yorku, iż pewna 
liczba amerykańskich dzienników porannych 
zwraca. się przeciwko blokadzie wybrzeża a
merykańskiego przez niemieckie łodzie pod
wodne. „New York Herald" oświadcza, iż nie~ 
bezpieczeństwo lodzi podwodnych na drogach, 
wiodących bezpośrednio do portów amerykań
skich nie może i nie powinno być cierpianem. 
Wyraźnym obowiązkiem P'ldu jest poczynie
nie koniecznych kroków celem po.łożenia ta
my tej pruskiej metodzie prowadzenia wojny 
i to bezzwlocznie. „Journal oi Commerce" za
pytuje się: Czyż nasze wybrzeże jest podsta-
wą operacyjną niemieckich lodzi podwod
nych? -I ciągnie dalej: Jeżeli Niemcy pragną 
ściągnąć na siebie gniew narodu Stanów 
Zjednoczonych i chcą uczynić viszystko,. by 
dopomagać wrogom Niemiec to nie maia na 
to slmteczniejszego środka nad ten sp~sób 
prowadzenia wojny morskiej wzdłuż naszego 
wybrzeża. W sposób podobny mniej więcej 
wypowiada się „New York Times". 

W sprawiB Ht~ków łonzi Jodwodnycb. 
Longbranch, 10 października. (T. wl.).-

1 Doniesienie Biura Reutera: Po otlwiedzinaeh 
hr. Bernstorffa oświadczono, li nie mówiono 
'Din o pokoju, natomia'st prezydent wszczął roz
mowę o wczorajszy~h atakach lodzi podwod
nych u wybrzeża amerykańskiego. Hr. Bern
storlf oświadczył Wilsonowi, iż w·. spxawie tej 

I 
nie otrzyma! żadnęj in.f.ormacyi z Niemiec, jest 
.tednak pewien, że wsz-elkie - przyrzeczenia 
ktore rząd jego uczyni!, zostały dotrzymane. · 
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Zd~riiB władz am~rJkansk~cn. 
Amstercfam. 10 października. (T. wt). -

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, iż wla
dze amer-1·kańskie jakkolwiek uznają prawa 
każdego ~-0carstwa wojującego do st-0sowani11 
fodzi podwodnych, póki istnieją odnośn~ prze.. 
pisy prawa międzynarodowego? to. Jednak. 
przeważ.a pogląd, iż ataki lodzi podw~dnycb 
w pobliżu Nartucket mogą dopro:w~dzi~ . ~G · 
różnych zawiklań. Władze obawia3ą się, if 
obec~ość floty i lodzi podwodnych w sąsietkr 
b,vie wód amerykańskich_ może wyłonić ba:u:io 
zawiłe zagadnienia W związku Z neutra]nOSClą( 
oraz, że mogą pówstać bardzo poważne ró~„ 
ce, jeżeli łodzie podwodne ?ędą prow~dz~ 
swa akcve tak b1izko wybrzeza amerykanskie.o 
g:-, ·iż P:ostępowan.ie ich talrty·cznie dorówny~ 
wać będzie wokadzie. 

P~trnla ~nmryhHi~kie. 
Wa.szy:ngtm1, 10 października •. <T. wl.). -: 

Doniesienie Biura Wolffa: Depanament ma· 
rynarki rozpocząl przygotowania celem urz.a..' 
dzenia patrolu okrętów woiennych wzdlui 
wybrzeża, ażeby, gdy zajdzie p~trzeba, dbać 
o to, by neutralność Stanów ZJednoczony-ch 
nie byla naruszana przez lodzie podwodne. 

Ostrz~nwanle st~EYi te!Bgraiicznef. 
Cb.rvst=ania 10 października. (T. wt.)'. -

. '-' ' t" tr l Według dziennika "Morgenblade , zy · 0v 

dzie~podwodne ostrzeliwały w sobotę staeyę 
.radio - te1egrnflczną w Japnowal~k: (na WJ"' 
brzeżu Murmańskim). Jeden z 1e1 masz.tow: 
:zostal zni-swzony. Są liczne oliary w ludzia<ili,. 

llrat~~nmi z okręta „G~mt. 
Pa:ryi 10 poaźd:uiernika (T. wl.) • ..,,,,.. Do

niesienie 'Agencyi Havasa: Wykaz tolnierz.y. 
uratowanych pu•dc.zas rozbicia okrętu „G:allia"{ 
wystawiony w mi:nistery001 marynarki,. wyw 
mienia 328 nazwisk; liczba zaginionych ogra~ 
nkza sie tedy do 12. Wśród nich znajduje 
się nie~al caly· sztab. ·Uratowano jedynie 
drugiego oficera. 

Hild 3mttg~rt~m. 
Stuttgart, 10 października (T, wl.}. -

W czo raj o godz. 8 m. 54 i o 9 m. 23 ukazał 
sie samoJ.ot nieprzyjacielski nad Stuttgari:em. 
R;ucil o·n kilka bomb, które nikogo nie rani· 
ly ani też nie wyrzą<lzily żadnych szkód. 

WJtnzd -RiDrmsrit 
Kopenhaga, 10 października. (T. wl.). -

Według „Russkoje Siowo", Stilrmer po powr0a 
cie swym z wielkiej kwatery głównej odwie
dzit metropolite neter-s1.1urskiego, Pitisina i 
zakomunikował" ~u, iż cesarz przyznal mu 
urlop na wyjazd dla odpo·czynku, Stfu:mer do.
dal jeszcze, że wkrótce udaje się w drogę. 

RrW!lWB WDłkl n~ Zil~hodz!n. 
Berlin, 10 października (T. wt). - Sp:rn.

wezda.wca woje!llily „'I'agHsche Rrrndsch&.li"' 
donc-si, że na lrDn.eie z.adrndnim pGmięflz)' 

Ancre a Scmrme miaiy miejsce gwałtowne a.. 
taki Anglików i F:mn.ew;ów, które k'9nty:rnr~ 
wane są z ogromną T.aciętością. Anglicy i;rze. 
nieśli punkt c~ężkości :rwych opem.eyj na. t~ 
ren na pólmrny od Co:rrreeleite le Sare, gd5li0 
rz:uCl:l.ją wojsk~ do ataków, nie zyskują.c na} · 
mniejszego k.a:waika terenu. Na póln:om1ym 
zachc(lzie &de Le Sare oczyścfi.iśmy g:nia:d.!> 
angielskie, zn.aidu~ą>!e się Ik"tprneciw:!rn na, 

szych linij.· W tttlcinlm E:rnc-0urt - l'Abh:1ye 
l't!orrnl foó'.t:ą się zacięte walki. Potl lUcr·rnl 

pułki angielskie podię!y si.lny atak, którJ " 
całości został odp.a.rty. Wioozonm, lli'l. rron.

cie Gu.zmlecourt Les Boellis Anglicy pn0< 
chodzili do ataku p!rcfokrotnie :raz pa ratZU 

na stanewi.ska nas~e na zaduHlzie od ih"vgi 
Bap.aiume - Peron:ne. Opr.!ez świetnego od· 
parcia wsr.i;ystkich tych ataków, również oda 
niosła sukces a:rtylecya n.asza, która z.nisll~· .. 
la ·wys.eko ceniony angielski sa:mech&d (}pan· 
eenmn.y. Pomiędzy Fregfoourt a Bouchaves
nes Francuzi wykonali Slleść rmzy silne ruitar
cfa. oiienizywne, leez nie zdołali zachwiać na

szych szeregów. Pod Blairlvil!, na p>0łmhliu . 
od Arras wojska a:ngielskie, po si1nem przy. 
gotow·aJrlu przeQl rurtyleryę wykonali atak, któ
ry ~omtrzygnąl się . oo. naszą koNyść. Może. 
my być dwu.ni ze foietnyeh eeyn.ó:w naszych 

w&jsk, które odFlY ciężkie atal'i ~mg1els1dt 
i imneuskie i zadaly pn.eciwniko:wi nies!yf 
eh.aaie straty. 

zmołnme · pori~mgnm mnmns~iuuo. 
Ba1&ylea, 10 paMziernika (T. wl.). - We

dług doniesień z Petersbuxga „Ruskoje Sto~ 
wo" dowiaduje się z Bukaresztu, że parlament 
rumuński zwołany zostanie bezzwtocz.n.ie na 
krótką sesyę. Prezes ministrów Bratianu po<l
ezas t().twarcia parlamentu wypowie mowę. 



1'. A Cl a m i ę e Antoni, . Ku:cliarZs 1. 34, rol- l 
nierz, 32 pulku pieehoty, Warszawa, Za
lesie, ~ęty do niew-0ll 29 styemia 1915 
roku, Łu-ck. 

2. Ad am ezy k Stan'.Lslaw, robotnik rolny, 
1. 25, eywi1ny, Warszawa. · 

S. A n dy i! z Władysław, rabofnik rolny, 
lat 20, szeregowiec, 4 p. piechoty, gub. 
lomeyńska, pow. gutowski, wz. do niew. 
3-g-0 wrześMa, Wilno. 

4. A II1 dr as ez a k Antoni, k"Owal, lat 
33, szeregowiec, L. G. Litewski p., gub. 
.warszawslm, W ar.sza wa, wz. do nie w. 
19 grudl!lda 1914 r., Ale:Wsandrów. 

5. A n drze w.ski Antoni, :rob. rolny, lat 
38, szeregowiec, N•owogr. pulk, gub. 
ploeka, wz. do niew. 19 ·sierpnia 1915 r„ 
Modlin. 

G. A n d r z ej~ z y k Mich.fil:, -ogrodu. wa
rzyiWllly, lat 27, szeregowiec, 491 p. pie
choty, gub. war:sz„ miejsc. Urle, wz. do 
mew. 4 września 1915 r„ Gr.od.no. 

7. A n dr u s z ki ew i c z· Stefan, giser, I. 
28; szeregowiec, 455 p. ·piechoty, gub. 
warszawska, wz. do niew., 19 v:.rrześnia 
19:1.5 r., Modlin. 

8. An to sik Wincenty, robotn. rolny, lat 
32, szereg-0wiec, 32 p. syb., gub. war
szawska, Skierniewk·e, w:z.. d-0 niew. 28 
stycmifa Hl15 r., Łuck. 

. 9. A n to szew i cz Arrrboni, rob. rolny, 
lat 26, szeregowiec, artył. Nowogr., gub. 
wanszawska, Lazlycz ? , wz. do niew. 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 

1{). A n cz e wski Felik.~, giser, lat 27, sze
regowiec, L. Gw. Keksh., g. warszaw
ska, W·ars.za~a, wz. d-0 niew. 30 sierp
nia 19:1.4 r., Ne·uburg. 

11. Ap er k ·O Vi" ski Feliks, feldfebel, 6 p. 
piechoty, gub. s.iedieeka, St. Bela. · 

t{2. Ars z y ń ski Władysław,· lat 38, ~ 
:polfo„ gub. pfocka, Pkick, wz. d-0 niew. 

19 sierpnia, Modlin. . . 
13. A u g ~st y n i a k Sta.'1isław, l'ob. rolny; 

lat 42, podoficer, 13 szpital f'Drt„ gub. 
warszawska, Rozew, wz. do niew. U,9-go 
sierpnia 1915 r., Modlin. 

14. Ba g n ws ki Ada.m, rób. r-01ny, lat 37, 
szeregowiec, I rezerw. bat., gub. kali
ska, wmenberg. 

, 15. B a d y ń s ki Franc. Maryan, nauczyciel, 
lat 30, pisarz, twierdza J\fodlin, g. ka
liska, P·cisoka, wz. efo nie w. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. 

16. Ba ei es z a k Józef, rob. rolny, lat 35, 
szeregowiec, 118 p. piech., gub. war
swwska, Pruszków, wz. do niew. 8-go 
sierpnia 1915 r.~ Grodno. 

[7. Ba 1 ciesz a k Stefan, rob. rol!ny, lat 
43, szeregowiec, 5 kol. robot., gub. war
szawska Gołembiewo, wz. do niew. ;19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 

18. B a 1 ci es z a k .Andrzej, piekarz, lat 36, 
szeregow-iec, rn p. pie.eh., gub~ :pi-0tr-
kowska, Łódź, wz. do niew. 3 wr,ześ.nia, 
Dźwina. 

19. Ba n a .r s k 1 Felicy.an, grawer, lat 26, 
cywilny, gub. warszawska, Warszawa; 
wz. do niew. 27 sierpnia g,915 r„ War
szawa. 

20. 

21. 

22. 

23. 

24. 

25. 

26. 

27. 

28. 

29. 

Ba n as i u k Józef, rob~ rolny, lat 43, 
szereg<rwiec, 46 kol. robot., g. warszaw-
ska~ wz. do niew. 19 sier~nia 1915 r„ 
Modlin. 
B a n as i a k Marcin, r-0b. rolny, lat 27, 
szeregowiec, 108 p. :piech., gub. war-
sżawska, Pu<llowo, wz. do niew. 28 sty
cznia 1915 r„ Gąbin. 
B a n as i a k Mfohal, rob. :rolny, lat 42, 
szeregow:iec, 5 art. Nowogr„ gub. war-
s.zawska, Gos.zewlQ, wz. do niew. 12 sier
pnia 1915 r., Moo1in. 
Ba n dysz Stanisław, rob. rolny, 1. 37, 
szeregowiec, BO art. Nowogr., gub. war-
szawslui, Serock, wz. do niew. 19 sier
nia 19.1.5 r„ Modlin. 
B a n ach Jan, r<rb. rolny, lat 2S, szere
gowiec, 453 p. piech., gub. warszawska, 
Kabaty, wz. d'° mew-. 30 ltpc.a 1915 r., 
Afodlin. 1 

Bar a. n o ws kii Józef, rob. rolny, lat 
31, szeregov.iee, 107 p. piech„ gub. plo-
eka. · 
Bat a ń ski August, rob. rolnyf fat 41, 
~zere~owiee, Nowo~:. k-01. r-0b., g, war- 1 

szaw::1l:~~ f.c.i:ti<lin,. Modlfo. . . . j 
B 11 r a us kl ~n1Alsvr, rob. r()lny, pod
oflcer1 ~~~ lJ• pi~., gub. kaliska, Ła~k. ·I 
B :i r i:} o 'f!ir' 6 ~i JM, H.eWt\ az.erego- I 
w1et, .~ dr.tt, g. 1"meyń.;ka, :Kura:ewo. ! 
B ·:i. r t lu t1 i~! cz a/k Shrni~t, kupi ee, 
ló.t ~37 ~t2 ~ ś~it, Nowog.1 i'. ib. 

bliska, Dąbie, wz. do niew. 19 sierp
nia 1915 r„ Mod1in. 

30. Bart n ie ki Wineenty, rob. rolny, lat 
25, szeregowiec, 117 p. piech. gu:b. war
szaw.ska, Jakubów, wz. do mew. 5-go 
września 1915 r., Grodn-0. 

3f. Barcz Jan, robotnik l"oliny, Wieluń, g. 
kaliska, szeregowiec, 20 p. piecho-ty, 
wz. dio. niew. 5 września 1915 r„ Grodno. 

32. Bas i'a k Jan, ro-b. rolny, lat 26, gub. 
warszawska, gefrejter, 107 p. piechoty. 

33. B a t '() r Michał, śluisarz, lat 25, gub. 
warszawska, gefrejter, 455 :p. piechoty, 
wz. do :niew. 19 sierpnia ).915 r. Modlin. 

34. B al <i h or. Feliks, rob. rol:ny, Bratków, 
gub. ka1iska7 szeregowiec, wz. do niew. 
w l;tomźy. 

SO. B a e,; y ń s ki Jan, muran:, lat 36, gub. 
warsutwska, s~eregowiee, 6 p. piechoty, 
wz. do ni>ew. 12 września 1915 r., Gro
dno. . 

36. Bi e d li s k -0 Wladys!a w, murarz, lat 
2:1., gub. warszawska, szeregowiec, 13-y 
pulk fin„ W'Z. do niew. 29 sierp:nfa ::19:1.5 
r., Skidel. ~ 

37. Bi e dn a:r ek Wojcieeh, rob. rolny, lat 
45, s:teregowiec, 53-ei Now. kol. rob; 

38. Bi e d -0 ń ski Wincenty, rob. rolny, lat 
29, cywilny. 

39. By k-0 wski Stalilisfaw, rob. rolny, lat 
21, Gochibowo, gub. pfocka, szeregowiec, 
739 dru:ż., wz. efo niew. 6 sierp!Ilia 1915 
r., Modlin. 

4-0. B e ck Andrzej, monter, lat 27, g. war
szawska, szeregowiee, 10 p. pieeh., w:t. 
d.o nie:w. Fri:drieehstadt. 

41. B en ko Emil, rob. r.olny, lat 84, Glu
wid, gub. placka, cywilny, wz. do niew. 
19 sierpnia ;1.915 r., Modlin. 

42. Be n ko wski Józef, rob. rolny, lat 40, 
gub. warszawska, szeregowiec, 25 pułk 
piechoty, wz. do mew. 15 sierpnia 1915 
r. Wa:rsza:wa. 

4.S. B e n k o w s k i Aleksąnder, r-0b. ro1ny, 
· lat 29, Stemplew, gub. kaliska, cywilny, 

wz. do niew. 19 sier.pnia 1915 r,, M-0-
dlin. 

«.: Be n ko wski Teo&or, ślusarz, lat 33, 
I.szi:Ste, gub. wars.zawska, cywilny, wz. 
d·o niew. 4 września 1915 r. 

45. Ber n a r d Pawcl, rb. :rolny, lat 25, g. 
kaliska, eywil:ny. 

46. Ber ad z ki Stanisław, rob .. ro1uy, lat 
25, Rytlzi'C·e, gub. warszawska, wz. do 
niew. 8 września 1915 r., Skidel. 

47. B erczyńs ki Antoni, r-0b. rolny, lat 
35, Łódź, gub. pfot:rkowska, szerego
wJ.ec. 456 p. piechoty, ·w-z. do n:łew., 
Lódź. 

48. Be tle wski Antoni, robotnik rolny, 
1. 29, gub. Łomżyńska, szeregowiec., I-szy 
pułk pograniczny, wz. do niew. Allen
~tein. 

4:. B r a n i e w s ki Kazimierz, monter, lat 
32, gub. Wars.ww.ska, szer.ego"VViee 454 
pilik pieeh. 

50. Brze :s z y ń ski Józef, ogrodnik, lat 
S2, otwoc.k, gub. wa:rszawska, szerego
wiee, 454 p. piechoty, wz. do nie.w. 19 
sierpnia 1915 r., l\fodlin. 

5~. Br z-0 z -0 wski Bolesław, polfoyant, 
lat 7, Nemar gub. Łomżyńska, szerego
wiec, 53 pulk pier.hoty, wz. do niewoli 
19 sie.rpnia 1915 roku, Modlin. · 

52. Bib er Konrad, robotnik rolny, lat 32, 
gub. warsz., cywilny, wz. do niewoli w 
'Łęczycy. 

53. By 1 iński Aleksander, krawiec, lat 
20, gub. Placka, szeregowiee 237 puik 
ipiech., w~ do niewoli 1.2 sierpnfa 1915 
roku Warszawa. 

ó4. B i ez e w lik i Piotr, introliga,t'Jr, 1. 31, 
Warszawa, szeregowiec, I-s.zy putk pie
ehoty, wz .. dó niewoli 20 lisropada 14 
rok·u. Łódź. 

oo. Bi ezy k Stanisllrw, robotnik rolny, Sta
nisławów, gub. Warszawska, podorker, 
2 września 1915 r. nad Dźwiną. 

56. Blasze wski Stanisław, ślusarz, lat 
29, Wosźuki, gub. Kalisk,a, eywilny, 13 
sierpnia 1915 r. Radom. 

57. Bla szczy k Kazimierz, !"obotnik rol
ny, 1. 2S, Manisktl, gub. :Kaliska, eywil-
11.y, wz. do niewoli ;19 sierpnia 1915 :r. 
Modlin. 

58. B o go rad z ki Antoni, ślusa:rt, 1. 38, 
. Wa:rsuwa. szere!!D\viee. 5C3 drużvna, 

wz. d-0 niewoli 15~ sie.rpńia 1915 r. War
. 5ZC.Wti, 

· L)!ł :Bo godz i ń ~ki Piotr, hawiee, lat 
27, Warr;z1n\·a, podoficer, 85-ty pułk p., 
'Wz. do n'·,woli 15 sierpnia 1315 r. War
~mwa. 

60. 

6;!!. 

~· 
62. 

63. 

64. 

oo. 

67. 

68. 

6{}. 

70. 

71. 

72. 

73. 

74. 

75„ 

76. 

78. 

79. 

oo. 

81. 

92. 

as. 
M. 

85. 

85. 

87. 

88. 

oo. 

Bo li' aj a: n, szewc, Warszawa, szerego
wiee, 7-my pułk pie.eh., wz. do niewoli 
15 sierpnia 1915 r. Warszawa. 
Bo1kiń.ski Edmund, tkacz, lat OO, Żyrar
d,ów, gub. Warszawska, szeregowiec 
118 p-itlk piech„ wz. do niewoli 13 sierp
nia 1915 r. Modlin. 
B o m ib a 1 a Loon, 1. 36, Borków gub. 
Warszawska, cywilny, wz. do niewoli 7 
września 1915 r. Grodno. 
B -0 m ka Stanis!aw, 1. 29, kowal, gub. 
warsz., szeregowiec, 227 p. piechoty. 
B o n k !i e w i c z Alek&al!lder, robot. rol
ny, 1. 26, Marki gub. W ar.sz., szerego
·wiee 118 :pułk piech., wz. do niewoli 
19 sierpnia 1915 r. Modlin. 
B ą c z k -0 w s ki Maryan, szewc, lat 34, 
Marki gub. Warsz„ szeregowiec, 98 pułk 
piech., wz. do mewoli 19 listopada 1914 
ro1.'U. Łódź. 

Borkowic z Sianislaw, robot.n. rolny, 
lat 34, Jaworow-0 gub. Kaliska, szereg-0-
wiee, .119 pułk pieeh., wz .. do niewoli. 
22 sierpnia 1915 r. Kowno. 
B o r ko ws k ó. Aleksander, 1. 23, cy
wilny. 
B -0 r ko wski Wawrzyniec, robotn. rol
ny, 1. 38, Cetlin gub. Pio.eka, szerego
wi.ee, Now-0g. pulk, wz. do niew. l9-go 
sierpnia 1915 r. Modlin. 
Bor owski Józef, robotnik rolny, fat 
25, Bronisławów, gub. Wąr.sz. szerego
wiec, 241 pułk piech., wz. do niewoli 
10 wueśnia 1915 r. Grodno. 
Bo r-0 wski Jan, 1. 26, gub. Kaliiska, 
eywilny. 
B or u e ki Jan, kupiec, 1. 26, Leśmierz 
gub. KaMska, podoficer, 247 p. p.iech„ 
wz. ·oo niewoli Grodno. 
B o c h o r Mamin, Dint<Owo gub. Kali
ska'., szeregowiec, 5 puJ:k piech. 
Bocian.owski J·ózef, robotnik rol· 
llly, 1. 38, Wie.ków gub. Kaliska, szerego
wiee, rub. rol. fort., wz. do niewoli 19 
sierpaja 1915 r. J\.11ooli:u. . 
Bo ja r s ki Micha4 furman, 1. 38, Si el
ee gub. Warszawska, szeregowiec 119 
pułk piech„ wz. do niewoli 4 września 
:l.915 r. Grodno. 
B ar d a. k Bronisław, robotn. rolny, lat 
19, Par1in gub. P!-Oeka, cywilny, wz. do 
niew. Parlin. 
Br ej 1 a k Stanislaw, robotn. rolny, lat 
31, gub. Placka, szeregowiee 21 pulku 
piec11„ wz. do niewoli 17 sierpnia 19:1.4 
r. Willenberg. 
B r ze z iński Antoni, robotruk rolny, 
1. 42, Makomasy, gub. ploeka, szerego
wiec N<owogr. putk, wz. do niewoli 19 
sierpnia 1915 r. Modlin. 
Brzeziński Tomasz, robotnik rolny, 
l 27, Grodzisk, gub. warsz„ sanitaryusz, 
Now<0gr. szpit., wz. do nieW·oli 28 stycz
nia 1&15 r. Wi-erzbolów. 
Brze z i ń :ski Jan, robotn. rolny, 1. 38, 
Poromb giuib. Warez„ sanitaryusz, 8 
1fow. szpi t., wz. do niewoli :l9 s·ierpnia 
1915 r. Modlin.. 
B r z ·O z o w ski Adam, robot.n. rolny, 
gub. Pfo.c1rn, sze1„egowiec, :tS pułk. pie
ehoty, wz. do niew., Brześć Litewski. 
Brylski Adam, robotn. rolny, 1. 43, 
Ledriów gub. Warsz„ szeregowiec 6 
Now. Rob. kol., wz. d-0 niew 19 sierp
nia 1915 r. Modlin. 
B .o gaj e wski ~.fateusz, robotn. rolny, 
1. 42, Omendra gub. Warsz., szerego
Wiec, 5 No· Rob. kol., wz. do niewoli 
;t.2 sierpnia 1915 r. Mod!lin. 
Bug a h ki ŁUkasz, robotn.. rolny, lat 
SO, gub. War~z., cywilny. 
B u d e k Andrzej, r1 '1otn. rolny, lat 33, 

gub. Warsz., szeregow·fe·c 12 Syb. pulk. 
Bud z i k Antoni, robotn. rolny, lat 36, 
Penezew gub. Warsz„ szeregowiec sa
nitar. pociąg., wz. do niew-0li 29 sty~znia 
1915 1-. Wierz'bołowo. 

Budy c h Fru!!ds:uek, t<obotn. rolny, 1. 
M, l3enzelin g. Placka, sieregowiee 5 
Jl'ulk 17iech., wz. do niewoli 10 sierpnia 
1915 r. Budrz. 
B u d ki e w i ez Julian, piekarz, 1. 24, 
gub. Łomżyńska, szeregąwiee 8 pulk 
rpiech„ wz. do niewoli 27 września 1915 
r. Nowoaleksruidr. 
Bu je k Kazimierz, robotn. fabr.; lat 28, 
ulica Roiu w Warszawie; cywih1j\ wz. 
do nlewdi Hi sierpnia 15 r. '\Varszawa. 
:Bus ze n ski Piotr, tobotn. rolny, lat 
28, Chrusin, gub. war?J:tiawska, szerego
wiec, 108 p. pierboty, wt. d-0 niew. 6 
śierpnia 1915 r., M-0.dJ.in. 

90. IJ u i ez. y e \!! ł .Tan: , ro'O. rolny, lał 20, 
Brudno, gub. warszawska, szeregowiec, 
39 p. pieehoty, wz. do niew. 3 lipca 1915 
r., Me-mel. · 

91;. Buk owski Wladyslą.w, rob. r,ołny, 1. 
26, gub. warszawska, cywilny, wz. do 
mew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

92. Bu n k i e w i e 2, J ózeł, mularz, lat 29, 
Pruszków, gub. warszawskiej, &zerego· 

$ · wiec, 246 p. piechoty, wz. do niew. 5-go 
września ;!;915 r. Grodno. 

93. B u n k o wski Maryan, rob. rolny, lai'. 
37, Dzentlewo, gub. piocika, szeregowiec, 
Nowogr. pulk, wz. d-0 niew. 19 sierpnia 
1915 r„ Modlin. 

94. Bu r c h a r d Bernard, krawiec, lat 38, 
gub. warsz.a.wska, eywiłny, wz. do niew. 
19 sierpnia :1915 r., Wa:rszawa. 

95. Bure z y ń ski Józef, robotnik rolny, 1. 
44, Janówek, gub. warszaw.ska, szere
gowiec, Nowogr. rob. rol., W'Z. d-0 uiew. 
19 sie·rpnia 1915 r., Modlin. 

96. Budki ew i cz Józef, rob. rolny, laf 
25, Malinów, gub. warszawska, szerego„ 
wiec, 246 p, pieeho.ty, wz. do niew. 2-go 
września 1915 r„ Grodno. 

97. B u c h o ws ki Marek, r-0 b. r-0lny, ko
wal, gub. warszawska, szeregowiet>„ 128. 
p. p~echoty. 

98. B z u ki e w i c z Bronis~a w, urz.ędnik, 1. 
34, gub. płO'Cka, urzędnik wojsk., Mo
dJiński pilllk, wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r„ Mo-dlin. 

OO. Bu c z e k Stefan, budownfozy, Melno, 
gub. warszawska, podofieer, 220 p. pie
ehoty, wz. do niew. w Łomży. 

100. Bu ezy ń s ki Piotr, kapelusznik, Iat 37, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
15 sierpnia 1915 r., W ar.sza ,va. 

10;1. B y ka c z e ws k i W al enty, rob. rolny, 
gub. warszawska, Nowogr. art„ wz. do 

niew. 19 sierprilla 1915 r., Modlin. 
102. B ie da Frane.iszek, :rob. rolny, lat 29, 

Bratków, gub. kaliska, szeregowiec, 227. 
p. piechoty~ wz. d-0 niew„ ł.tomia. 

11®. Bit a gór owski, murarz, lał 35, gUJb. 
warszawska; szereg-0iwiee, '118 :p. pie„ 
choty, w.z. do niew. 12 września 1915 r., 
Grodno. 

I 104. 

I 

1.

1105. 
106. 

107. 

108. 

100. 

110. 

112. 

113. 

1!4. 

115. 

116. 

117. 

118. 

1:1.9. 

121. 

Bied r ~ck i Wladys!aw, murru-z, la\ 
30, gub. warszawska, szeregowiec, 24ff 
p. piechoty, wz. do nie.w. 28 sierpnia 
1915 r., Skidel. 
B i e 1 a ws !ki Jan, rob. rolny, lat 32, 
gub. warszawska, cywilny. 
Bi e 1 e e k .i Feliks, r-Olb. rol!ny, la,t 42, 
gub. warszawska, cywilny. 
B i el i k Wincenty, rob. rolny, lat 28( 
GochibQlwo, gub. [>locka, szeregowiec, 
wz. d-0 niew. 6 sier.pnia 1915 r„ Modlin. 
B i e 1 i ck i Alek.san.der, monter, lat 28, 
gub. warszaw.sika, szeregowiec, 237 p. 
piechoty, wz. do niew., Frfodrichstadt. 
B i 1 ie ki Wiktor, rob. rolny, lat 36, 
Gluwid, gub. pI•ocka, szeregowiec, wz.. 
do Thie1w. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Bi e 1 a wski Jan, irob. rolny, lat 32, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
:l.5 sierpnia 1915 r. 
Bi e 1 a wski 'Mikolaj, rob. rolny, lat 
38, Stempl·ew, gu:o. kaliska, szerego
wiec, 4 szpital, Modlin, wz. do ni€!W. 19 
.sierpnia i!ł15 r„ Modlin. · 
B i e 1 a w ski Franciszek, ślusarz, lat 
29, Czyste, gub. warszawska, szęrego-
wiec, 115 p. ~iechoty, wz. do nie.w. 4.-go 
września :l.915 r. 
Bi a w as MichaI, rob. rolny, lat 41, g. 
kaliska. 
Bi a 1 e k Stanis1arw1 r-0b. rplRy, lat 291 
Rallzyce, gub. wa.l'Szawska, szerego.wiei; 
115 p. 'Piechoty, wz. do niew. 8 wrześ
nia 19:1.5 r., SkideiL 
Bi al a k Antoni, rob. r.alny, lat 28, 
Łódź, gub. piotrkowska, szeregowiec. 
L. Gwardyi, wz. d-0 n.ie<W., Łódź. 
:Bi a i y Józef, rob. ro1ny, gub. 1omźyń
ska, szerego.wiec, 24 p. pfoehoty, wz. do 
niew., .t\.Jlenstein. 
C h ab er s ik i Sumis!a.w, mcnter, gub. 
wa:rsza:wska, !lzeregov;iet1, 1 p. piechoty. 
Cha i w-0 c Br-0ni.slaw, p-0llcyant, lat 39, 
gub. forr.żyńska, wz.. ·do niew. ;19 sie.rp
inia 1915 r., Modlin. 
Cha si ń ski Itarol, rob. rolny, lat 30, 
gub. warsnt\vska, szeregowiec, 7 p • 
piechnty, wz. d-0 niew., Łęczyca. . 
Chat i 1$ Jan, kra·wkc, lai 24, gub, 
:płocka, wi. do niew. 12 5.ierp.nia 1915 r., 
Warszawa. 
Chwast n i ew ski Jan, introl:gntor. 
lat 27~ War.nawa1 szeregowiec1 Sp~ pi~ \:i- - " 
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ehoty, wz. do niew. 20 listopada 1914 :r., piechoty, wz. do niew. 4 września 1915 189. Drze r cz yk Roch, kupiec, i: 27, gub. 
Łódź. r., nad Niemnem. warsz., cywilny, wz. do niewoli 15 sierp-

122. Chyliński Wacław, ro.b. rolny, łat 155. Drodszyński Józef, lat 31, Stolec, nia 1915 r. Warszawa. 225. 
27, Stanisl:l'wów, gub. warszawska, sz~ gub. kaliska, szeregowie·c, 58 art. bryg. 190. Dzik Józef, szewc, 1. 27, gub. warsz., 
rego.wiec, 1 p. iP.iechoty, wz. do niew. 156. Drążek Józef, kielbaśnik, l;t 33, g. 1 cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 
2 września, Dźwina. ". kaHska, p-0doficer, 21 p. saperów, wz. r. Warszawa. 226. 

123. C h 1 em a n Józef, ślusarz, łat 25, W-0- · .- do niew. 24 listopada 1914 r., Brze- .191. Dz ie n g i e 1 ew ski Stanislaw, rob. 
szuki, gub. kali:slm, gefrejte,r, 6 p; pie- ziny. rolny, 1. 39, Rat; gub. pJo.cka, cywilny, 
chaty, wz. do niew. 13 sierpnia 1915 r., 15i. Dr u ż k-0 Wikfor, zdun, lat· 28, gub. wz. do niewoli Rypin. . 
Radom. - warszawska, podoficer, Nowog. szpital, 192. Dzięciol Jan, rob. rolny, 1. 24, Wil- 227. 

124. Chi n czyń ski Laurenty, rob. rol- pul:k, wz. do mew. 19 sierpnia 1915 r., I czol gub. warsz., szeregov;iec, 252 p. 
ny, 1. 45, Rat, gub. placka, -szeregowiec Modlin. piech., wz. dto niew. 27 lipca 1915 r. 
45 Now. kol. fort., Yr'"Z. do niew. w Rypi- 158. D.u bile wski Waclaw, zdun, lat 26, Modlin. 
nie. gub .. warszawska, s~eregow~ec, L. G. 1193. Dz i u n Józe:f, szewc, I. 27, gub. warsz., 

125. C h y H ńs ki Włodzimierz, 1. 33, gub. Ismarlow., wz. do mew., Wilno. cywilny, wz. d-o niew„ 15 sierpnia 1915 
warsz., cyWilny, wz. do niew. 27 lipca 159. D ub ski Pa:wel, zdun, lat 26, Krzyże- l r. Warszawa. 
_1915 r., Modlin. wo, gub. warszawska, szeregowiec,· 8 p. 1194. D z i u k o wski Adam, garbarz, 1: 28, 

126. Chmielewski Ludwik, szewc, L 27, piechoty, wz. do niew. 19 grudnia ,1915 gub. warsz., cywilny, wz. do niew-0li .15 
gub. warsz:, cywilny, wz. do niewoli 15 r., Ciechanów. sierpnia 1915 r. Warsza>i'a. 
sierpnia 1915 r.,'Warszawa. 160. Duwiar·ski Stafil.slaw, rob. rolny, 185 .. Dym ski Jan, rob. rolny, 1. 33, gub. 

127, Chmielews·ki Paweł, :rob. i;olny, lat 34, Wola, mib. warszac>tska, szere- "· dl · 103 " · h . ~ sie ., szeregowiec., _ p. piec . 
1. 32, gub. warsz., cywilny, w.z. do niew. go wiec, 118 p. piechoty, \\Z. do niew. 3 196. D lu szewski \Vlodzimierz, rob. rol-
15 sierpnia 1915 r:, Warszawa. września 1915 r., Grodno. ny, I. 23, Łódź, g. piotrk., szeregowiec, 

128. Cho i n a e ki Antoni, robotn. rolny, I. 161. Dudek Michał, stangret, lat 28, gub. l 3 p. pi ech„ wz. do niewoli 3 sierpnia 
42, gub. siedlecka, pod·oficer 13 p. piech. warszawska,. cywilny. ' 1915 r. nad Bugiem. 

129. Chmielewski Paweł, robotn. rolny, 162. Dudziński vV?adys!aw, kelner, lat I 1D7. Dl'.ngoszewski Stanislaw. rob. rol-
l. 33, Łódź, gub. piotrk., szeregowiec 24, gu•b. warszwwska, t".'Wiln,"," wz. do n'T 1 98 Prus7ko·w gub " ". ' .r h . ..- , · ~ . w:nsz„ szere-
503 p. piech., w.z. do niewoli 3 sierpnia niew. 14 sierp.nfa 1915 r., w Warszawie. gowiec, 491 p. piech., wz. do niewoli 
1915 r. 11ad Bugiem. . 163. Dudziński Wla-dyslaw, rob. rolny, 4 września 1915 r. Skidel. 

130. Chojna e ki Jan, robotn. rolny, I. 30, lat 22, Walery11nów, gub. warszawska, rns. Dm och Osip, rob. rolny 1. 29, Łódź 
Pruszków, gub. warsz., cywilny, wz. do szeregowiee, 117 p. iPiechofy, wz. do gub. piotrk., szeregowiec, 491 p. pieeh., 
niew. 4 września 1915 r., Skidel. niew. 4 września 1915 r.„ Grodno. wz. do niewoli 8- września 1915 roku 

131. Chrom i ńs kii Stanisław, rob. rolny, 164 Dudkiewicz Kazimi,erz, rob. rolny, Grodno. 
lat 38, Łódź, CyiWilny, 247 :p. piechoty, . lat 20, Ustanów, gub. warszawska, sze- 199. D ob o r z a ń ski Osip„ roib. rolny, I. 
wz. d·o niew. 8 :września 19:!5 r„ Gro- regowiec, 40 p. p.iechoty, wz. do niew. 24, gub. s1edl„ szeregowiec, 2 Syb. puJ:k., 
dno. 4 września 1915 r., Wilno. wz. do niewoli 11 grudnia: 1914 r. Stry- 234. 

132. Chu d-0 liński Jan, rob. rolny, lat 165. D u Isk i Edward, zlotn:Uk, lat 25, gub. ków. 
31, gub. siedlecka, szeregowiec, L. Gw. warsza<wska, szeregowiec, wz. do niew. "00 D ob • k · w· hl b , 
Petersb„ wz. do nie w. 11, grudnia 1914 "" · r z a n s 1 mcen.;, ro · ro1ny, 

8 
k, 15 sierpnia 1915 r., Wanszawa. 1. 34, gub. warsz„ szeregowiec, 523 p. 

,., re„ try ·ow. b 
1 3 

166. Du 1 en i a k Jan, l'ob. rolny, lat 2u, To- piech„ wz. dio niewoli 8 września 1915 235. 
fo3. hu n c e 1 Stefan, ro . ramy, at 3, " · 

b 
,. . 

1 
. jujuk, gub. siedlecka, szeregowiec, 195 r. Skidel. "" 

gu · warszaws·.11.a, szeregowiec, P· pie- p. niech" -o"T, wz. d-0 n.iew. 6 sierpnia 201 D b 1 k · J' f 
chaty, wz. do niew. 8 września 1915 r„ ł' • 3 • 

0 
· r 0 w 0 s -1 oze, rob. rolny, 1. 

Skidel. 
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. 1915 r., Brześć Litewski. 28, gub. warsz., szeregowiec, 15 Syb. p. 236. 
D u n ais ki Stanisla w, rab. r-0lny, lat · 202 D ob ros i el s k 1· An:t-0m· ro"otn I 

134. D o 1 j a k Michał, lat 42,„Łódź, g. [pfotr- J • • " v · ro -
kowska, szeregorwiec, ar,tyler. Nowogr„ 28, Wola, gub. warszawska, szerego- ny, 1. 33, Kamionka gub. plocka, szere-

wiec, 453 p. ,piech-0ty, ;w" ·z. do niew. 19 crowi·ec w:::; p p1'ech w d · - 27 237. 
"\VZ. do niew. 19 sie,rpnia ;1.915 r„ Mo·dlin. .. o , ~uu • „ ·z. o mew. 

sierpnia 1915 r., Ivfodliń. sierpnia 1915 r„ Gr.od.no. · 
f35. ChD 01 i~ zy ń ski Józef, szewc, lat. 43, 168. Dur ac z y ń ski Wiktor, introligator, 203. D ·O Iato. wski Ma_teus.z, r" oho".i:~. :rolny, 

ruścm, gub. warszawska, szerego- "14 

wiec, 5 p. piecho,t'Y, wz. do :niew. 19 sier- 1. 27, Kuczbar gub. placka, p-odoficer, l. 28, W1rzmanka, gub. warsz„ szerego-
Nowog. p., wz. do niewoli 19 sierpnia wiec, 289 p p1'ech W" d ru· 28 t 238. pnia 1915 r„ Modlin. · . · ., ,„ o ew. s y-

136. D o n e ck i Stanisław, rob. rolny, łat 1915 r. l\f(ldlin. cznia 1915 r„ Wierzbolowo. 
39, Chudzi'llek, gub. płocka, szeregowiec, 169. Dudkiewicz Kaz.imierz, cieśla, lat 204. Dolsze w i cz Józef, szewc, 1. 34, gub. 
Nowogr. pulk, wz. do niew. 19 sierpnia 20, gUJb. warsz„ szeregowiec 40 p: pieeh., . wars.z„ szeregowiec, 54-ty pulk piech. " 

1915 r., Modlin. wz. do niewoli 13 września 1915 raku wzięty do niew., Brześć Litewski."" ' 239. 
137. D om a ń ski Stamslaiw, xob. roilny, 1. Wilno. 205. Do 1 ie g a Jan, robotn. ;rolny, 1. 30, gub. . 

32, gub. lomżyńska, cywilny. 170· DY me 1 Kazimierz, rob. fahr., I. 27, warsz„ szeregowiec, 15-ty syb. pulk, wz. 
138. D ą br o wski Andrzej, k:0tw~ lat 36. Łódź guib. piotrk„ cywilny; wz. do nie- do ni ew. :p·od Bosimanowem. - , 

• woli 15 sierpnia 1915 r. Warszawa. 200 D „ J b 24-0 Grzegowicze, gub. warszawskiej, szere-· 171. · -0'" ę g a an, ro otn. rolny, gub. · 
gowiec 523 p. piechoty, wz. do niew. - D 0 w i er ski Stanisl:aw, rob. rolny, 1· warsz., szeregowiec, 15 p. piechoty. 
_19 lipca 1915 r„ Grodno. 32• Swadowicze gub. warsz„ szereg.o- W7. DY b cz a k Wladyslaw; bla!charz, I. 24, 

139. D ą b r -0 wski Stani:slaiw, ślusarz, lat wiec, 118 :p. pieoh„ wz. d-0 niewoli 21 szeregowiec, 117 pulk piech„ wz. d-0 
241 

.. 
20 T, 'dź sierpnia 15 r. Grodn-0. - 3 • · 1915 
" , !JO , gub. pfotl'lkowska, sz.erego- .:i,72. mew. wrzesma r., Grodno. 

wiec, 1 p. :piechoty. . . - Dam e 'Il t ko Jan, I. 37, gub. warsz„ 208. DY s z e'w s k :i Franciszek, robotn. rol-
140. Dąb ro wski Józef, szewt, lat 26; g. szeregowiec, 117 P· piech„ wz. do n.ie- ny, t 24, gub. placka, szeregowiec, 248 

woli. Grodno. „,_ · h war.szawska, szeregowiec, 249 ip. pie- "pulli piee ., w:z. do niew. 8 września 
choty, wz. do nieiw. 19 sierpnia 1915 ;r., 173· Da n ie wski Franciszek, tkacz, 1. 38, 1915 r., Grodno. 242. 
Modlin. - Żyrardów gub. warsz., szeregowiec 158 209. Dyl a k Władysław, ślusarz, l. 27, Za-

141. D ą b ro ws kii Leonard, krawiec, lai!: p. piech., wz. do niewoli 21 grudnia krzew gub. wars.z., s·zeregowiec, 243 p. 
32, Pfońsk, gub. warszaiwska, szerego,. 

174
. 1914 r. Łódź. piech„ wz.. do niew. 3 września 1915 r., 

v..iec, 523 p. piechoty, wz. do !lliew. 8-go D w u z io w a ń ski Wladyslaw, tkacz, Grodn:o. 243. 
września 1915 r., Skidel. 1· 23• Ciechanów gub. płocka, szerego- · 210. D Y m ko wski Wladysl:aw, rybak, Ja-

i .12 D b wiee 224 p. piech. • k b · ~ . ą r -0 ws k i "Michał, 1. 26, Łamżanki, nowe , gu . warsz., cywilny w slużbrie 
gub. warszawska, szeregowiec, 120 p. 175. Dem e eh M~chal, furman, I. 28, gub. w.ojennej, wz. d-o niew. w Warszawie. 
piechoty, wz. do niew. 4 września 1915 warsz., szeregowiec, -cywilny. 211. D u -c h Józef, robotn. rolny, I. 36, Zue:z~ 244. 
r., Grodno. 176. Dębniak Miehal, 1. 29, Grójec gub. kowo gub. placka, szeregowiec, wz. do 

143. Dąb il' owski Stefan, muzyik, lat 24, warsz., szere.gowi·ec 249 p. pi ech., wz. niew. 19 sierpnia 1915 r„ Modlin. 
Warszawa, cyWiilny. do niewoli 19 sierpnia 15 r. l\.fodlin. 212. E dm un"d Urban, mularz, 1. 23, gub. 

245
. 

144. D ą b ro wski Jan, stolarz, lat 29, Mo- :177. D ę b -0 wski Stefan, maszynista, 1. 33, warsz„ gefreiter 10 "" Sch. Reg., wz. do 
kotów, gub. warszawska, 454 ;p". piec:ho- Soczewka gub. warsz., podoficer, 6 fort. niew. 26 sierpnia 1915 r„ Dźwina. 
ty, wz. do . nie w. 19 sierpnia 1915 r., artyl„ wz. dio niewoli 19 sierpnia 1915 213. E s er ma n Walery, kol-Odziej, l. 44, 

246
. 

Modlin. r. Modlin. Now-0-Piaski, gub. warsz., podoficer 6 
145. Dąbrowski Jan, rab. rolny, lat 29, 178. Dąb ro ws kii Józel', r-ob. rolny, 1. 29, fort„ rob. kol., vv-z. do niew. 19 sierpnia 

fadebno, gu:b. warszawska, szerego- Łódź gub. Piotrk„ szeregowiec, 1' arty!. 1915 r„ rvfodlin. 
wiec, 4-54 p. piechoty, wz. do niew. ;1_9 bryg., wz. do niewoli Warszawa. 214. Ej er Ludwik, tkacz, l. 22 Warszawa 
sie,rpn.ia 1915 r., Modlin. 179. D ę b ski Franciszek, reb. rolny, 1. 32, cyvdlny, wz. do niew. 15 slerpnia 1915 

146. D -0 me n t ko Jan, r-ob. rolny, lait 38, Garwolin, gub. siedl„ szeregowiec, 104 r„ Warszawa. 
Emun, gub. warszawska, szeregoiwiec, p. pi ech., wz. d,o niewoli 20 grudnia 215. E ck er t Roman, komiwojażer, 1. 27, 248· 
8 p. piechoty, wz. do nie,w. ,l9 sierpnia 1915 r. Ł1owicz. gub. warsz„ wojsk·o-wy, :fort Modlin, wz. 
1915 r., Modlin. {80. Dębski Wladyslaw, stolarz, I. 22, Ja- do niew. 19 sierpnia 1915 r„ Modlin. 

1,47. D :0 ci ko wski Antoni, l'ob. rolny, lat nówek gub. warsz., szeregowiec, cywil- 216. Ekon ·om Aleksander, stolarz, l. 22, 249· 
37, Dą1bek, gub. łomżyńska, szeregO:: ny, wz. do niewoli Łowicz. Morozowo, gub. lomż., szeregowiec, 217 
wiec, 151 p. pjechoty, wz. do niew. 8 181. D emko wski Władyslaw, rab. rolny, p. piechoty. 
lipca 1915 r„ Gruzdo. l. 33, gub. warsz., cywilny. 217. EI szt ei n Stanislaw, cukiernik, 1. 37, 

1148. Dom i n i a k Walenty, r.ob. rolny, lat 182. Dem e 1 Kazimierz, rob. rolny, l. 27, Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 250· 
44, Łódź, gub. piotrkowska, szerego- Łódź, gub. piotl'k„ cywilny, wz. do nie- sier·pnia 1915 r., Warszawa. 
wiec, 111 rab. kol., wz. do nieiw. 19 sier- woli 15 sierpnia 1915 r. Warszawa. 218. Erka Antoni, piekar.z, I. 18, Lubowi-
pnia 1915 r., I\focl!lin. 183. Dębski Wlodzimierz, noib. rolny, "l. 22, I cze gub. warsz., cywilny, v.;z. do niewo- 251. 

149. Dom as ewie z Antoni, rob. rolny, lat Mlawa gub. placka, sz.eregowiec, 212 ;p. r li w Lubowiczach.. 
26, gub. warszawska, sz,eregowiec. piech., wz. do nie"''ol1" 15 sierpn1'.a "1915 21n. E t I T ik . k 150 D „ - " r n es ,uu w ~, pie arz, 1. 31, War- 252. 

" .. om-ochowski Semen, rob. rolny, r. Ł'-'k. l · 
1 

t 
36 

G f .J • szawa, neregowiec, wz. do niew. [5 
a ' u ia, gub. łomżyńska, szerego- 1.84. Dy n tie w Johan, rob. rolny, 1. 22, No- i · sierpnia 1915 r., Warszawa. 

wiec, batalion sa-pcrów, w.z. d:0 cierw~ 19 womiń·sk gub. warq .. szeregowiec, 252 i ?20. Fabisiak Jan, młynarz, 1. 22, Socha-" 
sierpnia 191'5 r., Mo·dlin. . n •. p1·e·"h., wz. do 1 :'~"_.,,.·(·_:11· 1'.ł 11'pca 1°10: , b 15! D · " " · - · v " czew gu . warsz., szeregowiec. L. G. 253 

_. opierał a Franciszek, rob. ro1ny, r. Modlin. I Semen. puik, wz. do ni ew. Wilno. 
0 

• 

lat 44, Zgierz, guib. warszaw.Ska, pod- 185. Dypl e 'r ski Aleksander, kupiec, 1. 36, _

1 

221. Fabisia 1c Jan, mlynnrz, l. 31, gub. 
oficer, 57 rab. kol., wz. do niew. 1 sier- b ·1n d . r 14 
pnfa 1915 :r., M-0rj1in. .i~er·p_nw1.aars1z9.'14cyrwi."" w~'r'swzaz~·a.'° mewo 1 v.:arsz.2, ... szt:;·eg?':"ie1c9, 174 p. piech., wz. do 254. 

152 
D - "' . mew. "wrzesma r., Wladyslawów. 

· • 0 cl a w Michał, mb. rolny, " lat 36, 186. D y p 1 e ws ki Aleksande?, kupiec. So- · 222. Fa I en c z a k Jan, tkacz, 1. 33, Alek-
Szarcików, gub. warszawska., szerego- czuro'w gub. iJal1."::ka, c'.""T"''.,_·In,,, wz·. _d"o ' • b 

•J " u • " „ ·sanarow, gu . warsz., sz·erecrowiec 222 21!;,i=;. 
wiec, 118 p. piechoty, wz. do nie.w. 3-go niewoli 14 sierpnia 1914 r. pulku piech„ wz. do niewoli 29 ~ze- "'" 

. 
1 

~.-. sierpnia. Grodno. 187. · D en tul a Antoni, rob. rolny, l. 19, O- śnia 1914 r„ Wladyslawów. 
ni). Drop Jan, rob. rolny, lai 33, Starmie- Suchowo gub. Iom:iyńska, szeregowiec, 223. Fam TI 1 ski 'Wojciech, rcbotn. r-olny l re 

;niny, guib. warszawska, podoficer, pułk 1 p. plech., wz. do niewoli 15 września "O b ' · 0 
· 

Nowogieorg. (Modlin), wz. d·o nfew. 19 1015 . d D. . ;) ' gu . warsz., szeregowiec 58 art. 
s.ierp.nia 1915 r., Mod.Hu. ł 188. ~Dv r~In~ " dzwmą. b 1 <>) ·m bryg„ wz. do niewoli .19 sierpnia 1915 

154. Dr a r z g a Andrzci, rab. rolny, 1. 37, g. . " er ~'"i eKsan er, -gar arz, . .::..:.., n ar- I r,. Modlin. 
• sza wa, cywilny. wz. do niewoli 15 sier.p- 1 224. Figurski Ka'.Limier.z, tkacz 1. 30 „-~ 

ifillliska, Liteze, szeregowiec, 228 pułk. " .nia 1915 r. Warszawa. - " :ranków gub. kaliska, szerego;iec. kol: ~<>1. 

I 232, 

228. 

229. 

230. 

231. 

233. 

247. 

Nr. 283 

rob., wz. do niew. 3 września 1915 r„ 
Grodno. 
FI a cz a k Marek, r.obotn. rolny, 1. 25, 
P·okrzewicze, gub. kali$ka, szen:ogo\"liiec, 
w.z. do niew. 6 sierpnia 1915 r., Modlin.' 
F 1 is Franciszek, r-obotn. rolny, 1. 45; 
Nowo-Czyste, gub. warsz., szeregowiec, 
5 k-01. rob„ wz. d·o niew. 6 sierpnia 1915 
r., Modlin. _ 
F 1 u ks i k Wincenty, poli:cyant, L 29, 
Piekielko, glib. warsz„ :policya, wz. do 
niew~ Mlawa. 
F 1 i u ks Wladysfaw, robotn. rolny, lat 
37, BDrki gub. warsz., szeregowiec 453 
pulku piech., wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r„ Modlin. 
F or n a 1 ezy k Józ-ef, rob.otn. rolny, lat 
44, Mokrega gub. kaliska, gefreiter, 5 
k-ol. rob., wz. d-0 niew. 19 sierpnia 1915 
r„ Modlin. 
F ort u n i a k Laurenty, robotn. rolny, 
1. 44, L-ozianka gub. wars.z., gefreiter, 5 
kol. r-0b„ wz. do niew. 19 sierpnia [1915 
r„ Modlin. 
Yo r t u n i a k Jan, robotn. rolny, l. ~ 
gub. warsz„ gefreiter, 5 kol. rob„ wz. do 
niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. , 
Fr a n ko w s ki Adam, rohotn. l'olny. 
I. 27, Palki, gub. kaliska, gefrejter, fort. 
artyl„ w.z. do niew. 19 sierpnia 1915 r~ 
:Modlin. -· 
Ga bark ie w i cz Ludwik, rob. rolny, 
1. 34, Wola, gub. warsz„ szeregowiec, 
118 p. piech„ wz. do niewoli 3 sierpnia 
1915 r. Grodn·o. 
G ab ark ie w i cz Ludwik, 1101b. rolny, 
1. 30, Łódź, gub. pfotrk., .szeregowiec, 
118 p. piech„ wz, do niewoli 21 maja 
1914 r. Grodno. 
Ga we w czy k Wladysfaw, rob. rolny, 
gub. piotrk„ szeregowiec, 5 p. piech., 
wz. do niew. "Llitzen. · 
Gawe! Stanisław, tkacz, 1. 23, War
szawa; cywilny, wz. do niewoli 1 sierp
nia 1915 r. Warszawa. 
G a w ty -c h Stanisla w, ro b. rolny, 1; 38, 
Starolesie gub. warsz., szeregowiec,- 523 
p. piech„ wz. do niewoli 18 września 
1915 r. Grodno. 
Gawr o n Stanislaw, rob. rolny, 1. 30, 
Dorlmęcze gub. warsz„ szeregowiec, 
503 p. piec.h., wz. d-o niewoli 6 września 
1915 r. Griodrho. 
Ga w ó z Jan, rob. rolny, 1. 23, Rosze
wola gub. warsz., szereg-0wiec, 335 p. 
piech., wz. do niewoli 20 sierpnia 1915 
x., Sejny. 
Gad z i ń s kii Aleksander, policyant, 
l. 30, Pomiechów, gub. warsz., policyaf 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 roku, 
Modlin. 
Gadom.ski Antoni, rob. rolny, I. 36, 
Franei&zków, gub.10 warsz., fort. artyl., 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Ma-: 
dlin. 
Gajewski B-o1estaw, rob. fa!br„ I. 29, 
żyra:r:dów, gub. warsz., szeregowiec, 117: 
;p. piech„ wz. d-0 niew-0li 3 wrveśnia 
1915 r. Grodno. 
G a i e ws ki Eugeniusz, nauczyciel, L 
27, Stare M:iasfo, g. kaliska, starszy pi- _ 
sarz Nowog„ wz. dio niewoli 4 sierpnia 
:1915 r., Modlin. 
Gaj ew ski Jan, rob. rolny, 1. 29, Ma~ 
ków, gub. warsz„ szeregowiec 116 p. 
:piech„ wz. do niewoli 4 września 1,i915 
r. Roszeda. 
G a i k \iVIadyslaw, rn b. rolny, I. 37, gub. 
warsz„ szeregowiec, L. gw. piech., wz. 
do niewoli 3 września 1915 r. Łódź. 
Ga i k Wladyslaw, mularz, 1. 37, Lipi·" 
ny, gub. warsz„ podoficer, L. gw. piech, 
p„ wz. do niewoli, Aleksandrów. 
Ga d"ka Wincenty, rob. rolny, gUJb. 
pfotrk„ podoficer, 20 Sch„ wz. do ni-e
woli, Lipiny. 
Ga d ka Piotr, kupiec, 1. 39, gub. piotr., 
szeregowiec, 201 p. piech., wz. do riie.. 
woli 27 listopada 1914 r. Łódź. 
Ga j cy Adam, rob. rolny, 1. 44, Posto
linka gub. warsz., feldfebel, 7 p. p:iech .• 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Mo
dlin. 
G a! ee ki Wladyslaw, policyant, l. 64; 
Skierniewice gub. warsz., policya, wz. 
do niewoli, Nieszawa. " 
Galka Jan, 1. 21, Gostrup, g. warsz., 
szeregowiec, 333 p. piech„ wz. clio nie· 
woli, Wilno. 
Galka Feliks, kołodziej, 1. 28, Skier
niewice, gub. warsz„ szeregowiec, 6 p. 
piech., wz. do niewoli 20 sierpnia 1915 
:r.okn, Bielsk. 
G a li a n Mieha1, cieśla, 1. 39, gub. 
warsz„ szeregowiec, 1 artyl. bryg., wz. 
do n~ewoli 8 lipca 1915 r., Szawlę. 
Ga .r liński Sl:Rnislaw, ślusarz, I. 20, 
gub. lorni., szeregowiec, 4 p. p-iech„ wz. 
d:o niewoli 15 września 1915 r. Wilno. 
Gar mas z Tomasz, siodlarz, l. 31, g. · 
warsz„ szeregowiec, 118 p. piec.h„ wz. 
do niewoli 4 września 191 r. Gr-O-dno. 
Garczyński Wojciech, rab. rolny, I. 
34, Boczumych, gub. warsz„ szeregowiec 
4~6 p. piech., wz. <lo niewvH _13 sierp~ 
nia 1915 r. Modlin. 
Gat z W<i::>yl, rob. rolny, gub. warsz„ 
-szeregowie;c, 290 p. piech. 



Powrót nciekinłerow. 
Berlin, tł.O paźdz.iernika. (T. wl.). -

„Deutsche ,Tageszeitung" donosi o powrocie 
wladz do oswobodzonych z pod okupaeyi ru
muńskiej komitatów siedmiogrodzkich. Rów
nież urzędniey z Kron:sztadtu znajdują się w 
drodze powrotnej. Podobnie wracają liczni 
uchodźcy. Powrót siedmiogrodzian przebywa
jących w Bukareszcie i inny.eh miastach na
stąpi .w miarę. dalszych postępów zwycięskkh 
operacyj wojennych. 

PrzBsłłenlE unhinEtowe 1 &rBc~. 
Amsterdam, 10 października {T. wl.). -

Wedl:ug jednego z dzienników tutejszych. „T·i
mes" dowiaduje się z Aten, i·ż zachodzi wat
pliwość, czy koalicya zechce zaakceptow~ć 
gabinet nowego prezesa ministrów. Wvmie
miają jeszcze następujące kandvdaturv: · Va.:i
sos (wofna), Gunaris (skarb)· i Ale;.andro
pufos (sprawy zagrani·czne). Ten ostatni 
zda~e się, me zechce przyjąć nominaey1. ' 

• 

:. 

Ateny, 10 października (T. wl.). - Biu
ro Reutera donosi: Gabinet zloży dzisiaj przy
sięgę. Ministrem spraw wewnętrznych zo
~ta! mian?~any Tselos. Zalacasstas obejm;u
Je ~ekę mm1stra spraw zegranicznych, generał 
Draoos - ministra wojny, admirał Damian·os 
-· ministra marynarki. 

Echo zamachu w ~fEnacb. 
Bem., 10 października (T. wt). - Kmre

spodent „Corriere della Sera" d,onosi z Aten: 
Dochodzenie sądowe w sprawie zamachu na 
poselstwo francuskie ustalifo iż niektórzy z 

, . ' 
~osrod adherentów Venizelosa p·onoszą winę, 
z_e ~knuto spisek z -kilkoma agitatorami koa
li.cy1. Urzędowe zakomun-ikowanie tego wy
niku pogorszyloby jeszcze s.ytuacyę ogólną. 

Huta do u~fistw nsntrnłnych. 
Kopenhaga, 10 października. (T. wl.). 

Nota angielska skierowana do Szwecyi, która 
Jloctągnęla za sobą w następstwie częściowe 
zawieszenie wywozu szwedzkiego, ponieważ 
<lomagala się wy.staw-ienia świadectw o pncho
dzeniu towarów, zosta1a, jąk doniesiono o
beenie przeslsną również innym państwom, 
:prawdopodobnie wszystkim państwom neu
tralnym. Odpowiedź na nią jest obecnie przed
mioiem obrad rządów. żądania, - wystawione 
'W nocie, są konsek\\;encyą uchwal paryskiej 
koniereneyi gospodarczej. 

J~ daleko si~ga i jak głęboko oddzialy
'W3: wojna. europ~Jska. na stosunki polityczne 
rnaJodle_gl~Jszych i na3muiej znanych krajów, 
o tern_ sm~dczy przewrót, dokonany niedawno 
:W Ab1synu ,na tle wspólzawodnfotwa pomię
dzy entente ą a mocarstwami centralnemi. 

-~~bi~ynia ~esz!a d-o historyi nowożytnej 
·w_łasmw1e dopiero z ostatnim pod-0bno potom
kiem Salomona i królowej Saby Menelikiem 
.kt~ra po śmierci Negusa Jana, ~bitego w bi~ 
twie z muzuJ:manami, zjedn-0czyl różne dziel-- e 

Z tajnych raportów 
dyplo1nat~rcznycb. 

Przedruk może nasta_pić tylko 
po porozumfoniu się z redakeyą 
„Godziny Polski". 

Brnksella w październiku 1916 r. 
Ciąg dalszy. 

· Koniereneya londyńska w sprawie p~ 
koju na Ba!kanach zajmuje szezeg&lnie posla 
belgijskiego w B€rlinie w marcu i w kwiet
niu 1913 roku. · 

18 marca skarży się na arogancyę i nie
przejednanie państewek bałkańskich, które 
do takiego zachowania się są popyehane prze:! 
dwulicową politykę Rosyi: 

. „Poslowie krajów bałkańskich w Berli
nie inż nie ukryw_ają ścisłych węzlów, które 
istnieją między ich rządami, a gabinetem pe
tersburskim. On jeden wiedział o istnieniu 
związku bałkańskiego i tylko z j-ego aproba
tą szło się naprzód. Dyplomacya . rosyj·ska 
trzyma na smyczy, jeśli się tak wyrazić można, 
dyplomacyę związku bałkańskiego, która. od 
niej otrzymuje wskazówki. Ale dyplomacya 
rosyjska sama zmieniała często zdanie od 
chwili rozpoczęcia kroków wojennych. W 
chwilach szczer·ości poseł francuski w Berli
nie nie ukrY"'·al przedemną, Jak trudno liczyć 
na działaczy politycznych, którzy kierują lo
sami ce.sarstwa, zaprzyjaźnionego z Francyą, 
ponieważ nawet z nią grają grę podwójną. 
Cambon szczególnie skarżył się kilkakrotnie 
na wpływy, które Izwolskij jeszcze posiada . 
.A Izwolski szuka rewanżu osobistego prze
ciwk{) A.ustryi i stara sfo ziajeszae jej karty 

nice abisyńskde w silną i sfosunJmwo zwarta 
~alość. Przemocą i podstępem usuwał' Menelik 
ie~ego współzawodnika po drugim i na czele 
swo~ch waleczny.eh szoańskich górali· poddal 
swe1 wfadzy różne stare, ale upadaiąee kró
lestwa. Kolejn-0 opanował Kanę, na równi"' 
mu;b sornalskich, Tigre, k<0lebkę abisyń!1kiego 
narodu i Harrar, najbogatsze handlowe mia
sto t~j części Afryki. Ostatnia jego wyprawa 
przeciwko dzielnicowemu sultan·owi Mahome
do>:-ri zakończyła się p-0kojowo. Gdy już oba 
'W-OJska staly naprzeciwko siebi•e, Menelik za
prop~n-0wal przez posłów Mohamed·owi, aby 
przyJąl. chrześeiaństwo, a on da mu swoją cór
kę za zonę. Mohamed, przekonany, że nie do
trzyma placu Men,elikowi prz"ial te warunki 

' ' s J... ' 
ochrzcil się, przybrał imię Ras 1'.fikaela i zo-
stal zięciem swego :potężnego adwersarza. Syn 
zrodzo-ny -z tego małżeństwa, Lidi Jassu, ze
stal później ogfoswny następcą tronu i objąl 
tron. po śmierci. Menelika pod opieką Ras 
Tessamy i ;;wego -0j~a. Menelik mial jeszcze 
jedną córkę, Saoditu, która po·ślubila Ras 
Gugsę ze starego r·odu królów tigrańsktch, · 

W roku 1908 Menelik d·oznal ataku pa
raliżu i odtąd nie sprawuje rządów nad Abi-. 
synią, ale jego fona piękna jeszcze na spo
sób afrykański Taitu, która jako młoda dziew
czyna odgrywala pewną r-olę na dworze cesa
rza Teod·orosa, znaneg·o antagonisty Angli
ków, kobieta ambitna i p-odobn,o bardzo :udol
na, użyła wszystkich sp-os-Obów, aby wladzę 
zagarnąć. W zabiegach, intrygach i wallmch, 
które wywiązaly się z tego pow-o-du wielką ro
lę odgrywaly stosunki plemienne, religijne i 
polityczne. Taitu jest czystej krwi abisynką, 
o twarzy prawie białej, p-od-0bnie jak Ras 
Gugsa i jeg-0 żona, pGdezas gdy Ras :Mika.el, 
a '\vfęc i Lidi Jassu mają dużo krwi czarnej. 
Ras Mikael jest niedawnym chrześcianinem, 
p0dczas gdy T<'litu i stojący po jej stronie Ti
granie są fanatycznie przywiązani do kościo
ła abisyńskiego. Wreszcie Taitu i księżna Sa·o
ditu są p-0pierane przez poslów entente, pod
czas gdy mocarstwa centralne i Tureya fawo
ryzują Ll<li Jassu i jego ojca. Naotem tle ro.: 
zegraly się ostatnie wypadki. 

Zrazu powiodlo się Taitu usunąć opieku
nów, wyznacz.onych ·przez Menelika i przy 
pcmocy Abuny (arcybiskupa) Mateusza objąć 
rządy państwa w imieniu mtbdego księcia.c. 
Wytworzyły się wówczas w stolicy A.bisynii 
Adis Abeba dwa stronnietwa, zwalezające się 
wzajemnie. Zwolennicy cesarz.owej mieli za 
sobą duchownych, którzy podejrzewali, że oj
ciec rejenta Ras Mikael potajemnie sprzyjał 
mah-0metanom, natomiast po stronie rejencyi 
stanęli wybitni „ras-0wie", którzy obawiali 
się rządów k-0biecy,ch i intryg Taitu. Zawiązał 
się spisek, którego uczestnicy zaprzysięgli w 
kościele, że dopóty nie spoczną, flopóki me 
odbiorą rządów 'ćesarzowej. Pewnego poran
ku oddzialy gwardyi spiskowców otoezyly pa
łac, cesarzowa zo-stala aresztowana, a sąd nad 
nią odbyty -0rzekl, że przywlaszczyla sobie 
nieprawnie wladzę i przekroczyla ustawy pań
stwa; odtąd nie wolno jej będzie wtrąeać się 
do rządów, a gdyby ten zakaz naruszyła, z.o
stanie zamknięta na cale ŻY'eie w odległym 
górskim klasztorze. 

Ras Tassama i Ras Mikael rządzili zatem 
dn1ej w imieniu 13-letniego księcia i zdawało 
się, że Leo.di Jassu doczeka się spokojnie pel
noletrwści. Tymczasem poslowie „entente" za
niep-0kojeni klęską oddanej im eesar1iowej, 

za każdym razem, kiedy mu się zdaje, że ona 
może Yi'ygrać partyę". 

4 kwietnia 1913 r. z powodu oblęienia 
Skutari przez króla Czarnogórza; zwraca 
Beyens uwagę, ie dalsze obleganie nie może 
mieć miejsca bez udziału, Serbów, a arogan
cya i pogarda, z jaką ci ignorują pI"-Ote.:ity, 
przychodzące z Wiednia, nie mogą być inacwj 
tlomaczone, jak przez p-0parcie z Petersbur
ga. Poseł serbski niedawno mówił tutaj (w 
Berlinie), ie rząd jego nie szedlby naprzód 
od sześciu miesięcy tak, iak · to czynił bez 
względu na groźby austryackie, gdyby nie 
znajdywai zachęty ze strony posla r-0syjskiego, 
Hartwiga, dyplomaty ze szkoly Izwolskiego. 
Przyznać trzeba, ż.e ajk dotychczas, szczęście 
sprzyjafo awanturnica,ej śmiałości rządu belw 
gradzkiego. · 

Politykę rosyjską cechuje wahanie, 1..'ióre 
czyni pal-Ozenie w Europie tern powaźniej
szem. Sazonow w duszy jest tyeh samych po
glądów, co i jego koledzy, którzy kierują fo„ 
sami więlkich mocarstw, ale czaje, że jego 
wplyw na cesarza jest zachwiany przez par
tyę dworską i panslawistów. Stąd sprzem.
ności w jeg-0 postęp.owaniu. Zgadza się w 
Londynie za p-0średniclwem ambasadora swe
go z koncertem europejskim, który postan'l-

. wił doprowadzić do· upamiętania Czarnog~ 
rze, ·a waha się przed daniem Franc}i, SW(l

jej s-0juszniczce, mandatu do blokady wyibrze
ża czarn.ogórskiego. 

że są już zmęczeni w Paryżu temi waha
niami, to nie ulega żadnej wątpliwości, ale 
znoszą jednak te konsekweneyę aliansu: dają 
się wciągnąć na drogę, która może doprowa
dzić do wojny powszechnej. W Berlinie są 
również niezadowoleni z ltierunku, . jaki na
daje trójprzymierzu gabinet wiedeński w 
sprawie balkańskiej. ale zachowują zimną 

por11;szyli wszystkie sprężyny, aby rejencyę 
-0bal1ć. Ponieważ Tureya -oświadczyła się za 
S)"!lem Ras Mikaela, rozpowszechniono wśród 
ludu pvgfoskę, że rejencya zamierza narzuoić 
Abisynii mahometanizm. Duehowieństwo ko
p~jskie, bardz,o wpływowe w kraju, zaniep-0-
ko1one tą zapowiedzią, postanowiło obalić re
jencyę i księcia. Ras Tessama umarl prawdo
pcd-o bnie otruty, Ras Mikae1 po-zbawiony je
go pomocy nie mia! już dostatecznego oparcia· 
\Vśród abisyńskich wielmożów, którzv odnosi
li się do niego niechętnie jako d~ neofity. 
V: końcu wybuchlo powstanie pod przewod
mctwem Abuny Mateusza, 1..'ióreg.o za inspira
cyą poslów angielskiego i francuskiego, usu
:nę!o Lidl Jassu cd tronu i DgfosHo cesarz·ową 
księżnę Saoditu, żonę Ras Gugsy. 

Tak więc wewnętrzny konilikt abisyński 
skończy! się na razie zwycięstwem „enten.te", 
c.o ma pewne znaezenie dla Anglii. gdyż daje 
jej gwarancyę, że w razie wybuchu „wojny 
świętej" w Sudanie egipskim, rnilicye abisyń~. 
skie nietylko nie dadzą po'IJV-stańcom popar
cia, ale pomogą do ich pokonania. Czy ostat
ni przewrót, wyw·olany zabiegami agentów 
czwórporozumienia, będzie miał trwale na
stępstwa, o tern nie prędko się dowi-emy, gdyż 
pomiędzy Europą i Abisynią komurrikacya 
odbywa się wyfąeznie pod surowa kontroła 
wladz angielskich i francuski-eh. ~ 

0 

Wiadomości woJonno. 
Sąd roxyj&ki o rumuńskiej ofonzywie. 
„Armiejskij Wiestnik" stwierdza, że wojenny 

plan rumuński przeciwk-0 Siedmiogrodowi i Bana
towi spełzną.I na niezem. Zaskoczenie wcale nie 
byl-0 tak wielkiem, ażeby nastąpiło wtargniecie 
Rumunów w gląb Węgier, eo spowodowalobv zwi
nięcie austryackiego frontu na -Buko\\'inie. Obecne 
.położenie wojenne w Siedmiogrodzie budzi po
ważne troski. 

naGisk Rosyi na finlandyę. 

,;Biecz" donosi, że . we.zwani zostali do Peters
burga generał-gubernator . finlandzki, paru senato
rów, a także gubernatorowie wyborski, niulandzki 
i boerneborski na wspólną naradę w sprawie przy
ciągnięcia Finlandyi do bardziej czynnego udziału 
w -Obronie państwa, a. także ul:atwienia dowozu do 
Rosyi wyrobów skórzanych finlandzkich i ryb. Wre
szcie ma być wprowadzony podatek od dochodów 
przemysłu finlandzkiego na rzecz skarbu rosyjskie
go, a nie finlandzkiego. Zdaniem „Rieezi" wszyst
ko fo wplynie naturalnie na pogorszenie się obo
puJnego stosunku rosyjsko-iinlandzkiego. 

ChGą przefor&owa6 przejśGie przez Dunaj. 
W „Russk. Wiedomostfaeh" zaznaczają na pod

stawie informaeyj, zaczerpniętych wprost w kolach 
wojskO'l'.'YCh, że „b3ya chce i musi za każ.tlą cenę 
obstawać przy swym dawniejszym planie przemar
szu przez Duni?j. Bez tego przemarszu, twierdzi 
rzecz-0ny organ, nie można 'W-yobrazić sobie regu
larnego rozwoju wypadków wojennych na Balka
nach, o ile mają być pomyślne dla Rosyi. 

rrzemilczaniB strat w Rumunii. 
Paryski „Petit Journal" donosi z Bukaresztu: 
Rząd rumuński wstrzymal: ogłaszanie list strat. 

Ostatnie tolo1ramy. 

I 
. Osmobodz~nie Siedmiogrodu. 

Berlin, 10 października. (T. wl.)-_ - Spra
wozdawca „Lokalanzeigera"' donosi, iż kore
spondent woienny gazety „Pesti Naplo". Mi
kołaj Lazar, w sposób porywający opisuje Ur 

wolnienie Siedmiogrodu aż do osiągnięcia "" 
hecnej obiecującej sytuaeyi i analizuje szcze
gólnie wybitny talent Fal:kenhayna jako d-0-
wódcy. Niebezpieczeństwo wtargnięcia Rumu
nów z punktu widzenia militarnego już w po
łowie września uważać można bylo za nieist
niejące. Po sukcesach lokalnych pod Orsovą, 
Hoetzewem i Petrosenami nastąpil: atak p.od 
Hermannstadtem, przyczem Niemcy zgotowali 
Rumun-0m istny Sedan. Druga armia rumuń· 
ska po klęsce pod Hermannstadtem przygot~ 
wala ·się do defenzywy. Natareie niemieckie 
posuwało calą ar:rrrlę z defenzywy i zmu:silo 
ją do podążenia z .pomoeą grupie wojsk pod 
Hermannstadtem. Gdy .pieTWISze patrole ba
warskiego korpusu alpejskiego, schodzącego 
z gór, przecięły drut telegraficzny, ląezący :z. 
Bukaresztem, przerwanem zostało tem sa
mem połączenie naczelnego dowództwa ru
muńskiego w Ployesti z .dowództwem wojslt 
rumuńskich, operujących pod Hennan:nstad~ 
tern. 

Lotnfoy francuscy, usHujący przywróci\\ 
poląezenie, niemieli szczęścia, gdyż tą dra.
gą rozkaz nacŻelnego dowództwa rumuńskie
go, by wytrwać na stanowisku aż do ostat
niego człowieka, wpadl w ręce dowództwa 
niemieckiego. General Tulkenhayn dal hi
storyczny przyklad mądrości wodza i przezor
ności. Druga armia rumuńska nie z,dolala o
przeć się ciosowi Falkenhayna, poprowadzo
nemu z niezwykłym impetem. _W Bukares7i
cie wskutek tej rozstrzygającej klęski zapa
nowalo najwyższe wzburzenie. Z operacyj 
dotyehczasowych i -0beenych wynika, iż rząd 
rumuński i dowództwo rumuńskie nie zdają 
sobie sprawy jeszcze dotychezas z glównego 
celu prowadwnej przez slę wojny. 

z nrecvt. 
Bem, 10 paź.dfilernika (T. wt)'. - „Se

co1o" donosi z Aten: Okręty k-0alieyi wje
chały do Pireusu i zarzueily kotwiee obok o
krętów greckich. Konsul francuski w Patra· 
sie nie dop11ścil d{) urziąd"Zenia zbrojnego ze
brania adherentów Gll'Ilarisa. W Samos tor· 
ped·owie·c kO'alicyi dal salwę powitalną na 
czesc V enizeilosa; V enizefos zwiedzając 
Chios, Myti1eny i Samos, wygłasza! mowy, 
:których wewnętrzna cenzura grecka nie po
zwoma przed!J.'uk{)wywać prasie. 

Koalicya domaga się od ustępującego ga· 
bin.etu wydalenia naturalizowanych Niemców
Rząd waha się. Niewielki ndida.ial macyna
rzy francuskieh usad<Jwil się w Pireusie. 

Pod z§rzntBm szptegestwn. 
Ateny, 10 października. (T. wt). - D«P 

niesienie Agencyi Havasa: Konsul rumuński 
w Fatras został pochwyco-ny pod zarzutem 
szpiegostwa i osadzony na francuskim okręcie 
wojennym. Metropolita saloniclrl, Aquatange.
les zostal również aresztowany p_od .zarzutem: 
szpiegostwa. , 

krew w oczekiwaniu komplikacyi, które ka- resp-0nde11cye dziennikarskie, ogloszone do
Żliej chw1li nastąpić mogą. tychczas, dowod.zą wszakże, ze, 'jak to iuż pi-

Nieco później, 16 kwietnia, baron Guillau- salem, sprawa nie jest na tyle ważna, by 
me z Paryża nadeslał z okazyi incydentów w usprawiedliwić nagankę pewnej części prasy 
Nancy raport na.stępujący: „W tej chwili niemieckiej i wyrazy, hi:óre w pralamencie 
widzia1em się· z ministrem spraw zagranic.7..- padly z; ust podsekretarza stanu, spraw za• 
nych, z 1.i:órym dlug-0 rozmawiałem o wypad- granicznych. 
kach, które mialy miejsce w Nancy i są już Faldy jednakie dowodzą, że umysly we 
omawiane we wszystkich pi3mach. Pichon Francyi stają się coraz bardziej szawinistycz. 
jest bardzo zmartwiony szowinizmem prasy ne i nieostr·ożne. Należałoby bezwarunkowo 
niemieckiej. Organy półurzędowe są rozwa- coś przedsięwziąć dla wstrzymania tego prą
żane, ale pangermaniści robią dużo halasu; du, h-tóry rząd francuski istotnie µ.opierał od 
żałować należy, że agencya Wolfa z pośpie- czasu Adad1ru i ministeryum Poinace -
chem rozpowszechnia przykre ini-Ormacye. Millerand - Delcasse". 

Nie ma jeszcze ścislych szczegółów o z.aj- W sprawie trzyletniej służby wojskowej 
ściach, szczególnie o tern, co miało miejsce w baron pisał: „Ciężary, które za sobą poeiąg
Rasyno - zakładzie trzeeiorzędnym, gdzie nie nowe prawo, wydatki, które ludność hę.
sprzeczka się zaczęla i gdzie grano sztukę dzie musia1a ponosić, będą tak olbrzymie, że 
p. t. „man". Nie należałoby pozwalać na wy- kraj . wkrótce zapr-0testuje i Francya stanie 
stawianie tego rodzaju sztuk. · wobec dylemmatu. Abdykować - a tego nie 

Raport wl.adz miejs(}owych jest niedosta· zniesie, albo rozpoc.ząć wojnę w bliizkiej przy
teezny; wyższy urzędnik został wysłany z Pa- szlości. Od-powied.zialność tych, którzy stwo-
ryia dla przeprowadzenia śled·ztwa. Niewąt- rzyli tę sytuacyę, będzie ciężka. Ludność i~ 
pliwie cala sprawa, która nie ma glębszeg:1 drie za nimi w szale, w odurzeniu interesują
znaczenia, zalatwi się z latwością. Jednak, cero, ale smutnem. Dziś nie wolno, pod gr-o
jak powiada. słusznie minister, zasługuje ona zą że się b~dzie uważanym za zdrajcę, wy
na uwagę, p.onieważ wykazuje, do jakiego razić ehoćby wątpliiwość o koniecznośef sfui
stopnia fermentują umysly -z obydwu stron. by trzechletniej. Każdy sobie zdaje sprawę, 
I u nas, mówi Pichon, roZJWija się szowinizm, ie ludność nie aprobuje reformy; każdy ro
nad którym boleję i przeciwko któremu ńale- zuntJe niebezpieczeństw<>, jednak wszys:ey za. 
ży od<lzialywać. Polowa te~trów parysk.ieh mykający oczy i dążą na oślep naprzód. 
wystavria teraz sztuki nacyonalistyczne i szo- Pr-0paganda na korzyść służby trzeehlet
winistyczne. Nie chodzę d-0 nich; ale to nie niej, która miala porodzić szowinizm, została 
wystarcza, naleialoby mieć możność nied<0- świetnie przygotowana i przeprowadznoa. Za
pus.zczania do ieh wystruwianfa, by choć tro- I częlo się od tego, że pomogła do wyboru 
chę uspokoić umysly". Poincare'go na prezydenta rzeczyp·ospolitej, 

Następnego dnia (17 kwietnia 1913 r.) a dziś ciągnie dalej swe dzielo bez względu 
baron Guillaume pisał jesz.cze: „Dotychczas na niebezpieczeństwo, które wywolala. Nie
nie znar.e są jeszcze ostateczne wyniki śledz.. l· zdr.owa atmosfera panuje w kraju". 
twa, które p. Ogier przeprowadzi! w Naney is. 
w sprawie zajść franc.usko „ niemieckich. Ko- ,(D • n.). 
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D z i ś: Placydy i Zenajdy Pp. 
Jutr o: Maksymiliana B. W. 

Wschód slońea o godz. 6 m. 18. 
Zachód <> godz. 5 m. 15. 

Rocznice. 

' ' co 

Dnia 11 r. 1648. Na przedmieściu Lwowa kozacy 
mordują 15 księży karmelitów w 
ich klasztorze. 

„ 1816. Ustanowienie Prokuratoryi w 
Królestwie Polskiem. 

" 
1861. Pogrzeb · arcybiskupa FijŚlkow-

skiego w War;szawie. 

Wydział ·odbudo'\V-y wsi i miast przy łódz
kiej okręgowej Radzie -0piekuńczej, uznając 
wielką doni-0s1ość p-0siadania w przyszlości 
wykwalifik-0wanych d-0zorców bud-0wlaily.ch, 
wy!onil z pośród SwYCh cz1onków specyalną 
komisyę dla szc.zególowego rozpatrzenia pr·o
grrunu 2-letnich kursów dla dozorców budo
włanych w Warszawie ii utworzenia, o ile o
każe się to możliwe, poc1obnych kursów w Ło
dzi. 

Komisya, rozpatrzyv.-szy szczególow-0 pro
gram warsza.wskich kursów i mając na wzglit: 
dzie specyalne miejscowe warunki, zaprojek
towała utworzenie w Lodzi kursów Je<l:nos& 
mestrowych dla doz-0rców budowlanych. Ten 
wnfosek komisya umoty.wowala w następują
cy sposób: · · 

1) W razie skończenia ~ię wojny w ciągu . 
roku, personel nauczy.cielski, składający się 
przeważnie z inżynierów, nie utrzyma się na
dal, P'Onieważ każdy zostanie zaabsorbowany 
pracą zawod:ową; 

2) w razie gdyby wojna się nie skończyła, 
trudno jest przewidzieć, C'fl.,y znajdą się fundu
sze na pr-0wadzenie kursów w dalszym cią
gu - należy przypuszczać, że nie; 

3) prngram takichże kursów 2-letnich w 
Warszawie, po odrzueeniu przedmiotów ogól
nokształcących, które jakkolwiek bardzo po
żyteczne, ale nie· są niezbędne dila dozorców 
budowlany.eh, daje się w 1Zupeln.-0ści wyk-0ń
czyć w ciągu 1-g;o semestru; 

4) daleko lepiej jest dać słuc.hae:wm choó
by szczuplejsze wiadomości, ale ujęte w pe
wną calość, jak rozpocząć kursy -0 · szerszym 
;programie i później nie mieć m-0żn-0śc.i dokoń
e:zeni-a ićh. 

Czas trwania kur5ów -Określono o.d 15 paź
dziernika r. b. do 15 kwietnia 1917 r. Wykłady ca
łodzienne (6 godzin dziennie). Cenzus wstępny dla 
kandydatów na sluchac.zy: 17 lat skończonych i 
zdnrnie fizyczne, ukończenie 2-klasowej szkoły 
miejskiej, lub zdanie egzaminu wstępnego z języ
ka polskiego i arytmetyki i •najmniej 1-roczna pra-
1.."tyka budowlana. Na kursach wykładane będą na
stępująee przedmioty: 

Język polski, arytmetyka i rachunk-0wość -
naucz. W. Krolkowski; geometrya na płaszczyźnie 
i w przestrzeni - geom. K. Jasiński; zasady rzu
fów różnych figur - inż. techn. W. W ędrychow
ski; kaligrafia, rysunki odręczne i model-Owanie -
:p. Szymański; miernictwo i niwelacya - geom. K. 
Jasiński; budowa dróg - inż. dróg i mostów -
Czajewski; roboty ziemne, wodne i betonowe -
inż. mech. F. Pałaszewski, materyaly budowlane
archit. Kijewski; roboty murarskie i ciesielskie -
bud. A. Martens; pierwsza pomoc lekarska w na
głych \Vypadkach - dr. Osiecki, '1.'Tes.zcie prakty
czne ć;viczenia z rzemiosł: stolarstwa i ślusarstwa. 

Lokal przy szkole rzemiosł - ul. Wodna w 
łio<lzi. 

Termin składania ol'ert do 12 paź<hier.nika ·r. 
b. wlącznie. 

Oplata - 20 rłf. za ei:.ly kurs w rataeh m:ie
sięcz.nyeh po 4 rb. miesięcznie platne z góry. O
sobom. niezamożność którvch zostanie stwierdzo
na, będą mog1y być przyŻnane ulgi. 

Osobom, przyjętym na zasad.zie cenzusu, któ
re wadzą pomyślnie egzaminy po ukończeniu kur
.su. wy<lane zostaną świadectwa kwalifikacyjne :na 
dozorców budowlanych. . . 

Osoby nie posiadające praktyki budowlanej, 
lecz za<lość czyniące pozostałym warunkom cenzu
su, będą mogły być przyjęte jedynie w miarę 
miejsc wolnych. Osoby takie, o ile będą. pilnie u
częszi>.,zaly na kLirsy, otrzymają po ukończeniu ieh. 
świadectwo o przesłuchaniu kursów z prawem pod
dania się egzaminom po odbyciu przynaimiliej ied
.norocznej praktyki budowlanej. · 

ola ' o r 
C1l o . 

11 ros 
Lista jeńców znajduje się na stronicy 7, 8 i 9-tej. 

!ących swojemu zadaniu. W tak krótkim cza
sie jest to niemożliwe, ale wobec zupełnego 
braku dozorców z jakiemkolwiek teoretycz.. 
nem przygot-0waniem, komisya sądzi, że do
zorcy i po ukończeniu tych kursów mogą przy
nieść dużą korzyść przy odbudowie kraju. Nie 
upoważnia to jednak· do zaniec.hania projektu 
utwonenia, przy powroc.ie normalnych wa
runków, sxkoly dla dozorców budowlanych 
kilkosemestrowej na wzór szkól zagranicz.. 
ny;ch. 

Xronika łóozka~ 
Z komisyi organizacyinej Polskiej Macie

rzy Sl'ikolnej. 
Dalszy ciąg zebrania organiwcyjneg-0 w 

celu przeprowadzenia v,-yborów do zarządu 
Kola lódzkiego P. M. Sz. odbędzie się w dniu 
14 października, w sobotę, <J godz. 6% wiecz. 
w sali domu Ludowego (Przejazd 34). 

OsÓby, które zglosily swe deklaracye na 
członków Pol. Mac. Szkolnej <l:o dnia 9 paź
dziernika r. b. winny zaopatrzyć się w karty 
wstępu, upoważniające do wejścia na salę.i 
oddania gfosu. 

Karty wstępu wydawane będą we środę, 
czwartek i piątek bieżq,cego tygodnia od godz. 
3-7 po pol. osobom, nazwiska których zaczy
nają się od litery A, B, C, D, E, F, G, H, I, J, 
~ L, łi w lokalu Stowarzyszenia. tecmrlków 
(Andrzeja 3), a n3ohom, nazwiska których· 
rozpo~zynają się od litery M, N, O, P, R, S, T, I 
U, w; Z, ż, Z w lokału Tow. krajm;nawczego 
(Pi-Otrkowska 9!). I 

Os·oby, któreby z p·owodu szczuplości lo~ 
kalu nie zdążyły zlożyć głosu w sobotę, dnia 
14 b. m„ będą mogly oddać swój glos w biu
rze, w tym samym lokalu, w niedzielę od · 
godz. 3 d-0 6 po południu. · 

Szczepienie ospy. 
:óodatkow(:) svć.:uepienia ospy, ur.zą6one w 

tygodniu ubiegłym, objęły 12.6.35 os&b. We
dlug wykazów policyjnych szczepieniu podle
gafo 23.500 -0sób. Wiele jednakże osób opu
ścHo Łódź,· z tych :zmaczna część udala się do 
Niemiec na roboty. Obecwie wiadomo, iż ca
la lUdność Ł·odzii ma ospę .ochronną zaszcz€
pioną. 

Ogó1'Ile zebrimie !ódz. Tow. Wz. Kred. 
Wcz-0raj na godz. 4 po p·oludniu w sali 

koncertowej Vogla, przy uil.. Dzielnej 18, zo
stalo zwalane nac1zwyczajne 9gólne zebranie 
czlonków łódzkiego Tow. wzajem.n. kredytu. 

Na zebranie przybyło 178 czlonków Tow. 
P.o z.a.gajeniu zebrania przez zastępcę preze
sa Rady, p. M. Kernbauma, na pr:uewodniezą
cego zebrania obrano p. Hertza, który dal na 
wstępie zarys dzialalnoś.c:i T'()W. Przewodni
czący zaprnsil na assesorów pp.: adw. R Bi
renzweiga, Maks.· Ginsberga i S. HiaJ.era, zaś 
na rsekretarza p. L. Rosenbauma. Po odczy
taniu sprawozdaniu. wywią:zala się ożywiona 
dyskusya, podozas której przemawiali p. Ja
nowski, Boraks i inni. Odpowiadali na za
rzuty pp. M. Kernbaum i dyr. Maks Wilczyń
ski. Dyskusya toczy!a się głównie w-0kól 
sprawy wyboru, na wniosek wladz Tow„ ko
mi1syi z 5-ciu czfo.nków dla wspó~pracy z Ra
dą, zdekompletowaną wskutek wojny. P. Bo
raks domagał się dania komisyi dyrektywy, 
ażeby wsz1elkie . konflikty między czlonkami 
Tow. a Towarzystwem ·starała się załatwiać 
polubownie i nie narażała stron na koszty. 

l 
i 

seiach miasta i na różnych ulicach sprzedaż ziem
niaków. 

W!aścfoiele sklepów są obowfr1zani na widoez
nem miejscu zawiesić szyld z nadpisem: „Miejsce 
sprzedaży ziemniaków". Również musi być podana 
cena ziemniaków - 7 fon. za iunt. W detalicznej 
sprzedaży m-0gą być sprzedawane ziemniaki tylko 
po okazaniu kart na ziemniaki. 

Cena przepisana nie powinna być przekracza-
na. 

De1egacya. zaprowiantowanj.a śprzedaje sw-0je 
ziemniaki publiczności na placach swoich po cenie 
3 mar. za ćwiartkę. Na placach tych sprzedawane 
są ziemniaki po okazaniu kart na ziemniaki. 

Na kwity wwozu można otrzymać ziemniaki tyl
ko u 40 hurtowników. 

Oprócz tego każdy ma praTI"<> na te kwily ww~ 
zu samemu w1vozić ziemniaki albo kupować u hur
towników. 

Z Komisyi zjednocztH1ych robotniczych 
Siow. wspóldzielczych. 

Wczoraj, w lokalu Rady Związków i Stowarzy
szeń robotniczych przy ul. Pustej 6, odbylo się pod 
przewodnictwem p. Szczerkowskiego,· posiedzenie 
komisyi zjednoczonych Stowarzyszeń robo·tniczych 
wspóldzielczych. Zalatwiono szereg spraw we
\Vnętrznych, oraz postanowiono 'wynająć wlasny I-O
kal, gdzie możnaby urządzić również i składnicę 
hurtową. Dalej postanov.iono, aby sprzedaż mleka 
w kooperatywach robotniczych kontynuować w dal
szym ciągu również i przez 2'imę. W tym celu u-

. chwalono zak-0ntraktować w kilku wiekszvch mle-
czarniach stali, dostawę mleka. • · . 

Cena mlelr.a ma pczostać na del nie wyższą nad 
19 kop. za litr. W końcu postanowiono zakupić na 
zimę zapasy ziemniaków, ogórków kiszonych, a 
zwlaszcza kapusty kwaswnej i w tym celu uchwa
lono wystarać się o od.nośne fundusze przez zacią
gnięcie w jakiejkolwiek instytucyi finansowej :po
życzki, w wysok-0ści do dwóch tysięcy rubli. 

K'Ofacye dla robotników. 
Zarząd Związku zawodowego robotników prze

mysl'u wlóknistego zorganizowal wy<lawanie robot
nikom tanich gorących kolacyj, które wydawane są 
codziennie w lokalu Związku, przy ul. Lagiew:nfo
kiej 4. Kolacye. składają się .z porcyi ziemniaków. 
z baT.szczem i kosztują 7 kop. porcya. · 

Chleb stanial. 
W kooperatywie spożywczej „Związko'1.iec" 

obniż.ono cenę chleba do 8 kopiejek za funt. 

Ruch ludności. 
W przeciągu trzech kwarla!ów roku bieżącego 

· t. j. od 1 sty~nia do 1 paźd·zi~rnika w parafii kato
lickiej św. Stanisława K>0stki zanotowano. urodzeń 
303, ślubów 54, oraz zgonów 749. 

Ze Związku rob. przemysfa metalowego. 
Zarząd Związku zawodowego robotników prze

mysłu metalowego po.stanowi! w c.zasie najbliżs.zyin 
zwołać zjazd sprawozdawczy wszysikich oddziałów 
zamiejscowych. Opracowano SJ!rawozdanie z dzia
łalności związku, który liczy przeszło· 900 członków, 
w tern 1; 4 zapisa!a się w ostatnich ezasach. 

Wielu metalowców, czlonków związku, wyje
chalo z miasta w poszu..ldwauiu pracy, zwlaszeza d'O 
Niemiec, dla. ezlonków zv1ią.zku, pozDstających w 
Lodzi czynne są dwie tanie kuchnie, oraz wlasna 
kooperatywa spożywcza przy ul. Widzewskiej 136. 
Po uruchomieniu kilku fabryk przemys1u metalo
wego Z>1iązek uzyskal w roku bieżącym pnJ.epsze
;nie warunków pracy. 

Ze Związku za.w. pra.eownikdw ki-awiec
kfoh. 

K-0misya ankietowa Związku zawod-0wego pra
cowników krawiec.kich m. Lodzi ukońe.żyła opraeo
>Yywanie danych, uzyskanych drogą ankiety o wa
runkach pracy w zakładach krav,.ieckich. Stwier
dzono, iż z powodu .żastoju w branży krawieckiej 
i braku pracy, pomimo roz;p-0częcia się sezonu je
siennego, wielu czlonków związku zmuszonych by Io 
do wyjazdu rz.; miasta lub przerzucenia· się do innej 
pracy ubocznej. Zarząd.;. Zv.iązku poezynil starania 
aby w zakladach krawieckich praca d.ziełona byla 
między wszystkich pracown.ików. Następnie prziemawiali p. Maurycy Sachs, 

p. K-01m, p. Grodek i inni. Dla spóźnionej 
pory dalszy ciąg sprawozdania odkładamy do 
<lnia nastęJl'nego. 

l 
j P,ozbawienie zasiłków.· 

l Podlug zawiadomienia Komitetu tanich 
kuchni, kuchnie dla inteUgeneyi ·które nie 

10-lecie Stew. „Drogista". 1 speilliły żądania Komitetu. co d-0 zestawienia 
Na odbytem -0statn~o zebraniu członków li:st! sw1ch k~nsumentó~, zostały >ryltluczone 

Stow. wlaścicieli składów aptecmych pod naz. ! ,z hst; k~chr:1, otrzymnJ~cych suhsy;dya. 
Drocrista" preze1s zarzadu p. Kachelski oznai- r V\• mektorych kuchniach z tego powodu 

" ,,.,. • • I b" d' d ' ' mil, że w r. b. upł'ynelo 10 lat istnienia Staw. ! ceny 'O ia ow po wyzszono l wydawane są o-
Uozestnicy wyrazi1Ji p. Kachelskiemu, kiera- i ne na własny rachunek. I 

I wnikowi sp:raw Stow. w ciągu całego tego o- 1 

kresu, swoje UZillanie i wręczyM mu upominek. i Listy łodzian· z frontu rosyjsko-tureckiego .. I 
W przeeią,,"11 ostatnich dni rindeszfa większa I 

ilość listów do Łodzi z frnntu :rosyjsko-turec.kiego i 
innych frontów rosyjskich od :i:olnierzy lodzian, po-. l 
zostających na służbie w obozie rosyjskim. 1

1

.! 

Na· temże zebraniu odczytan,) .sprawozda- I 
nie za rok ubiegly i dokonano wyborów ża-11 

rządu,. do którego we~zill pp. ~fach<elski, DąlJ: 
kowski, Frydman~ D1etel, Hetman, Tyn1an 1 I 
Przysucher, a do 1mmisyi re\>izyjnej pp. R. 
Bielan i Heine: Postanowiono · też urz~dzic 
laboratoryum, stacyę doświadczalną,· biblio
tek~, ·oraz kooperatywę handlową dla czlon
ków. 

Listy te przesłane wstały. za pośrednictwem 

konsulatu hiszpańskiego w Petersburgu f zawierają 
tylko wiadomości <> z<lro'\v.iu przesyi:ająeyc.h; 

PrZ".Y ułożeniu programu lmmrsya miała 
na względzie przyg-0t-0wanie dozorców budo
wlanych przeważnie dla wsi i malych miast& 
,czek, dlatego nie dzielila słuchaczów na spe
cyalnośd. Słuchacze 1."1ITsów, po ich utw-0rie
niu, będą mieć pojęcie o wszystkich robotach 
:przy budowie mniej skomplikowanej. Natu
.ralniie komisya nie ludzi się nadzieją przy
gotowania dozorców w zµpelności odpowiada-

Węgiel dla Lodzi. I 

I 
- l W ostatnich dniach nadeszła więks~a · il-0~6 wa-1 

Sprzedat ziemniaków. ·· · . . . , gonów węgla dużego dla miasta. Węgiel ten po.dzie-
])elegacya zaproW:ia:ntowa.hi!i :m.. ŁodŻh1sta.rii~ t•. lony został dla plaeów magistradtlch, sprzedających 

ta olwło 400 wlaścfoielom skle:pćw w i'6żnyeh czę- je P<> 1 marce za ćwiartkę. 

Teatr Polski (Cegielniana 63)-

Jutro „Na dnie" Gorkija. W sztuce tej ~forą 
udz:ial pp.: Korczak6wna, Ryehterówna, Klonska, 
Sachnowska i Sokolska,· cr'łz panowie: Orliński, 
Staszewski, Bonecld, Przybylski, Magnuszewski i 
Tatarkie>łiez. 

Statystyka Pogotowia. 
PodluO' statystyki Pogotowia, w ostatnich 5-ciu 

miesiacach bylo w Łodzi nieszczęśliwych wypadków. 
767, z"czego.151wmaju,172 w czerwcu, 161 wliimu,, 
142 w sierpniu i 134 w wrześniu. 

Większość wyipadków stanowiły P,okalecze.nia 
przy pracy, krwotoki, samobójstwa, porody na uli
cy i t. p. 

Napad. 
Jakiś nieznany czlowiek wtargną} onegdaj d<> 

mieszkania szewca, Woźniaka, przy ul Lipcwej 46,· 
podczas nieobecności gospodarza. Człowiek ten po-. 
ranił nożem 53-letnią Maryannę Woźniakową. Cól"" 
ka zaś jej, 12:-leinia Leokadya, z przerażenia zapad. 
la na atak nerv.mvy. Powód napadu nieznany. Po
mocy udzielilo Pogotowie. 

Wypadek na kolei. 
Wczoraj rano wezwano Pogotowie na stacyę 

kolei kaliskiej, celem udzielenia pomocy funkcy~ 
naryuszowi, który dostał się między dwa wagony 
i ulegl: zgnieceniu kilku żeber. W stanie zdrowia 
ciężkim odwieziono nieszczęśliwego do szpitala 
Czerwonego Krzyża. 

Upadek z fil-go piętra. 
Przy ul. Cegielnfanej wypadł:a .z okna, myją~ 

je, 14-Ietnia Szpynca Kupfer. Dziewczyna odniosła 
tak cię'".Jde potłuczenia, że w stanie beznadziejnym 
odwieziono ją do szpitala. 

Zatruta gazem. 
W domu nr .. 61 przy ul. Dlugiej , służąca, T\1' 

mów.na polożyla się spać, zadmuchnąwszy uprzed
nio światlo gazu, zamiast zamknąć :kurek. Znale
ziono. ją bezprzytomną i od><,ieziono w stanie zdro
\Via ciężkim do szpitala „Unitas". 

Z sądów. 
Cesarsko-:niemieciki sąd okręgowy, pod prze.; 

wodnictwem pana sędziego Hampfa, wohec aseso
rów, pp. Brettschnei<lera i Keilicha, przy 1-yill p~ 
Jnrratorze drze Schwartzu, rozpatrywał na wczoraj-· 
szem posiedzeniu, m. in„ następujące sprawy• 
karne. 

Speknlacye spirytusQwe. · 
. Józel' Friedman, lat 38, oskarżony jest o prze-

myc.anie spirytusu z okupacyi austryaekiej do Ło
dzi. Spirytus w beczkach owinięty byl w towary 
wełniane i przeszedl granicę, jako ma.nu:faktura.. 
Friedmann zjawi! się pewnego dnia na stacyi w 
Łod.Zi i zapytał, czy przyszły 2 bel<e manu:faktury 
dla Fuchsa. Urzędnik pokazal mu 2 bele i zapytał'., 
czy to te. Na to Friedman odpowiedział twierdząco 
i dodal, że frachtu coprawda nie p.osiada, ale jeżeli 
mu te bele pomoże wydostać, to dostanie suty na• 
piwek. Naezelnikowi stacyi nie ipodobala się cala 
manipulacya, zrewidował bele i znalazł spirytus. 
Friedman Uomaczy się, że przy-,,zedl na stacyę p{) 
inną belę. Tymczasem doszedł do niego ja1.-iś żyd 
z rudą brodą i prosil go, aby się zapyta!, ezy przy
stly dla niego 2 bele manuiak-tury, a on tymczasem 
pójdzie po fracht. Kiedy wyszedł posmkać żyda, 
tamten przepadl bez śladu. 

Prócz tego Friedman nie mia! przy 8obie pa-
szpo.rtu. · · 

Ponieważ „tajemniczy nieznajomy", bez wzglę
du na postać, jest znaną w sądzie osobistością, któ
ra wciąga „nieszczęśliwyeh" O&karżonych W klopo
ty, sąd nie daje wiary slowom oskarżonego i .ska
zuje go za przemycanie wódki na 4 tygodnie, a za 
brak paszportu na 1 tydzień więzienia, ściągająe 
mu obydwie kary do 1 miesiąca więzienia. Przy
ezem Friedman.n wtti.aje w sali sądowej zaareszt-0--
wa.ny. 

Nieostrożność. 

Gitla Rosenthal, lat 19, oskarżona jest o namó
wienie do czynu karygodneg-0 nieiakiego Hersza 
Leiba Kupkę i udzia1 w paserstwie. Oskarżenie o
piera się na zeznaniu Kupki, już skazanego na 1 rok 
więzienia za krodzież, lrtóry reznal, że Rosenthal 
namawiala go w swoim czasie, aby skądś wydobył 
pienią<lze, fo pojadą razem do Warszawy; Wte~y 
on ukradł konia, ,sprzedal go i pojechal z oskarzo
ną do Warszawy. Tam dal jej kilkadziesiąt rubli 
na ubranie, a ona na drugi dzień uciekla do 'Łodzi. 

Wezwany w eharakterze świadka, Kupka po
tv.ierdza na rozprawie swe pierwotne zeznanie. Ro
senthal tłomaczy się, że Kupka ją poznal i namówił 
do podróży do 'warszawy, aby tam prowadzić in!~ 
resy. Nędza i głód spowodowaJ:a,, że ona zgo~1r_a 
się na prop-0zycyę oł>cego c~l~w.ieka. Fo. przYlez.. 
dzfo do Warsza;vy Kupka chci:u, zeby Rosenthalow• 
.na została jego kochanką i zarabiała .. !}a ni%o !la 
ulicy; Wówczs ona sprzedała trze"'.1hl: ldore ~eL: 
przed wyjazdem z Łodzi Kupka E;upil, i za te p1e
ciadze uciekla od niego do Łodzi. 

~ Sąd, po n~.drie, przychodzi d<: m;i?sku. że 
cbociaż podejra;eme względem o~ka...-zione3. ie~ zna· 
er,ne, te jednak, "! br~u d?~o.dow, p~zyp1su1e c:iJ:ą 
winę niefortun.neJ znal<Fmosc1 l oskarzoną od wm-y 
i kary uwalnia. 

Ze Zgierza. 
Dotych-0zasowy rejent w Slupcy, gub. kalisJ?.ei. ·· 

p._ Teofil Chrempii;J.ski, został zamianowany r~en• 
tem w Zgierzu i obją) swe stanowi!sko. -



WARSZAWA. 

Xronika · warsza~15ka. 1 

Kwesta listopadowa. 
·(i>)' W-0bee zrnpelnego wyczerpania fun

Cluszów w Kolach szkolnych komitet wyko
nawczy rozprzedaży żałobnych chorągiewek 
zdeeyilowal w najbliższym czasie :rozpoeząć 
~!alność pderwszei komisyj. sprzedażnei 
pn.ez Kol'a. Na przewodniczącego wybrano 
IP· W. St.rakacza. Do rozprzedaży wewnętrz
'111ej w tym dziale przeznaczono 1-20,000 cho
,-ągiewek; polDwą. dochodu z. rozprzedaży dy
$p-Onować będzie K-0lo natychmiast; pozosta
;iość podlegnie podziałowi między pozostałe 
lliola :po zakończeniu kwesty. Kola otrzymy
rwa,ć będą mogly chorągiewki przypUJszczalnie 
w · k-ońcu bieżącego tygodnia. Do czwartku 
irnrgaruzowane będą następne komisye. 

Piekarnia miejska. 
(o) Delegacya żywnosc.10wa zarządu 

miejskiego r·ozwaiala w tych dniach projekty 
'll:I"Ządzenia pfokarni miejskiej [ postanowila 
wydzierżawić jedną z piekarń prywatnych. 
iPo przerobieniu jej odpowiedniem, wypiekać 
-0na będzie okolo 35~50 tys. funtów chleba 
klziennie dla sklepów miejskich, szpitali i t. d. 
[Wypiek ma być wzorowy. 

Projekty budowlane R. G. O. 
"(o) Niezależnie od dzia!alnośei, związanej z 

crianizacyą prowincyi, biur-0 wydzialu budowlane
go w Warszawie oprawwuje projekty większych 
4-o i 5-eio izbowych chat "'iejskich, jak również 
łaźni, wzorowej :::zkoly wiejskiej, oraz projeld o
chronki z d1lmem ludowym (dla wsi Goląb pod 
Dęblinem) . i szkoły wraz z domem ludo*ym w 
Będkowie, a Wde k-0ryguje nadsylane z prowincyi 
projekty, jak np. calkowite' przerobienie nieudane
go projeh-tu fabryki tkaekiej w Kamieni-cy Polskiej. 

O byt felczerów. 
(o) Urząd starszych zgromadzenia fel

czerów wystąpil d-0 urzędu zdrowia publiC?r 
ne'go z prośbą, aby dila udostępnienia taniej 
pomocy lekarskiej dla uboższej ludności po
zwokmo wznowić działalność w Warszawie 
:szk-0ly falc:z;erskiej, z rozszerzeniem progra
mu wykładów, aby podnieść fachowe wy
kształcenie felczerów ż nadaniem im tytulu 
pomocników lekarslcich. Urząd zdrowia pu
blicznego zasjągnąl opinii warszawskiego st-o
rwa,rzyszenia lekarzj, jako najwięcei kompe
tenfuego w tej sprawie. Wedlug nadeslanej 
opinii projekt>0wane ofwa:rciie Sfikoly nie za
pobiegnie brakc;wi pomocy lekarskiej na pro
:wincyi, ponieważ na przygotowanie refozerów 
potrzeba . 2-S lat, w cilk,oU tego okresu skoń
ezy· się wyjątk'Owe poloien~e kraju. Powró
cą J:ekarze z R>0syi, a po 5-ciu latach stawi się 
do pracy kontyngens nowopromowanych le
karzy z Uniwe~sytetu warszawskiego; ·w tym
że czasie powróci znaezna ilość lekarzy z Ga
licyii i zagranfoy, końc~cych tam studya. Ar-

(Ciąg dalszy), 

W dal&zym ciągu dokumentów, -0 których 
mówimy, mamy przed sobą memoryal czlon
ka austryackiej Izby Panów, barona Wassil
ko, przesłany austro - węgierskiemu mini
steryum spraw wewnętr:tnych. Przytaczamy 
z niego doslownfo v;;:yjątkł: 

... Dnia 29 fatonada 1914 r. Rosvanie we
szli do Berhomethu~ W nalacu moi~ r~zkwa
terowa! się sztab rosyjski, z generalem i kil
ku wyższymi offoerami; 30 listopada oddziały 
wo}ska pociągnęły do Mezebrody, 1 grudnia 
de . Lopuszny, wreszcie 2 doszły do Szypoth. 

Paląc d niszcząc w.szysUrn po drodze, eią
gnęl~ te hordy. Nikt im nie. stawial oporu, 
wojsko bowńem aush·yacko - , węg.ierskie oo
l'nęlo się, a ludność eywilna, D ile nie ueie
łtla, pochowala się przed Rosyarrami. Rabo
wali wszystko, co tylko im w rękę wpadlo i 
wywozili; czego zaś wywieźć Thie mogli, nisz
tzyli w sp-osób bez.myślny. W dobrach moich 
zniszczono nietylko cale mienie ruchome, 
meble, odzież, bieliznę, futra i t. d., plony 
rolne, wszelkie zapasy ze spiżarni i piwnic, 
mgromadzone obficie w palae.u i w sasied
:nich bndynkach, - ale także wyszperali pc
llikrywane przedmioty w Łopusznie i Szypoth, 
i wszystkie wywiezlii. Zrabowali też byillo, 
wystane do Szy.poth i w sąsiednie d-0liny, 
rprzyczem strzelali d·o pastuchów i kilku po
ranili. Temu samemu losowi ulegly wszyst: 
'kie konie, na które napadli nagle na drodze 
do Dorna Watry. 

· Nieulega wątpliwości. źe nie byly to . wy
b:ryki p-osz.c.zególnych k-0~ków lwb czerkie
.aów, lee.z systematyczny rabunek, dokonywa
my w -O'Czach wyższych oficerów, a może na
v.et I!::J foh rozkaz. Powodu do t'aki€go postę
powariia <tLie dal-O aui zachowanie sie ludni>-

U04fJZINA P O I; S K J. 

g:1ment jakoby pomoc ielczeI'ska była tańszą, 
me wytrzymuje krytyki. Zdrowie ludu wyma~ 
ga tahiej samej trosld, jak i klas uprzywilfo
wanych. Na Zachodzie od lat wielu Il!iema 
:l'elcrerów, niema kh również w Poznnńskiem 
j Galicyi. Falda te przem3.wiaia za skasowa
niem szkoły folczersl~foJ; i tvtu1; ·ielc:zerskiiecro 
• . J e 
Jako przeżytku. Natomiast należy za1tl'adać 
szkoly pfalęgniarstwa o odpowiednim wyso
kim poziomje zawodowym i moralnym. U
rząd zdrowia JJub1irrnego pod.ziem opfoię sto
v.-~:r;:yszerria Jekai':z:v i postanowH ZJastosować 
ją w praktyce. · 

(o) W bramie dornu Nr. 1+ przy ul. Foksal, 
gdzie się mieści <!dministra.cya tramwajów miej
ski-eh, wywieszono odezwę: „Potrzebni kondu1.-to
rz.y. Warunki przyjęcia: 1) 2;5 lat; 2) kaucya 50-
100 rb.; B) kantlydsci, kiórzy sluźy1i w woj.sku, 
mają pieTwszeństwo". 

Psy be:zifomne. 

(o) Ces. - niem. prezydyum p-0licyi nadeslalo 
naczelnikowi. milicyi kopię odezwy, skierowanej do 
magistratu m. Warszawy, treści następującej: We
~ug § 4 ro7.p0rządzenia policyjneg-0 z dn. 28 grud
ma 1915 r., psy bezdomne winny być zabijane. 
Stwierdzone, że przepis ten niezupełnie jest prze
strzegany. Schwytane psy byly wydawane z po
wrotem w!r;ścfoielom za pewną opfatą, można tei 
przyipuszczać, źe nieoć!ebrane TJSY, przynajmniej czę
ściowo, byly sprzedawane. W myśl § 9 rozporzą
dzenia p-Olicyjne;;o z dn. 26 \\1·ześnia 1916 r., psy 
które stosownie do powyżej przytoczonego rozpo
rządzenia podlegają zabiciu, winny być dostarcza
ne w tym celu do za1tladu niszczenia i zużytkowa· 
.nfo. padliny w K-0le. Zarząd miejski jest obowiąza· 
ny wziąć na siebie .obov,iązek wyfawiania psów i 
dostarczania ich do wskazanego miejsca, oraz po· 
nosić powstające ztąd koszty. 

opalowej rczpomany będzie przez sąd apelacyjny 
w nadchodzący poniedziaiek. 

Ro.zpraw-0m przewodniczyć będzie prezes Mar
czewski. 

Kradzież wyprawy. 
(o) Wczoraj sąd okręgov:,-y rozpcznii sprawę 

SO-letniego PioiTa Koperskiego, b. leśnika z dób:r 
Chrzanów, oskarżonego o to, że dnia 30 czerwea 
-Około g-0dziny 3-ej nad· ranem, na .szosie między 
Chrzanowem a .moniem sf".ra<ll, jadącemu wozem 
S;;1r.ukmi Wajsowi, tlomok. 

W nomolrn tym Wajs wió:::l dla swej eórki wy
prawę: bieliznę, ubranie, ko1czyk'i, zegarek i t. d„ 
wszystko wartości okolo 600 rb. 

Sąd skaza! Koperskiego na 2 lata więzienia. 

ROZPORZĄDZEl\TJE 

dctyezące zwalczania wstrętu do pracy. 
(o) § 1. Kto odmówi prryjęcia lub dal

szego zajęcia się pra:cą, oiiaroW'aną mu za po
średnictwem wladzy, a odpowiadaiącą iego 
zdo1n-0ściom, chociaż otrzymuie wspa·rcie ze 
środków puiblicznych lub prywatnych, albo 
wskutek cdrzuc·enia pracy sfaie się potrzebu
jącym wsparcia, hrany będzie więzieniem 
od 14 .dni _do 3 mfosięcy. 

Za:p:iiast kary mote nastąpić przynmso
we odeslanie na robotę. 

§ 2. Kto przy badaniach, ma~ących na 
{:elu ustalenie jego warunków roboczych 1uv 
potrzeby pomocy, zloży świadDmie lub lok
komyślilie mylne zeznania, podlega Jrnrze 
więzienia od 14 dni do 3 miesięcy lub grzyw-

! nom do 1,000 mk. 
[ § 3. Kto świa&omie pomaga przez l~dzie-
1 Jenie wsparefa lub w inny sp.-osób stosownie 

...,..., ____ ,., •• ""'""'""""""'"""'e""'e .,,.,...,,..,,....,_, ...... _.,_.., ___ ._. I do·§ 1 karygodnej e>dmowie przyjęcia pracy, 
~ - podlega grzywnom do 5,000 m .• przytem może 

Z sądów. 

Flalszywy agent. 
{o) Dnia. 2 kwietnia r. b. o godzinie 5 nad ra

. nem do Symchy AronieJda, ulrzymującego furman
ki przy ul. Wolskiej 21, zgłosil-0 się 4-ch żydów. 

Oświadczyli oni, że przybywają z p-0lecenia po
licyi kryminalnej, która otrzymala wiadomość, że 
Aronfeld, wbrew 7..akazo\\<i, karmi konie owsem. 

Gdy po zarządzonej rewiiyi znaleziono trochę 
owsa, przybyli chcieli ar-esztować Aronfelda; dają.c 
mu do zrozumienia, że zatuszują sprawę, jeżeli 

okupi się lap6wką. 

być jeszcze zasądzona kara więz.ienia do 3 
mies1ęcy. Jeżeli pomocy udzielą stowarzy
szenia lub inne instytucy.e, karze tej pDdlega
ją kier-0wnfoy. 

§ 4. Niniejsze rozpo.rządzenie nabiera 
natychmiast mocy o-bowiązująr.ej. Przepisy 
wykonawcze wyda szef adJniinistracyi. 

Warszawa, d. 4 paźdZiernika 1916 r. 
General-Gubernator· 

:podp. v. Bes~le'r. 
·(Dżiennik rozporzą;dzeń Nr. 47). 

tez:: a e 

Teatr i muzyka. 
Podejrzewając, że niema do. czynienia z agen-

tami, Aironield przez kogoś z domowników wez- l Teatr ·wielki. Dziś „Lilie" Sropskiego, jutro 
wal milfo.yanta. I „Eugeniusz Onegi'll" Czajkowskiego. 

Gdy ten nadszerll, wrzekomi agenci rozbiegli I · Teatr Rozmaitości. Dziś i w piątek „Jastrząb" 
się; aresrlowa:no il!i'Th.o jednego, Majer~ Popowskie- I Fr. Croiset'a, jutro i w wbotę ,;Ml-Ody las" J. A. 

b b• kt l, Hertza. · g-0, • su 1e a. 
· WczoTaj Popowski tknnaczyl się, że zaszedł ! Teatr Polski. Dziś po raz ostatni ,,żywy trup" 

do Aro.nfelda jedynie przez ciekawość i w wym.u- 1 Tołstoja, jutro premiera komedyi E. Cz.ekaJsldego 
szaniu udzialu nie brał. . 

1 
P· t. ,,Na· Ratuszu". 

Sąd skazał Popowskiego za usilowanie oszu· 1 Teatr Maly. DziS i dni następnych ,,Redaktor 
stwa na 2 miesiące ·więzienia. Absl;ynencyi" A.. Orsyda. 

Teatr Letni. Dziś, jutro i codziennie „Synek 
admirala". Kociatkie..,iez contra „Sowfadrzal''·· 

('O) Wni-esiony przez prokuratora protest rut 
wyrok, uniewinniający red. Na\vrockiego od zarzu
tu spotwarzenia p. Kociatkiewicza, b. szefa sekcyi 

ści cywilnej, ani względy strategfome. Palac 
mój wraz z przyleglemi budowlami, budynek 
pocztowy, leśniczówki w Szypoth i Łopusznie, 
oraz wszelkie budowle sI:użby leśnej częścią 
spalono i z ziemią zrównano, częścią zaś w 
inny sposób doszczętnie zniszczon-0. 

Dowiaduję się z najlepszego źróilla, że 
żołnierzami, 1.'tórzy palac mój obrabowali, do
wodzH chorąży piechoty PetropowsJmj, adiu
tant czy oficer prowiantowy pulkownika 
Zdziechowskiego, którngo pulk stal zalogą w 
R-0stowie nad Donem. Slyszalem też, że wy
mienionv chorażv wszvstkie zrabowane prze
dmioty {vartoścÓ.dwe wyslał pod adresem swej 
żony dn Ro.syi. 

Teatr Nowości. Dziś ,,Dzwony kornewilskie". 
Teati Nowoczesny. Dziś premiera komedyi Al

freda &pus'a p. t. ,,Męż.owie Leoncyny". 

„Wyslany w podróż inspekcyiną po Bu
kowinie - pisze maj.or Range - stwierdzi
łem co_następuje: wbrew rozpowszechnianym 
po Rumunii zapewnieniom, jakoby Rosyanie 
odnnsili się ze szczególną życzliwością do lu
dności mmuń•skiej na Bukowinie, lminDść ta 
narawna jest na równi z innemi nar-Odowo
ścfami bukowińskiemi na wszelkiego rodza
ju wybryld d-zikaego ba!ibarzyństwa. Znaczna 
część ludności opuściła swe mieszkania i 
~chrnnila się pod opiekę wojska, gdyż po kra
ju rozeszły się wieści -0 gwałtach, jakich do
puszczały .się wojska naj·ezdnicze. Rosyanie 
nie oszczędzali na wet ani wieku, ani godno
ści arcybiskupa grecko - \\Schodnie.go, Repty. 
Groźbami staran>0 się nakfonić go do wyda-

Znamiennym wielce dla stanowiska, ja- nfa ·listU pasterskiego w interesie Rosyan i z 
kie Rosyanie zajęli wz.ględem ludnnfoi ru- klamstwami rosyiskiooi.i. Rosyjski guberna
muńskiej na Bukowin.ie, jest raport miejsca- for ·skaza! arcybiskupa na areszt domowy. 
wej żandarmery<i. do zarządu krajowego. Oto Wyznaczono strażników, którzy stale mieli 
doslowna treść tego raportu: ezuwać nad osobą d>0stojnika lrościelnego we 

... „W Hogolinie, wsi rumuńskiej, sąsia- wlasnym jego pałacu. Arcybiskup, z chwilą 
dującej z Nowos:ielicą, po najściu Rosyan, {)d- wybuchu wojny, urządził u siebie szpital dla 
bywalo się w kościele nabożeństwo. Podczas ranionych żolnierzy. Rosyanie, chcąc mu do
kazania weszla do kościola żona wyższego c- h11c.zyf, m1deścili w ~ym szpitalu 200 solda
Hcera rosyj·skiiego i us!yszawszy mowę rumuń- tów chorych na syfilis. 

5. 

ósmy tlzień ciąouionin lotoryi 
:.Et~ Go Oo 

819. 
po 4000 mk. 

po 1,000 mk.: 
119B1, 22287, 38322, 67637, 051~6, 18{)507. 

po 200 mk. 
6823, 15168, 16308, 38393, 45657, 49D59, 

58742, 121961, 123259, 130403, 155879, 173109, 
1187522, 191000. 

po 100 mk.: 

- 628, 4029, 7336, 1.5939, 17?51, 18187, HJ459, 
23379, 26305, 27120, 32090, 32138, 34406. 
35632, 38649, 42756, 44008, 45941, 511D-1, 
52100, 53486, 62128, 62704, 63879, 67025. 
68115, 68269, 68315, 68726, 68'J35, 7G205, 
74723, 75740, 81597, 83€35, 84.~193, 87024, 
88871, 90021, 92263, 9D200, Sf>-±44, 9'J39L 
100300, 100464, 103302, 105008, 109184, :l1C332, 
11CH20, 11tW56, 110805, 115734, 122315; 124219, 
12744-3, 128144, 132626, ,t36073, 137575, 137933, 
141032, 141303, 142197, 150037, 150527, 152911, 
157795, 161811, 163778, 167094, 171022, 1714.EJ.ł., 
172007, 173012, 176542, 177159, 17DG93, 180936, 
184417, 194119, 194427. 

Korespondent sztokholmskiego .. Dr:gbladu" O• 

pisl!je ciekawe stosunki, jald.e w Chrystyaµii ;.;,-y

tworzyla wojna. ,,Miliony toczą się w tern mieście, 
majątki powstają tu w jednym dniu" - tak opo
wiada sprawozdawc.a. - Znajdujemy się w atmo
sierze, jal;;:ą stwarza gorączka złota, w stosunkach, 
jakich kraj ten nigdy nie znal. Panami sytuacyj 
są „gulaszowi baroni". Widać ich wszędzie -
w restauracyach, w sklepach, mD.gazynach, i nie
ma rzeczy, ldóraby dla nich byla za drogą. Psują 
drogi automobilami, krążą po fiordach na swoich 
jachtach, spijając szampana. W kawiarniach i na 
gieldzie tłoczą się aferzyści, a w. nimi, albo obok 
nieh, siedzą sipiedzy angielscy, ł ;<lsl:uc1mjąc rou
mowy spekulantów i wciągając ich na oslawfone 
czarne listy. Mają oni w swoich rękach telefony 
i telegrafy, pocztę listową i księgi handlowe w 

I 
kantorach. Restauratorzy robią interesa wspaniale 
i zacierają. ręce. To jedna strona medalu. Drugą, 
odwrotną jest ·straszna drożyzna w Chrysfyanii. 
Wraz ze. wzrostem interesów i obrotów, spadlt< 
wartość pieniądza, a wzrosły niepomiernie ceny 
:wszelkiego towaru. Mieszk!".nia, jedrnnie, suknie 
i opal są w Niemczech znacznie tańsze. Ceny mie
szkań wzrosły w dwójnasób i dostać foh nie mo
żna. Wśród stanu średniego panuje dobrze ubrana 
nędza. Dla biedaków są te zlote czasy przerażają~ 
eymL Czeka nas zima, jakiej Christyania jeszcze 
;nie ~idtlala. Niesłychane bogactwo u je<lnych, a 
skrajna nędza u drugich. Tak wygląda ChrystyaM 
nia w roku 1916. 

domów doszczętnie -0brabowano. Na kobie0 

ta.eh dopuszczano się gwaUu. PaiT·ole kozac
kie plącdrowaly we wsiach Preworokie, Sta
nestie i Opriszeny. W Tereszeny Rosyanie 
spalili doszczętnie folwark pani Stefanovici. 
W Strycze pastwą .plamieni padla kolonia, bę
dąca w:J:asnością fundacyi duchownej grecko
wschodniej. 

W dalszym ciągu major Rouge wymienfa. 
szereg nazw wsi i folwaTków, splądrowanych 
i spalonych przez Rosyan bądź to w -calc;,ści~ 

bądZ częfoiovrn. 
Nie lJrak bylo i innych objawów barlla

rzyńsl;::i:::go postępowania Rosyrn. W mia
steczku Ropcze Rosyanie p·oehwycili miejsco
wego burmistrza a „sąd" polowy, nie prze
slue.hawszy go wcale, wyda! nań wyrok 8mier
d. OddaU<o g'o w ręce patroli, dla wylrnnarda 
wyroku. Gdy go prowadzono, do· miasteczka 
wpad! oddz.ial austryac1d. Rosyanie uciekli, 
pozDstawiając „skazanego". To mu ocamo 
życie. 

sii:ą, odezwała się gkśno do otaczających: „Względem duchowieństwa dopmzc.zano 
„Czy to jest Rumunia?" Gdy ją -0bjaśniono, się sz;cz-ególniejszych gwałtów. Mieszkania ' 
że znajduje się na terytoryum aush-yackiem. księży plądrowano, :rzeczy wartościowe zabie-
z oburzeniem d·owodzHa glośno, że to je 0 • rano, meble nieszcwno, rozbijano je, tnąc o-

Ze znanych 6otycbczas i urzędownie stwier
dz.onyc~ .wy.p12~ków -0~u~1cieńs~a Rosyan na 
Bukowml'e, nai•3traszme!szym :iest czyn, god:-· 
ny najdzikszych oprawców, dokonany w Do!
hopolu. P.o wej·$ciu do wsi tei, Rosy;:mie po~ 
chwseili żyda Osiasa Pel.zla, zawiedli go do 
lasu, tam przywiązali go w pozy.eyi wiszącej 
między dwoma sosnami, i ustawili straż przeń. 
nim. Trzy dni i noce męczy! się nieszczęśli
wy zanim ducha wyzion~!. 

„ziemia rosyjska" i naibożeństwo p-0 rosyV bicia. Przytaczam poniżej fakty przezemnie 
puwinno się odbywać. Z powodu halasu, os·olbiMfo stwierdzone, lub zaprotolrlHowane 
kii wywolala, musiano przerwać nabożeńsl\vo. na zasadzie zeznań świadków naizupelniej 
Podczas tego nadszedł mąiż -0wej damy, we- wiarogodnych: 
zwal proboszcza i zażąda! od niego, aby na- Nowosielicę Bukowińską c.alą spalono. 
bożeństwo odprawiało się po rcsyjsku, przy- Mężczyzn wygnano, kobiety bezczeszez;ono. 
ezem dodal, że nie pozw-01i, aby w miejseo- Znaczną część miasta Bojan zniszcz.ono. 
wości, gdzie -vnaidują się żolnierze ro.syJscy, Znajdującą się pod miastem pos1ad!ość p. 
modlono się w innym języku oo po rosyjsku". Wolczyńskiego, obrabowano, wszystkie me-

Komentarze zbyteczne! · ble porozbijano i pocięt<J. 
Zachowanie się Rosyan na BuJwwinie · W Mahala i Kontu! - Ostricei zniszezo-

treściwie, a wyraziście ()brazuje major sztabu no doszczętnie miejs·c·owe plebanie. Kilku 
generalnego, Range' w raporcie do naczelnej chłopów rumuńskich powieszono. K(Jbiety 
komendy austryacldch wojsk z dnia 2 listo- bezcze.szcl')ono. 
pada J.914 r. W lfosz, pod Czerniowcami. kilkanaście 

W Dycbtyricu powyganiali kozacy 1uclzi i 
domów prawie nago, mężczyzn, kobiety, dzier 
ci, poczem eałą wieś podpdili. Kto enci.al 
ratować swe mienie, tego zabijano. Zginęło 
kilkunastu ludzi. 

Tak gospodarowali na Buk.owinie Rosya
nie, o których gazety francuskie i angieJski~ 
piszą, jako o „hohaterach, walczącycil. w °" • 
bronie kultury przed barbarzyńsh'l·em nie-

. mieckim" . 
Nie le.piej dzialo się w Gakiyi. 

"(D. e. n.}. -
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8. 

Z życia wygnańców. 
Los ZBSłftRCÓI gaUcyfsklch VJ RosyL 

Jak wiadomo, Rosyanie podczas SWYCh 
rządów w Galicyi wschodniej, a zwłaszcza 
podczas swego odwrotu, uprowadzili ze sobą 
znaczną liczbę ludności. O losach tych zeslań
eów tylko bardzo skąpe od czasu d-0 czasu nad· 
chodzą wieści, a wszystkie zgadzają się w 
tern, że losy te nie są d'O pozazdros7Jczenia. O
becnie otrzymal w tej sprawie „Kuryer Lwow
ski" obszerne iniormacye z miarodajneg-0 zró
illa, z których przytaczamy tu ważniejsze 
szczegóły. 

Podług tych informacyj, liczba mieszkań
ców naszego kraju wywiezionych w gląb Ro
syi minimalnie wYJlOSi 30,000 osób. Z liczby 
tej ogólnej przypada co najmniej dwie trzecie, 
czyli 20,000 na ludność żydO\V1lką. Położenie 
tej wielkiej masy '.Les1ańc6w jest wprost o
kropne. Tygodnie cale, ba nawet miesiące 
wśród glodu i chloou trwala podróż, często gę
sto piechotą, na miejsce przezn.am.enia, któ
rem przeważnie są olbrzymie -0bszary Syberyi. 
Za miejsca wypoczynku na drodze stużyly wy
łącznie więzienia rosyjskie. Grupami po sto, 
a często i kilkaset osób, pod konwojem koza
ków przeszi-0 W71Clluż i WS'Zerz Rosyę. Chfop, 
ży<l, ksiądz, urzędnik, lekarz, adwokat, kobie
ty, dzieci, niemowlęta, starcy: oto uczestnicy 
tych, grozą przejmujących pochodów; znihly 
różnice stanu, zapanowała bezwzględna rów
ność nied<Qli; chleb i herbata jedynem ieh byly 
pożywieniem. 

Kto definitywnie zarząd:z.il wywiezienie, 
niewiad-omo, faktem jest, że z końcem roku 
1915 ustanowil rząd rosyjski specyalną komi
syę, która miala za zadanie zbadać wszystkie 
towarzyszące wywiezieniu takiej masy osób 
okoliczności. Setki osób zastała komisya ta po 
rozmaitych więzieniach rosyjskich, gdzie prze.. 
bywały tygodniami· i miesiącami. Badania wy
kazaly, że nikt nie znal powodu ares:zitowanUi, 
nie bylo żadnych aktów. Stwierdzono wszędzie 
i na każdym kroku samowolę i bezprawie: 
setki wywieziionych przyplaci!Q życiem niepra
widlow-0ści rosyjskich {)!ganów policyjnych. 
Realnym skutkiem dzialalności owej komis:fi 
byfo przedewszystkiem natychmiastowe wy
puszczenie z więzienia wszystkich tam pow
stających i ro.zsegrego-wanie \\rywiezionych na 
3 kategorye, a fo zahladników, adminis·tracyj
nie zeslanych i takich, oo do których. charakte
ru zesłania nie można bylo ustalić. Każde mia
sto, miasteczko i wieś galicyjska dosta.rzyla 
rnaczneg(} kontyngentu tak zwanych zahladni
ków. Z licznyeh miasteczek ewakuowano calą 
ludność nietylko męską, ale i kobiety i dzieci 
i tygodniami pędzono w gląb Rcisyi: jest fo ka
tegorya administracyjnie zesłanych; za eo ich 
zeslan-o tego oczywista nikt me wie. 

Pędzono wszystkich w gląb Rosyi; ·lok()
wano po rozmaity.eh guberniach Syberyi azya
tyckiej i od tej chwili ustala nad nimi opieka 
organów l"OSyjskich, pozostala jeno opieka po
licyi, czyli dozór policyjny. Z czego ci ludzie 
żyją, czy mają jakie środki do żyda, odzież na 
{)kropnie ostrą zimę, o to rząd rosyjski się 
wcale nie troszczy!. 

.W niek!:óryeh guberniach wypłacano ze
słańcom po kilkanaście kopiejek dziennie, w 
innych nic. Istnieją tam wprawdzie komitety 
ratunk(}we: polski i żydowski, które pracują 
skutecznie; działalność ich jednak rozciąga się 
przeważnie na wewnętrzne gubernie Rosyi 
europejskiej, nie sięga zaś do gubernij sybe
ryjskich, gdzie przebywa większa część na
szych współobywateli. 

Rząd austryacki spowodowal misyę dy- . 
plomatyczną amerykańską w Petersburgu d-0 
z-organizowania w licznych miastach Rosyi ko
mitetów dla Udzielania pomocy austryackim 
obywatelom wywiezionym i internowanym w 
Ros)'i. Powstały więc z ramienia konsulatów 
.amerykańskich lic.zne komitety dla udzielania 
pomocy. Komitety te wyp1acaly obywatelom 
2,ustryackim miesięczne sustentacye przecięt
nie po 8 rubli. I znowu korzysfaly z pomocy 
k-0nsulów w pierwszym rzędzie osoby, poz<r 
stające w guberniach europejskiej Rosyi, w 
malej zaś tylk-0 mierze ci najnieszczęśliwsi, 
którzy przebywają na Sybirze. 

W Moskwie odbylo się pod przewodnie.
twem prezesa Al. Lednirckiego posiedzenie za
rządu komitetu polskiego. Na posiedzeniu 
między innemi zalatwiouo następujące spra
wy: uczczeni€ przez powstanie pamięci ś. p. 
Wladyslawa żukowskiego, czlonka rady zjaz
dów polskich i stowarzyszeń polskich dla wy
gnańców. Obecny na zebraniu pełnomocnik 
centralnego Komitetu -0bywatelskieg-0, Psar
ski, zakorrmnikowal na podstawie rozmowy 
swej z MilJerem o zadaniach reWizyi, jakiej 

· dokonał ten -0statni jako g!ówny pefa·omo~uik 
specyalnej rady do spraw wysiedleńeów, w 
orga.nizacyach W-,iSiedleńczych w Moskwie. Za
dania rewizyi są następujące: 1) ustahmie li
ezby wygnańców, korzystającyeh z opieki da
nej organizacyi; 2) skontrolowanijO, r::zy jedni 
i ci sami wysiedleńcy nie korzystają z pomo
CY, kil.ku organizacyj, 3) skontrolowanie biuro-

G O D Z l N.·~ 

wośei i buchalteryi. Da1ej poruszono sprawę 
pobiierania oplaty za dzieci rodziców, posiada
jących odpowiednie środki, znajdujące się w 
ochronach komitetu poil.skiego. Szczegółowe 
rozpatrzenie tej sprawy i sformułowanie 00.po
wle<lnfoh wniosków powiemmo specyalnej 
k.omisy[, w· sklad której wejdą 2 przedstawi
ciele wydziału ochrón i po 1 prz.oostawirci<elu 
wydziałów S>Chronisk, zapomogowego i komi
syi poborowej. 

Wobec tego, ie istniejące schronisko dla 
żoln.ierzy, przyje:idiającyeh na urlop do Mo
skwy, stale jest przepełnione, uznano za pożą
dane zal-Ozenie drugieg-0 tego rodzaju, schro
ni,s-ka. Postanowiono wnieść podanie do komi
tetu W. Ks. Elżbiety Teo<l:orówny z prośbą o 
subsydyum i uzależnfon-0 zafożenie nowego 
schroniska dla żolnierzy od rozmiarów ewen
tualnego .subsydyum. ·Równocześnie 'j}ostano
wiono ooinąć poprzednią uchwalę zarządu co 
do udzielania zapomóg żolni'erzom przez wy
działy zapomogowy i porno-cy dla inteligencyi. 
Cofnięcie uchwały. było motywowane wielkim 
napl;y-wem żołnierzy przej-ezdny.ch z prośbą {) 
zapomogi .. i niem<QŻlliwością skontrolowania 
rzeczywisty·ch potrzeb petentów. Postan-owi'O
no zwolać doroczne .ogólne ziebranie czlonków 
kom. pols. w dniu 22 p~ernika. Następują
ce sprawy wydziału szkolnego przekazano. d-0 
załatwienia prezydyum pó porozumieniu się 
z zarządem \'.V-ydz;ialu szkolnego: R-0·Zilze.r:zenie 
szkół komitetu, sprawę preliµiinan,a1 i w·ogó
le sprawy budżetowe. ·· :R-0zszerzenie kllrsów 
naukowych dla nauczycieli ludowych uznano 
za pożądane, o ile znajdą się na. to potrzebne 
fundus.ze. W-0bec tego, iż komitet Tatianowski 
przyzna! podwyżkę drożyźnianą dla nauczy~ 
cieli szkół k-0m. pol. postauowfon-0 tę podwyż
kę wypłacić. Zdecydowano wreszcie utw-0rzyć 
posadę płatną wizytatora internatów wy<hialu 
śzkolnego. · 

Na ostatniem posiedzeniu narady·d<0 spraw 
wygnańoow złożył znamienną deldaracyę pre
zes komitetu Tatianowskiegó, sen. Neudhardt 
Mówil on, iii óbjechal w ciągu lafa caly szereg 
miejscowości i przekonał się, że ostatnie os7r 
ezędności rządowe w asygnowaniach n.a akcyę 
ratunkową, a także pogłoski o tern, iż nieza
długo ws:uelka pomoc skarbowa wstanie 
przerwana, wplywają bardzo ujemnie na rze
sze uchodźców. Senator Neudhardt jest 11dania, 
że· państwo rosyjskiie ma w bo wiązania moral- . 
ne i materyalne wobec wygnańców ·aż d-o cza-

. su ich powrofq. do kraju. Niedotrzymanie tyeh 
·zob-Owiązań byl-0by szkodliwe dla państwa i 
niedopuszczalne etycznie. 

Prezes narady, Engelhardt, oświadczyl 
przy sposobności, że podziela callmwicie po
glądy sen. Nieudhardta.. Istotiri-e myślano o 
przerwaniu akcyi ratunkowej, jednak znaniem 
ministra spraw wewnętrznych wygnańcy win
ni otrzymywać pomoc aż do czasu powrotu. 
Obie te deklaracye wywaxly wśród czlonków 
narady jaknajlepsze wrażenie. Trzeba dodać, 
iż senatm Neudhardt proponował, aby narada 
dla uspokojenia mas uchodźczych i organiza
cyj ratunkowYch wydala odpowdednie wyja-
śnienie publiczne. · · 

Gazety ;polskie, wychodzące w stoUcy Ro
s}'i, zaznac,zają, że sprawa uchodźców w Ro
syi nie tylko nie stracila dotąd s.weg-0 mia
czenia, leez jeszrize Stkompilikowala się przez 
nowe objawy ostatnich dni. Otrzymano bo
wiem wiadom-oś-ci o ukazan1u się nowych u
chodźców zar6w.no z pogra:nicwych iniejsco
waści rz.achodnich, jak i z zakaukaskich. Przy"." 
puszczano, iż z rozpo.częciem uwolinienia od 
inwazyi mieiscowości, z których wypęd'Lo
no woi.ska przedwnika, 1JO<ląży fala powro.tna 
uchodźtwa. Jed.na.k powrót masowy wygnań
ców uznano tymczasowo z.a pirzedwczesny: i 
poow-01011.0 tylko na powrót nieznacvnej licYibie 
uchodźców w r-0U sily roboczej. Jednocze
śnie uwy:datnilo się dążenie pewnej części 

lu<l!Ilości z miejisrnwości uwo1nionych, lHóra 
tam p.ozostawa1a przez czas okupacyi, do wy
siedlenia się do wnętrza kraiu. Brak żywno
ści i truid.ność życia w kiraju spnst-OSz.o.nym 
przez wypadki wojenne j(31St widocznie przy
czyną te.go nowego ruchu uchodiczeg-0, o któ-: 
rym donoszą w prasie rosyjskiej .po!nd1JJi·o
wej. Dalej zwracają pisma polskie uwagę na 
nową falę wygnańców ·• Ormian, wywalaną . 
przez ofenzywę turecką na froncie Musz,-Bit-

, lis. Wiadomości o nowem u.chodźctwie z kra
ju zachodniego brzmią jak nnstęjmje: Wie1u 
mieszkańców !Ziem nwolnio.nych od olmpacyi 
przen.osi się teraz do gubemii wewnętrzny.eh 
pań,stwa rosyjskiego. Wielu żydów z Lueka i 
Brodów przybyło do Odesy. Doniesienia te 
p-0twierdza. i „Odes...ldj UstOlk''. (WAT.). 

Organ „Izwi~stia Tatianowskiego K{)mite-
1 t~''. donosi, że ;z fo.~cyatyWY komitetu TaUanow-

l 
sinego odbędzie s1ę w Petersburgu wyis.fa:wa 
prac wr,gnańc&w pohkich. OUwarcie wy.stawy 
tej nastąpi nie później jak dnia. 1 listopada 

P O U ·~ K l 

:r. b. Ma to być wystawa ogólna., za'\Vie:fafąea 
caJiokształt ·prac . :wyk-0n,y;wap.ych w posreze.. 
gó1nych czasach i na poozezegó.1ny-0h miejsca~h 
prz€z wygńańoow - Polaków zarówno tak 
mężel'Łym jak i k<Jlbiet i ;nawet dzieci. Bę
dme to pierwsza próba tego rodzaju na zie
miach rosyjskicli. ;J?rzygotowirurla są jllli w 
bi~ (WAT.). . 
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ieśti z Rosyi. 
Q 101 metropolity hr. 8zepłyGkiego. 

Agencya. Petersburska donfosla z KurSka 
co następuje: ,,Na skutek dec~i symidu, hr. 
s~eptycki zostal wyslany d-0 monasteru Spas<>
Eufemjewskiego w Suzdalu, pod sp.ecyalny do
zór przeora". Równocześme dowiadują się 
„Birż Wied.", iż przeorem monasteru wspom
nianego jest władyka Pawel, w.ikary eparchii 
wl-Odzimierskiej. Synod nie powziął uchwały 
o. de:p.ortacyi, gdyż metropolita unicki synodo
wi nie podlega, jen-0 uchwalę o wy.znaczeniu 
monasteru, jako miejsca zeslaniia. -

Rosyanie szuhają sprzymierzsńGa przsi;iwko 
Bułgary i? 

W radykalnie usposobionej prasie r6syj
skiej zwracają uwagę, że Rosya p0twinna szu
kać i znaleźć na' Balkanie sprzymierzeńca. wo
jennego przeciwko Btilgary.i, skoro sama nie 
może na Ba.tka.n wystać większych sil woj·sko
wych. Sprżymierzeńcem tym nie może być 
nikt inny jak Grecya. Względem tej ostatniej 
panował<> eo prawda ootatniemi czasy· w Ro
syi uspoS<>bienie na ogól n.i~korzystne, ale 
zdaniem „Rieezy... obecnie usposobienie to 
winno z powodów wyiższycli. d szerszych inte
resów państwowych ułedz resadniczef zmia
nie. W dzisiejszych stoounkach jedytlie Gre
cya byłaby w ~tanie przyjść Rosyi ·z pomocą· 
w walce jej pm:iciwko Ęulgaryi, bo Rosya 
sa•ma jest - wedlug i.Rusk. Wied!omostf" -
zanadto .zaangażowana wojakowo na innych 
frontach. Ponieważ, jednak Bulgaryę musi i 
nadal uwa.iżać za sweg-0 najwięksoogo wroga . 
na Bałkanach, szuka przeciwko niej sojusz
nika, który w ·jej imieniu podjąl walkę prze
ciw krajowi cara .Ferdyinanda ••• 

· . · Rozi;zarowanie. · 
Pisma prawicy rosyjskięj mrzucają w na

der ostry sposób ołicyalnej polityce petersbur
skiej, ie zanadto ufała ona op-0zycyi madztiar
skiej, polegając na j.ej dążeniach separatysty
cznych. Dyplomaci i generałowie rosyjscy 
powinni byli mieć więcej d-oświadczenia 
z przesz.l-Ości i nie wierzyć teoryom ma
dziar.skim. . ,tKolokol" wyraża z powodu 
teg-0 zdanie, iż naczelne dowództwo ro
syjskie nie powinn-0 krępować sobie na Wft" 
grzech wolności ruchów· względami na opozy
cyę madziarską i kierować się jedyinie natu~ 
ralnemi interesami Rosyi. 

a mixyę połi1yGzną Kokownewa i 6icrso. 
„Nowoje Wremia" dowiaduje się z kól 

dyplomatycznych, że zarówno Kokowcow jak 
;j Giers zawe:r:wani zostali w ostatnićh dnia-eh 
de stolicy, gdzie odbyli natychmiast po swym 
przybyciu dlu.ższ-e narady z kierującymi mę-: 
żarni stanu. Naradom tym przypisuje organ 
nacyonaUstów ndemale znaczenie polityczne, 
sądzą-c, że pozostają .one w związku z pr-0jekt.o
wanemi dalszemi zmianami gabinetu wsyjskie
go, tembardziej że chodzi w danym razde o 
dwie najwybitniejsze osobstośe.i politycznej 
wspólezesn.ej Rosyi. Czy chodzi o ewentualne 
-Objęcie przez obydwóch pclityków teki mini-' 
steryalnej i jakiej, e;o do t.ego gazeta nie po
siada żadnych informacyj. 

Koleje roxyj&kie w 6aiiuyi w&chndniej. 
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vvy. Bark wskuteJi t-egcr ózna$mil, iż zrrekl 
się swego dawniejszego ~aru„ Prasa op°" 
zycyjna określa to jako naJ;n.owszą kompro. 
Illlitacyę pQlityczną Barka. 

T elagram ruriszhiCllJiGza do hr. 8obrińxkiago, 

Poseł Purlszkiewicz pnesfal do ros. mi. 
nistra r-01nicl:wa, hr. B(}brińskiego, taką d-e
pesZię: „Siedzę na. stacyi i piję herbatę z ka~. 
melkamli. Czy nie lepiej byloby zamknąć 
wszelkie fabryki karmelków i wypu5cić na 
rynek .eukier?". · 

rrasa rosyjska poGzyna pixaś o Rumunii. 
Ciekawe zjawisko daje zauważyć się w prasie 

r-0syjskiej, która dopiero. teraz przystępuje do szcze
gólowszego omawiania politycznych i ekoJlómfoz. 
JJ.ych spraw Rumunii. Dotychcz~ prasa petersblir· 
ska rozpatrywala wszystkie sprawy rumuńskie jedy
;nie z punktu ·widzenia militarnego. W ostatnich do
piero numerach „Now. Wremieni" i jednocześnie 
„Dnia" poczęły ukazywać się artykuiy ohszerniej
sze, poświęcone gospodarczemu i h.'11lturalnemu po~ 
fożeniu Rumunfi. 

Zapatrywania w Husyi na hałkańsld front wałki. 
,,Russkoje Slowo" pyta, dlaczego naczelne d0< 

wództwo rosyjskie nie wysiało zawczasu na Balkm 
dostatecznych sil wojskowych, któreby byly w sta
nie p.rzeprowadzić w połączeniu w armiami rumu& 
ską. .i serbską operacyę w większym stylu? Takie 
same mniej więcej ,zaniepokojenie daje się wyczu
. wać z artykuiów S)iUacyjnych gazety ,,Utro Rossii'". 
której ko·respondent wojen.ny nawet zastanawia się 
nad tern, iż w Petersburgu dotąd z<lają się nie oce
niać w należyty sposób całej szerokiej ważności 
balkańskiego placu boju. I ta wlaśnie o·statnia okG
liczność mogłaby przynieść interesom rosyjskim 
najv;.iększe straty. Teg-0 samego zapatrywania jest 
.i „Dień". 

Z roxyjskiego · chaosu xoGyalistycznego. 
Znany ł>owieścibpisarz i publicysta rosyjski Eu. 

geniusz Czyrik.QW w piśmie „&rwremiennyj Mi't" 
charakteryzuje spóltzesny cha-0s w rosyjskiej so
cyalnej dem-0kracyi, · którą nurtują • najrozmaitsze 
prądy, od plechamowowskiego (patryoty;cznego, żą· 
dającego rozgromienia Niemiec) począwszy, a na 
leninowcach. pragnących PQ'rażki Rosyi skończyw~ 
szy. . . . . . 

Czyrikow opowiada o pewnym robotniku, któ
ry, targany wątpliwościami, odwiedza kolejno W. 
warzyszy-inteligentów i z. przerażeniem kop.statuje, 
że prav.ie każdy z nich reprezentuie odrębny kie-
runek. · · 

Sam ów robotnik jest p1echanoweem („oboro
niec" - obrona ojczyzny) i gryzie się z powodu 
kłęsk rosyjskich na P'O.lach bitwy~ ,;Być może, po
wiada. niegdyś caly świat będzie wspólną ojczyzn~ 
wszystkich ludzi; a ludzie będą braćmi pomiędzy 
sobą; teraz jednak tego raju niema, i ojczyzna za 
wszelkiemi jej brakami kulturalnymi, ekonomicz
nymi i politycznymi jednakow-0 jest drogą jak 
Niemcowi tak Rosyaninowi ! Przecie tej miłości ze 
siebie nie da się wyrwać!". . 

Na zeslaniu (z któreg-0 właśnie wrócił) .ów> 
robotnik slyszal, z.e istnieją „pora.żeńcy" (poraż.. 
kowcy - pragnący porażki Rosyi), lecz nie wie
rzył, że tacy m-0ga istnieć. Dopiero po prżybyciu 
do Petersburga sk~nstafowal, że - jak powiada-
ni.estety, .ich istnienie nie jest bajką. . 

Stopniow(} z.acząl poznawać inne p.rądy. 
Przychodzę - opowiada do pewnego tmvar.zy• 

sza i przy herbatce zaczynam rozpytywtu'., jak się 
sprawa przedS'tawia z wojną. Pytam: 

.,.-- Wy, t-0warzyszu, jesteśeie „oboroniec" czy 
„p.orażeniec"? 

- Ani jedno, ani drugie!. 
- A to dopiero! więc ja1d? 
- Jestem nieuspieclwwiee {uspiech! - po ro-

syjsku sukces). . 
Zdumiałem się.· Cóż to. myślę sobie, za histo-

rya? 
- Nie rozumiecie? 
- Nie. 
- Sądzimy bowiem, źe będzie najlepiej, jesii 

k-0alicya pobije Niemców, a Niemcy pobiją nas. · 
- Nie rozumiem. Jak mogę ehciec, by nas 

pobili? Wszak tam giną moi bracia! I któż w ta
kim razie zwycięży - koalicya my Niemey z Au-
stryakami? . · 

- Nikt ostatecznie nie zwycięży, nafomiasl 
wobec braku wszelkich sukcesów nastąpi w Rosyi 
podniesienie ducha i odrazu ,posuniemy się o 100 
lat naprzód!... 

Tak tlómaczyl robotnikowi „nieuspiechowiec" 
swoją teoryę. Ten jednak nie dal się przekona6, 
i uda! się do innego towarzysza. 

- Czy wy,· towarzyszu - zapytuje - jesteście 
„porażencem" czy też „nfouspiech-0wcem"? 

- Ani jedno .ani drugie. Jestem ,„napluj& 
wiee". 

- Nie rozumiem. Cóż to znaczy? 
- Nie rozumiede? Rzecz jasna. Pluję ·na 

wojnę. My ją ignorujemy. Zajmujemy się swoją 
sprawą klasową jak dawniej - i więcej nic. 

„Oboroniec" r-0botnik naturalnie takieg-0 sta• 
nowiska wobec rzeczy. która mu się wydawala naje 

Z l"ozp:orządzenia petersburskiego mini
stra komundkacyi, zarząd główny rosyjskjeh 
kol.ei bukowińska ~ galicyjskich przeniesiono 
już z Kijowa do Stanis1awowa, Przeniesiemie 
cdbyro się, jak donosi dziennik „Birż. Wied." 
z pevn1emi przeszkiQdami, oraz wśród Thiema~ 
łych trudno.§c.i natury łinansowej, ale pomimo 

żywotniejszą, zrmumieć nie mógl. . 

I I wc. iąż tu1al się po mieszkaniach. towarzyszy, 
daremnie szukając jednolitych i jasnyeh dyrektyw ... 

to doszlo -0no do skutku. . I Więcej spodziewali się od Yłochów. 
Najnowsza komprnmitauya • • roxyjskiego mini

xtra skarbu. 
Przed pewnym czas~m oświadczył, jak 

wia~o~o, rDsyj~ld minister 'Skarbu, Bark, że 
n-0s1 . się z . oom11arem przeprowadzenia· w ca
łym kraju k-0ntroli banków w drodze nar. 87 

l 

.ust. zas. Odnośna ustawa ·była podobno już 
opracowana ze wszystkiemi szczegółami, obe
cnie jed·nak minister kapitulował przed zwia
zkiem banków, który wystąpH -Ostro przeci.;
ko projektowi temu i zażąda! energicznie nie-. 
zaprowadzania plrulowanej przez Barka usta- " 

Korespondent „Nowego Wr.emieni" _dochod~ 
w swem ostatniem slJTawozdanm. do wniosku, za 
Rosyan spotkał re strony Włochów znaczny zawód. 
Wszyscy w Rcsyi spodziew<J.li się, że Wlosi przy· 
nai-mniej podczas tegorocznej kampanii letniej zdo
laią uzyskać .więcej teren~ lecz ?kazało się, iż od 
Wlclchów nie można oczekiwać >v1ększych sukcesów: 
na ironde, ani nawet. pod względem ekonomi~ 
nym. Jeżeli '!lll.Ś nie udal-0 się dowództwu włoskie
mu przełamać front przeciwnika w miesiącach le!: 
nich, tern mni"!j uda mu się to podczas kampa~i1 
zimowej, którę. w górach je-st zawsze kilkakrotme 
trndnieJszą, aniźeli latem. 
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G at z Jan, 1. 22, Łopatenki, gub. warsz.· 
szeregowiec 333 p. piech„ wz. do nie: 
woli, Orany. 

259. Gat z Stanisław, rob. rolny; 1. 30, gub. 
siedl., szeregowiec, 152 p. piech. 

260. G w i ź dz i ń s ki FeTiks, nauczyciel, I. 
. 23, gub. warsz., podoficer, 117 p. piech., 
wz. do niewoli 5 i-..rześnia 1015 r. Grn-
dno. · 

261. G e_d er Jan, rob. rolny, 1. '.25, grnb. 
warsz„ 117 p. pi ech„ wz. ·do niewoli, 2Ei 
sierpnia 1915 r. Diwińs!r. 

262. Ge l sak Stanislaw, kupiec, 1. 4.2, gub. 
pfotrk„ szeregowiec, Nowog. fort. p., wz.. 
d-0 niewoli 19 sierpn.ia 1915 r. Modlin. 

263. G e r b er g Roman, stolarz, 1. 44, gub. 
warsz., cywilny, wz. do niewoli 15 sierp
nia 1915 r. Warszawa. 

ł64. G er ma n o w ski Ksawery, urzędnik, 
I. 24, gub. warsz., szeregowiec, ·27 Syb. 
pu1k. 

265. G 1 a wski Ludwik, rob. roln„ J. 35, 
gub. warsz., szeregowiec, P. p. pier.h., 
wz. do niewoli, Łęczyc.a. 

t66. G 1 ew czyń ski Stanisław, rob. Nlny, 
Struga gub. warsz., szeregowiec, 103 p. 
piech., wz. do niewoli. Wilno. 

267. G 1 em b o wski Sta1~islaw, pisarz, 1. 
. . 27; Bhsek, gub .. warsz., szeregowiec, 4 

p.ol. szpit., wz. do niewoli 19 siernnia 
1915 r., Modlin. -

iss. Glinkowski Józef, rohotn. rolny, I. 
27, gub. warsz., szeregov;iec, 30 Syib. p„ 
wz. do niewoli pod Strykowem. 

~. G 1 o w a 1 Antoni, malarz, 1. 35, War- • 
szawa, cywilny. 

~70. G 1 owczy ń ski Stanislaw, rob. rolny, 
gub. warsz„ szeregmdec, 103 p. piech., 
wz. do niewoli nod Olita. 

271. G 1 ów ka Józe( ci€śla, 1. 35, Wielgoli
ce, gub. warsz„ szeregowiec, 117 p. pie
chot„ wz. do niewoli 5 października 
1915 r., Grodno. 

~72. Gna r ·O wski Laurenty, Sochaczew, 
gub. warsz., sanitar., wz. do niew·oli 15 
sierpnia 1915 r. ·warszawa. 

273. Gogolewski Stanisfaw, tkacz, 1. 26, 
. Wda - Orlaszena gub. kaliska podofi

cer, Nowog. szpit. p., v;-z. do ni~woli 19 
sierpnia 1915 r. Modlin. 

274. G.01 a w ski Edward, 1. 29, gub. warsz„ 
p.olicya. 

275. Gol as z e w s ki Franei:::zek, młynarz, 
1. 31, Wojny gub. warsz:„ szeregowiec 
117 p. piech., v.-z. do niew. 5 września 
1915 r., Grodno. 

27~; Gole n k ·owski Leon, robotn. rolny, 
135, Broczale gub. wars.z., szeregowiec 
120 p. piech., wz. do niew. 4 września 
11315 r., Grodno. 

277. G-01iński Jan, robotn. rolny, gub. 
warsz„ szeregowiec, 292 p. piechoty. 

278. G o 1 i a n Micha!, mbotn. rolny; 1. 37, 
gub. warsz„ szeregowiec 38 p. piechoty, 
w.z. do niew. 8 ·września 1915 r., GrDdno. 

279. Go 1 a ń ski Kamil, 1. 30, foldfeb„ 38 
dyWiz. 

2so: Gąsior e k Stanisław, robotn. r.olny, 
l. 38, gub. warsz„ szeregowiec, 503 p. 
piech., 1vz. do niew. 8 września 1915 r., 
Grodno. -

~81. G ąs i n owski Stanisław, kupiec, lat 
33, Warszawa, cywilny, wz. do niew. 28 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

282. Go n tarczyk Józef, robotn. rolny, 1. 
27, Krutki gub. warsz., szereg.owiec, 117 
p. piech., wz. do niew. 4 vvTześnia 1915 
r., Grandzice. 

283. G er szk o w ski Pi-0tr, robotn. rolny, 
1. 27, Warszawa, cywilny. 

~84. G ·or ot a n Józef, robotn. rolny, 1. 32, 
Krubińsk gub. płocka, szeregowiec, wz. 
tlo niew. 20 siernnia 1915 r„ Modlin. 

~5. G os e k Antol1i,- r:.mlarz, 1. 37, Łuków 
~b. si:dl~cka, . szer~gowi~c, wz. do 
mew. 1o sierpma 101n r„ Warszawa. 

286. G o s 1 a w s ki Antoni, lokaj, 1. 23, W ar
s za wa, szeregowiee, 445-ty p. piech., wz. 
do niew. 15 .sierpnia 1915 r., Modlin. 

287. G o s p -O· d a r z Da wid, urzędnik, 1. 34, 
Warszawa, szeregowiec, 29-ty p. piech„ 
wz. do niew„ Willenberg. 

288. G-0 spod ar z Tadeusz, Warszawa, sze
regowie.c, 29 p. pfoch„ wz. do niew. 
Willenberg. 

289. Gr ab arc z y k Wadaw, szewe, 1. 26, 
gub. warsz., szeregowiec, 116 p. piech„ 
wiz. d-0 niew. 23 sierpnia 1915 r., Gro
dno. 
Gos Francis.zek. robot. rolny, I. 42, gub. 
piotrkowska podoficer, 5-ty Now. kol. 
rob., wz. d-; niew. 19 sierpnia 1915 r„ 
Modlin. 
Gr ab owski ~.\n.toni, robot. rolny, 1. 
32, Marki gub. warsz., szerego~i.ec, 11~ 
p) piooh., wz. do niew. 3 wrzesma 19Jp 
r„ Grodno. · 
Gr ab o wski Wincenty, buchalter, l 
28, gub. warsz.,: p-0doficer, 31 syb. pulk: 
Gr ab owski Józef, robot. rolny, lat 
30, Mark-i gub. warsz„ szer~gowi:c, 11~ 
p. piech„ w:z.. do niew. 29 sierpma 191D 
r., Grodno. 
Gr ab o w s ki W oi·eiech, robotn. rolny, 
I. 29, gub. piotrk., „sz.eregowie? No:>· 
fort. artyl., wz. do niew. 19 s1erpma 
1915 r. Modlin. 
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GODZlNA 

G rab ·O w~ ki Franciszek, robot. rolny, 
gub. placka, szeregowiec 9 p. piech., wz. 
efo niew. 29 sierpnia 1915 r„ Grodno. 
Gr ab ski Slanislaw, robotn. rolny, 
gub. płocka. 
Gr a I i a k Walenty, i·obotn. l"O-lny, lat 
40, Choszew gub. kaliska, szeregowiec, 
5 k-0]. rob„ w.z. do niew. 19 sierpnia 
f,1.915 r., Modlin. 
G r a n ·k ·o w ·s k i Jan, malarz, 1. 23, Cie
chanów gub. pl-O·cka, wz. d.a niew. 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 
Gr a wski Franci.sz.ek, rohotn. rolny, 
l. 26, Jez.ionia gub. war.;;z., szeregowiec 
453 p. pied1„ wz. do niew. 31 lipca 1915 
r„ Modlin. 
Ge ck i l.VIieezy.sla>-:, robotn. rolny, lat 
29, Rosin gub .. ka.liska, szeregowiec L. 
Gard .. R., wz. do niew. 21 września 1914.. r„ Łódź. 
Gres z a n \Vladyslav;, robotn. rolny, 
1. 26, Doleck gub. warsz„ szereg.owiec, 
107 p. piec.h., \V.Z. do niew. 7 sierpnia 
1915 r., Modlin. 
G r ·z el e c Antoni, garbarz, 1. 38, \Var
szawa, cywilny. 
Grze 1 a k Ant-Oni, Warszawa, pod·ofi
cer, 15 artyl. p„ wz. do niew„ Rosiany. 
Grzelak Kacper, Piszków gub. kali
ska, szeregowiec, 2 kauk. pulk., wz. do 
niew., Szawle. 
Grzeszak vv1adys!aw, rohotn. rolny, 
1. 25, Dotec gub. waTSz„ szeregawiec, 
107 p. piech„ wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r„ Modlin. 
G i' z yd e k Stanisfaw, robotn. rolny, 1. 
4-1, Boledawice gub. kaliska, szerego
wie·c, 316 p. piecb., wz. do niew. 3 wne~ 
śnia 1915 r. na::l Dźwiną. 
Gr od .z iński Józef, malarz, I. 30, 
gub. siedL szereg,J\Yiec, 152 p. piech. 
G r o d z i ń s ki Ksawery, robotn. rol
ny, 1. 27, Madzew gub. siedl„ szerego
wiec, 115 p. piech., w.z. do niew. 5 wrze
śnia 1915 r .• GrcdJ10. 
Gr o dz i ń s' ki Sylwester, malarz, 1. 28, 
gub. warsz„ podoficer, 119 p. piech„ 
wz. do niew. 4 w-rześnia 1915 r„ Grodno. 
Gr om a n \.Vladysiaw, kupiec, Warsza
wa, cywilny, w.z. do niew. 15 sierpnia 
1915 r .. Warszawa. 
G o l d a Maksymilian, Łódź gub. pi.atrk., 
cywilny, wz. do niew. 15 .sierpni:a 1915 
r., Vvarszawa. 
Goce k Ignacy, tkacz, 1. 27, Łódź, gub. 
piotrk., szeregowiec, 2 syb. pulku, wz. 
do niew. 1 września 1915 r„ Grodnn. 
Go r bi n Jan, rohotn. rolny, 1. 28, Ra
ciochowicze gub. piotrk., cywilny. 

Gr om e k \ValEnty, robota. rolny, 1. 39, 
Żyrardów gub. warsz., gefreiter, 117 p. 
piech„ wz. do niew. 4 września 1915 r., 
Grodno. 
Gr om s .ki Siefan, 1. 25, Vfa:r;:;zawa, 
cywilny. 
Gr och owski Józef, giser, l. 23, Gro
sze gub. warsz., szeregowiec, 4-1 artyl. 
bryg., wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., 
Białvstok. 
Gr~ chu 1 ski \Vincenty, mularz, lat 
40, gub. piotr.k., szeregowiec, Nowog. 
fnrt. arrjl. p., wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. 
Gr u di k Micłlal, robotn. rolny, 1. 31, , 
gub. warsz„ szeregowiec, 171 p. piech., 
w.z. do nie\'";., Krośniewice. 
Gr u 1 i as zek .Józ.ef, cieśla, 1. 24, Skar
zyn gub. kaliska, szeregowiec; 2 p. pie
chot., wz. do niewoli 22 sierpnia 1915 
r. Grodno. 
G r u z e 1 -0 w s ki Aleksander, rob. rol
ny, l. 23, Biskupice gub. lomż., szere
gowiec, 240 p. piech. 
G rus z k o Stanis.law, rób. rolny, 1. 28, 
gub. siedl., gef.reiter, 151 p. piech. 
Gruszczyński Bronisław, roo. rol
ny, 1 .. 2.3, Vlarsza wa, cywilny. 
Gru:szcz'yński Józef, rob. rolny, J. 
24, Skarzyń, gub. kallska szeregowiec, 
1 p. piech„ wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. 

Gum i ń s ki Feliks, mechanik, 1. 28, 
vVarszawa, cywilny, wz. do niew. War
szawa. 
Gu r s z y ń s ki Marcin, śl marz, War
szawa, podoficer, Nowog. fort. p., wz. do 
niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Gór n ie ki Pawel, furman, Raków, 
gub. ploC.ka, szeregowiec, 118 p. piech., 
wz. do niew. 3 sierpnia 1915 r., Grodno. 
Gu ro wski Girak - Didak, robotn. rol
ny, gub. Wfil'SZ„ szeregowie·c, 118 p. 
piech„ wz. do niew. Grodno. 
Górski Edward, rob. rolny, Jadziów, 
gub. warsz., szeregowiec, 2~13 p. piech„ 
wz. do niew. 7 WTześnia· 1915 r., Grąd· 
no. 
Górczyński Jan, szewc, 1. 32, gub. 
wars.z., szeregowiec, 291 p. piiech., wz. 
do niew. 29 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Gu s e k Wladyslaw, technik, 1. 21, 
Warszawa, szeregowiec, wz. do niew. 
12 sierpnia 1915 r„ Warszawa. 
G n to wski Bonifaey, rob. rolny, War
szawa, szeregowiec, 7 p. piechoty. 
I br o n Karol, rob. rolny, I. 20, Bura
ków, gub. warsz:, szeregowi.ee; l p. 
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piech., wz. do niew. 3 wrz.eśnia 1915 -r. 
nad Dźwina. 
I g n a s z a k Karol, szewc, I. 26; ~gub. 
warsz., cywilny, w:z. cTo niew. 4 wrze
śnia 1915 r., Warszawa. 
I g n ac i a k Tomasz, cieśla, 1. 37,. Bo
leszczyn, gub. kaliska, szerego\\ie(l° 4 p. 
piec.h., vrz. do ni-ew. 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin. 
I s z y ń s ki Stanisław, robot. rolny, lat 
42, Goiębiów, gub. warsz., por,I.oficer, 
rob. fort. kol., wz. do niew. 19 ·sierpnia 
1915. r., Modlin. . 
IndriszowiczJózef, rob. rolny, lat 
38, Lisma, gub. warsz., szeregowiec 119 
p. piech., wz. do niew. 4 września 1915 
r., Grodno. 
I n cz a k Stanislaw, organista, Wloda
wek, gub. warsz., szereg.owiec 107 p. 
piech., wz. d.o niew. Stolypiany. 
Jezierski Lamenty, tkacz, I. 43, 
Zi:luń:ska Wola, gub .. kaliska, s-zerego
vc.iec, 5 Nowogr. rob. kol., wz. do niew. 
24 sierpnia 1915 r„ Kowno. . 

J e 1 szt ei n Stanisław, cukiernil>:, 1. 36, 
gub. warsz., c~'\'l<ih1y. 

.Tę d r a s z ew s ki Troiim, ślusarz, lat 
33, Warszawa, szeregowiec, 115 p . 
piech., wz. do niew. 2 września 1915 r., 
Grodno. · 
,J ę dr usze wski Józef, szewc, lat 43, 
Klutlew, g. płocka, gefreiter, ·fort. art., 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
J ę dr z ej ew ski Stanisław, lat 42, 
Piwka, gub. warsz„ podoficer 54 Nowog. 
artyl. 
J ę drze je wski Edward, robot. rol
ny, 1. 20, gt!b. warsz., cyWilny, wz. do 
niew. 16 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Je st er Laurenty, szewc, 1. 43, gub. 
warsz., szeregowiec, 8 rot.. kol., wz. do 
niew. 6 sierpnia 1915 r„ Modlin. · 
Ja b 1 oń ski Jan, cieśla, gub. warsz., 
sz.er. fort. artyl„ wz. d-0 niewoli 19 sierp
nfa 1915 r., Modlin. 
Ja b l oń ski Jó.zef, robot rolny, 1. 48, 
Helin, gub. kaliska, szereg. Nowog. artl„ 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Ja b l oń ski Ludwik, rob. rolny, I. 23, 
Siwki, gub. warsz., szereg., 503 druż.yna, 
wz. do niew. 7 wrze.śnia 1915 r., Skidel. 
J a b i o ń s k i Marcin, I. 34, gub. wa1·sz. 
Ja b l oń ski, robotn. rolny, gub. war
szawska, podoficer 101 p. piEich. 
Ja b l oń ski Jan, ślusarz, 1. 41, Swen
cy, gub.v;arsz., szeregowiec Nowog. fort, 
wz. do niew. 19 sierpnia 191,5 r., Modlin.' 
Ja b l czyń s ki Józef, mularz, 1. 4.5, 
Plock, cywilny, wz. do niew„ Plock. 
.Ja b 1 c :z y ń. s ki Julian, mularz, 1. 23, 
Rypin, gub. płocka, szeregowiec, 51 p. 
piech., wz. do niew„ Rypin. 
Ja w .P r ski Antoni, robotn. rolny, lat 
36, Kogarstar·o, gub. warsz., szeregowiec 
51 · p. piech„ wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. 
Ja w orski Józef, ślusarz, I. 32, War
szawa, szeregowiec, 491 p. pieeh., wz. 
do niew. 4 sierpnia 1915 r„ Grodno. 
Jag ie l l o Wojciech, robt. rolny, 1. 28, 
gub. warsz., sz.eregowiec 15 Syb. pulk. 
Ja g i eł I o Laurenty, robotn. rolny, lat 
37, Wierzba, gub. warsz., sanitaryusz, 
Nowog. szpit„ wz. <10 niew. 19 sierpnia 
1915 r„ Modlin. 

-Ja dzikowski Wl'adyslaw, -z War
szawy, wz. do niew„ Łowicz. 
Jakacki Stanisław, robot. rolny, 1. 27, 
Łaski, gub. łomżyńska, szeregowiec 453 
p. piech„ wz. do niew. 6 sierpnia 1915 
r., Madlin. 
Ja ko wiec ki Marcin, piekarz, 1. 29, 
Tanzyn, gub. warsz., podoficer Nowog. 
fort„ wz. d·o niew. 19 sierpnia 1!}15 r„ 
Modlin. 
Jak ub i a k Stanisław, mularz, 1. 29, 
Żyrardów, gub. warsz., szeregowiec 120 
p. piech., wz. do niew. 4 września 1915 
r., Grndno. 

Jak ub i a k Stanisław, robotn. rolny, 1. 
27, Ruwków, gub. warsz., szeregówiec 1 
p. piech., wz. do niew. 28 kwietnia l915 
r., Sierpiec. 
Ja n ko w.ski Józef, robotn. rolny, 1. 
36, .Moncholi, gub. warsz„ szeregowiee 
45u p. piech. 
Ja n k .owski Franciszek, .rohotn. rol
ny, 1. 36, Łuków, gub. siedl., szeregowiec 
503 p. piech., wz. do niew. 4 wrz,eśnia 
1915 r„ Grodno. 
Ja n k o w ski Jan, stangret, 1. 34, Or
chanówek, gub. warsz„ szeregowiec 419 
p. pLech., wz. d.o niew. 3 września 1915 
r., Grodno. 
Ja n o wski Stanisław, rohotn. rolny, 
l. 33, gub. warsz., srereg.owiee 315 p. 
piech., wz. do niew. 30 .maja 1914 r., 
Wloclawek. 
Ja nez a k Jan, stolarz, 1. 29, gub. war
szawska, p-0dofi.cer 38 artyl. bryg. 
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Ja n cz a k Jan rob. rol„ 1. 29, Rostowi
ce, gub. ploeka, szeregowiec 38 ilrtyl. p., I 
wz. do niew„ Kalwarya. 
Ja n cz a. k Jan, rohotn. rolny, 1. 36, Ja
dów, gub. warsz„ sanitaryusz 4 Nowog.1 
szpit p., wz. do niew. 19 sierpnia 1915 
r., Modlin. 

401. 

9. 

Ja n szyk Wladyslaw, robotn. rolny, 1. 
19, Jakóbiec, gub. kaliska, gefreiter 4 p. 
piech., wz. do ni·ew., Liaszyn. 
Ja n i a k Kazimierz, rzeźnik, 1. 29, Sie
radz, gub. kaiiska, podoficer 55 p. piech„ 
m;. do niew. 19 sierpnia 1915 r„ Modlin . 
Jar !i n i ew 5 ki Kazimierz, Irupiec, g. 
war!lz„ szeregowiec 118 p. pied1., wz. 
do niew„ Grodn·o. 
Jarkiewicz Stanisław, robotn. rol
ny, 1. 23, Rybiniew, gub. '..varsz., szere
gowiec 1 p. piech„ wz. do niew. 25 
sierpnia 1915 r., nad Bugiem. 
Jar n usze wski Edward, ogrodnik„ 
lat 20, Zawrocze, gwb. łomżyńska, ge
frejter, 739 druż., wz. do niew. 26 sier
pnia rn15 r„ Walkasze. 
Jar n i ck i Hipolit, cukiernik, lat 28, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Jar o n Stanislaw, ślusarz, lat 25, Wo
la-Medowska, gub. warszawska, szere
gowiec, 6 p. µiechoty, wz. do niew. 3 
września 1915 r„ Grod120. 
Ja r o s z ew i cz Mikołaj, rob. rolny, 
lat 29, Targówek, gub. warszaws'!-:a, sze
regowiec 119 p. piechoty, wz. d·o nie?:'. 
19 marca 1915 r., Grodno. 
Jaros ze wski Stanisla>".·, rob. rolny, 
gub. kaliska, szeregowiec, 23 p. piecho
ty, Ljask. 
Jar o s z y ń s ki Maksymilian., szewc, 
lat 24, Jastrzęby, gub. warszawska, sz;e
regowiec, 455 p. piechoty, wz. do niew. 
19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Ja s n a Wfadyslaw, rob. rolny, ·lat 26, 
\Vola, gub. warszawska, szeregowiec, 
303 p. piechoty, wz. do niell'. 8 v.rześnia 
1915 r„ Grodno. 
Jasiński Jan, rob. rolny, lat 32, 
Plock, szeregowiec, 1 p. pied10ty, wz. 
do niew. 9 sierpnia 1915 r„ Kowno. 
Jasi Ilski Józef, rob. rolny, lat 36, g. 
warszawska, szeregowiec, 521 p. pie
ehoty, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. 
Jasi ń ski Józef, rob. rolny, gub. 1rn· 
liska, szeregowiec, 2-3 p. piechoty, wz . 
do niew„ Olsztyn. 
Jasiński Stan1slaw, ro!b. rolny, lat 
29, Krzesk, g-ub. sied1e01rn, szeregowiec, 
115 p. piechoty, wz. do niew. 5 wrześ
nia 1915 r„ Grodno. 
Jasiński Stanis!aw, rob. rolny, gub. 
siedl., gefreiter, 27 p. piech., wz. do 
niew. 5 września 1915 r .. Grodno. 
Jasku 1 ski Jan, rob. rÓlny, 1. 28, Dą
browice, gub. warsz., szereg.owiec, 227 
p. piech„ wz. do niew„ Ostrołęka. 
Ja ·s ku 1 ski Jan, mularz, 1. 32, Cie
r.hanów, gub. placka, szeregowiec, 11' 
komp. lat„ wz. do niew. 6 sierpnia 1915 
r., Modlin. 
.Ta s t r z ę b s ki Bronisław, u,_"'Zędnik, 
1. 28, Plock, feldfebel, Nowog. fort. p. 
-w•z. do niew. 9 sierpnia 1915 r„ Modlin. 
J a s t r ·O s z e w s k i _Frandszek, r-0botn. 
rolny, 1. 24, Grzywno, gub. kaliska, sze
regowiec, 1 p. piech., wz. do niew. 24 
sierpnia 1915 r„ Kowno. 
Jack ie w i cz Józef, stolarz, 1. 23, gub. 
warsz„ cywilny, wz. do niew. 15 sier
pnia 1915 r„ Warszawa. 
Jack ie w i cz Stanisław, pisarz, l. 26, 
Rysie, gub. warsz., szeregowiec, 115 p. 
piech„ Grodno. 
Ja ck owski Mateusz, rob. rnlny, lat 
43, gub. warsz., szeregowiec, Nowog. p. 
artyl„ wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r„ 
Modlin. 
Ja czyń ski Aleksander, szewc, 1. '191 
Praga, gub. warsz., szeregowiec, 194 p. 
piąch„ wz. do niew. 15 lipca 1915 r. 
Ja c z y ń ski A.ntoni, szewc, 1. 21, Pra
ga, gub. warsz., szeregowiec, 81 pułk 
pieeh., wz. efo niew. 2 września Hl15 r„ 
Pi1kalen. 
Juszczak Antoni, rob. rolny, L 40, 
gub. kaliska, szeregowiec, 1 p. piech.1 

wz. do niew., Willenburg. 
Jóźwik Waclaw, rob. rolny, l. 26. 
gub. warsz., szeregowiec, 49;1. p. piech., 
vn. do niew. 4 września 1915 r„ Grodno. 
Jóźwiak Jan, rob. rolny, 1. 36, gub. 
kaliska, szeregowiec, 1 p. piechoty. 
,Jus i a k Jan, ogrodnik, 1. 38, Babice, 
gub. warsz., szeregowiec, 456 p. piech„ 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r„ ]vfo. 
dlin. G 

Jun da k B'ernard, rob. rolny, L 31, 
Białobrzegi, gub. siedl., szeregowiec, :I 
p. piech., wz. do niew. 29 lipca 1915 r. 
Kaba n Franciszek, rob. rolny, lat 36, 
śv.ider, gub. warsz„ szeregowiec, 246 
p. piec-h„ wz. do niew. 4 września 1915 
r., Grodno. 
Ka b er ski Stanisław, monter, 1. 22, 
Nowomińsk, gub. warsz., s·zeregowiee, 
[1- p. piech., wz. do,niew. 9 sierpnia 1915 
r. nad Bugiem. 
Ka weck i Konstanty, rob. r-0piy. lai 
32, Oszumek, gub. plocka, cywilny, wz. 
d-0 niew., Ploek.;, 

(D. e. n.). 
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Konstanty11-0polu, dr. Achmed Emin, 'bawil 
jakc wojenny korespondent „Tanina" :u wojsk 
tureckich w Galicyi li <>glas.za wrażenia swe 
obecnie w „Vossische ~g.". 

Z malej st.acyi k<>lej-orwej w Galicyi, exy
tamy tam, jecha1o się da!lej wozem chlopskim. 
Na pierwszym .zaraz skręcie ukiazal się żoł
nierz turecki, kroozący w 1iadumie w trady
eyiny anat-0lski sposób obok objucz'Onego mu
la. Im dalej tern więcej ż.olnierzy tureckich, 
ukazują się jui i chorągwie i napisy turec
lńe i wyżsi oficerowi.a w :prostych polowych 
uniformach. 

Zatrzymaliśmy się we wsi przed wielkim 
domem. Tu rezydl{)Wali oficerowie gen. szta
bu. Po krótkiem powiitaniu musiałem szero
ko opQwiadać, jakie· wieści p•rzynoszę z ojczy
zny. Nawzajem opowiedziano mi, oo slycbac 
tu, na froncie. WŁaśnie tego wieewru spo-

. dziewano się gorące.j walki. Potem usiedliś
my d-0 wieczerzy, której glównem daniem by
ła gęsina. Nie z.a•p-0mniano tak2ie o różnych 
turecki.eh potrawach. 

Przy stole jeden z kapitanów mdumal się. 
nagle. „Już i0d dziesięciu dni nie mialem ża
dne.go listu z :Konstantynopola", westehnąl. ' 
W fot zmienil .się oehoezy :nastrój. Kaidy. 
p:rzypomnial SQbie listy otrzymane od :rodtl
ny i komunikował z ntcli, oo mQglo dnnych 
za:ilnteresować. Później bawiąe na innyeh 
-Odcinkach tureckiego fr-0ntu, znowu spotyka-
1em się z tem samem wzruszając.em przywią
zaniem do .rodziny. Widywalem diieerów, 
którzy mimo ciężkich przejść boj-owych jak 
najreg;ufarniej dzień 'P-0 dniu pisywali listy 
do ;rodziny. 

Dalej zwrócil na siebie mą uwagę dz.i
siejszy sl<liad armii tureckiej. Do niedawna 
dostarczały fołnierzy tylko wa·rstwy uboższe. 
Obecnie wszyscy pel!nią slużbę, więc obok 
biednych chlopórw spotyka się w szeregach 
in!f:eligencyę miejską, dzięki czemu cale wo
góle wojsko nabralo :i'.llsteligenJtniejsz.ego wej
rzenia. 

Tuz za linią ogniową spotkałem znafome
~o. Był podporucznikiem rezerw-owym. Za
prowradzil mnie do ziemfanlri, w której sypia 
na slomie. Zahartowany :fizycznie zmienil 
także swoje za;paitryiwania na stan. kraju i je
go przyszfość, formalnie promieniial Qptymi
z.mem. W samej .znów lini·i ogniowej nawi-, 
nąl: mi się inny znaj-0my, również podporu
eznik rezerwy, redaktor czasopisma ,,Kisil 
Irma" w Siw.as. Powied'Lal m: „Armia j.est 
. pierwszorzędną szkolą życia d1a tureckiej 
młodzieży. My iwnyscy zgryźliwcy, pesymi• 
śei wychodzimy z tej. szkoły jako zdecydo
wani, energimni ludzie pracy". 

Równym animusz.em jaśniały :twarze pro
stych żołnierzy. Przeważnie przebyli oni ,gro
zę wa-lk dardanelskic.h. Na galicyjskim fr.on
de czują się jak na wilegiaturze po :piekle po-. 
przedniem. Niesp,od!Ziana wyprawa na ob
czyznę sprawiŁa na n~ch dobr:e wrażenie. Zaj
muj-e ich żywo zwłaszcza rolnictwo w Galiicyi. 
Wielu z nich wyniesie stąd z powrotem bo
dziec do ulepszenia gospodarstwa na wlasnej 
ziemi. 

Bardzo oryginalnie '.P.rzedstawia się życie 
w miejscach spoczynku, w któryeh Turey ·czę
stokroć mieszczą się razem z Niemcami. 
Sprzymierzeni z trudem przyuczają się sztuki 
siedzenia p-0 turecJru, M skrzyiowanemi ;pod 
sobą nogami. Palą z Turkami tytoń, przypie-

• 1kają kukurudzę i probóją porozumieć się. 
Spotkałem takie pti1:e-mele ludzkie. Pytam 
rrurków co tu .r.obią. 

- Ano) gaowędzimy; troohę - odpowiada 
któryś .. 

- I .o czem? 
- O czemż.e inn€i!Il, jak o wojnie, ojczy-

źnie, o nieprzyjacielu ... 
- I jaikże może.cie gawędzić, skoro ani 

ci tam waszego języka, ani rwy ich języka nie 
·znacie? 

- My mówimy p.o turecku, oni po swo
jemu '- czynimy przytem znaki i - rozThlllie
my się! 

Wkrótce po mem ~rzyibye.iu Turcy od
parli gwaltowny atak. Po niezmiernie sH
nem p.rzygofowaniu ar·tyleryjskiem poszli Ro
syani'e k-0lumnami do szturmu na Turków. 
Ci pobili napastników w walce z bliska, Jdu
ją!! ieh bagnetami i obrzucając granatami rę
.c.znymi. Rc.syanie mieli wa:cz..ne straty i P°" 
zosta1wili sporo jeńea. 

Zwiedzałem pobojO!Wisko wkrótee po a.
laiku. Rozmawiale:m z rannymi i nieranny
mi. Mieli na ustach sfowa skromne, pe!ne 
wiary i męstwa - owiane duchem starej 
Turcyi. Pewien młody wlnierz tak mi opo
wiadal o bi:tiwie: 

- Mówi do nas kapttan: Moisynkowie, 
lwy mo!e, tylko raźnie za mna! On szedl da
gle przed na.mi, co mó'l'lię: ~edl? -: on l~
cial, ledwie nadążyć mogWi.my t.a nim. 

Ja, ujrzałem się niebawem otoczony, iprzez 
Rosyan. P<0rzuciwszy moje granaty ręe:me, 
jątem się bagnetu. W jednym uikąf.ku pod
da!o mi się cztere,ch Rosyan. Prot•;adzę ich 
do sierżanta i powiadam: „Bierz. Mnie pil
no dalej!" I pobiegłem. A tu wpnda na 
.mnie jakiś Ro.;;yanin z batpietem. W osta.t
njęj jesz.cze chwili ehW?cilem ootr~e bagne. 

~ . . . . ~, 
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tu i dżwignąle.m przeciwnilia, a gdy rtlll.ąl nie
zyv;y,, zdjąłem torbę skórzaną, liórą mial na 
szyi. I .co tam znalazłem? Wstyd ll:lli po
wiedzieć, efiendi. Tam byly -0brazki nie
wiast, nagich niewiast. Podarlem je i ódrzu
cilem.. Dalej znalazłem kopertę i arkusz li
stowego p,apieru. Wyszlę na nim list do mat~ 
ki. Zualazlem takie notatnik z o16wkiern. 
Co wszystko mó..Q:lby.m ;t;am zapisać, gdyibym 
ptsae wnial!" Tym sam~-m dvcb.em tchnęły 
wzzy.s.tkie -Opowiadania oolnierskie, jakie sly
szale:m. 

w aroa~e to.warzysz.yl mi stale lekarz 
~zta:bowy, b.ardro dobrze dostrajajii.ey się do 
dU!Szy ludu. Raz die mlodego żotnierza, któ
ry sie<lzJał zadumany, !Przem&wH: 

- Powiedz mi, m6j synu, lwie mlody, 
ezy nie myśla1eś wezoraj o :rdaniu, że na~ze · 
matki dla takiego dnia wydały nas na świat? 

Zagadnięty odpd; 
- Tak, myślę, ciągle o tern zdaniu. 

Wt1z.oraj by!o święfo. Gdyby ma•tka nie wy
dała mnie na świat, nie bylhvm doży~ nic 
podoi!:mego. 0.dtątd też - jeśli Bóg d,ozwoli 
mi wrócić do domu, tern ba.rd:ziej .czcić będę 
ma,tke, iak jesz.cze nikt matki ewej nie ewn. 

Gali.cy(;!, kańtzy trntor, {l!}Uśeitem prze
świadczony, że w naszym ludzie p0>siifrLamy 
skarby, któn·ch dotąd nie -znaliśmy i Jmóre 
marno·tra'Wiliśmy, ale ld6:re ehyba. l&J>iej '°'°*" 
nie potr~fimy :po iwrojllie. · 

A Iuui1 granatów. 
SW-Ojefo ł'tl!Su Kamil Flammarlo:n gorliwie re

iesfrowal -Osobliwe wypadki uderzenia piorunów. 
Tam pforun uderz.ająciV c:zl-0wieka; rozeb,'"1: go do 
na~::. ówdzie wyrył na nim mak krzyża, gdz.ieiill
dzie1 znowu od1otografował na nim pobliskie drze
wo - a nie za bil, ani uszkodzil ·na zdrowiu. Ze 
spisu tego powstala publikaeya p. t. „Les laprices 
de l:t Foudre, ujmująca wypadki w wlaści-wy Flam
marmnowi sp-0s6b. Metoda teg-0 gfośneg<> astrono
ma jest znaaia we wszy!ltkieh badanych przez sie
bie zjawiska'Ch kosmianych dopatrywał się on 
przyczyn glębszych, okultystycznych, a dla ujeeia. 
i~h uż;rwal naukowyeh czynników cyrkla, 'flaii. i 
hooby._ 

W m:nacih, py poWiła"lll"ft?a kaiąih, n pfol'llll 
2Wl'UllM 'ł:'ięmą 11it dm uwagę, jako n:a. nieokieI
une jeszez& Jliebezpieezne zjawisk-0 w poskromio
nej naturze, a wśród pokojwego rozwoju eywiliza
eyi. Ten romantyczny wybuch przyrody mógl nie
spodzianie Mbić lub oszezędzić ofiarę potrafił z 
nią igrać. P-Odpatrżoo go, taoooerwowae prawa, 
pomae przypadki - bylo poeiągająeem zada.nielń. 
Dziś, gdy ustaly prawa spokojnego żyeia, musiało 
ustae zainteresowanie ber;pra'\ll'iem burzy, bo czern
ie jest dziś uderzenie piorunu wobec uderzenia 
granatu! Jakiei male znaczenie dziś gdy ludzie 
decydują ·nie b-Ogi, ma glos ojca lx>gów, Jowił!u, 
vrobee glosu ludzkich nanęd?ii, armat! 

W leeie tego roku, na ~roneie :nad· Tolminem, 
w!aśnie gdy artylerya wloska zaczęła ostrzeliwać 
drogę, rol':szalala gwaltowna buna. Nazwano t-0 
wówczas żartobliwie „p-0jedynkiem .artyleryi mię
dzy iniebem a \.Vloehami". Z>vyciężyfo ostatecznie 
niebo, gdyż wobee silnej ulewy !'lziala wloskie u
milkły, ale w międzyczasie wszystkie dzikie pio
runy ani w polowie nie były tak groźnemi dla żol-' 
nierzy, jak jeden szrapnel! Piorunami b-0wiem o 
ile dotąd wi:1:domo, nie eeluje się, a z dtial wymie--
rza się ~al. ' 

Urok burzy, swą grozą emołyonujący. dawniej
sze generacye, zbladI dziś, gdy żyjemy wśród stra~ 
smiejszyeh kataklizmów. Dziś dla milionów ludzi, 
,najlepszych i najodważniejszych, granat sfal się 11J
sem i wyrocznią. A przecież armata i pocisk są 
dziS ~emś więcej znanem, niż chmura niosąca bu
rzę J piorun. Wiadonm, jaką drogę pocisk opisze, 
wiadomo, jaki jest jego ciężar, sklad. Nie tu ta
jemniczego. A jednak, jeśli dawniej dzicy wystru
giwali r. drzewa bałwana, do którego modlili si~ 
potem, jnko do swego wladty, dlaa:egótby diiś 111ie 
otoer.yć balwochwalezą aeią tej bryly metalu, która 
lepiej, !Iii drewni&my bożek, umie zabijać i o.szczę
dzać. 

Granaty, kr11.żąee1 ddś eiąglf'l po powietmu, ma
ją, elli. milionów ludzi beEPośrednio większe zna
aenie, .1tii slotiee, księżyc i wsr:ystkie dala nie
bieskie. I te drobne, zlowiesr,el':e, miniaturowe 
gwiazdy, ·krążące nisko nad 1>.:iemią od dwóch lat, 
na zgubę lu~i - dzięki ludziom, mają także swo
ją naukową astronomię: naz;ywa się ona balistyką. 
Rzeczywistość wojny obok wiedzy postawila prze
sądy obok balistyki poeisku, jako logiemy przejaw 
lu<lzki mu.siała pow5tać astrologia granatu. 

Kaidy żołnierz, świadomie czy nieświadomie, 
wierzy w przeczucia. Prawie każdemu zdarzyfo 
si~ niera.z, :ie zupełnie przypadko'.'io prtesun~ł się 
z jednego niiejsea na drugie, a zare.i potem na daw
ne miejsce padl pocisk. · 

Przypadkowo'? Flitrnmarion zestawiłby tysiąee 
t.!l.kich faktów i dopiero potem przystąpit do ana
li}:y. że żolnie0rz wyjd!ie calo z ogni!! huraga.no· 
wego lub ataku, to naturalnie Utwdzięcza tylko 
olbrzymiej ilośd przypadków, ale !ą poszczególne 
wypadki więcej osobiste, więeej wyrdne. Ten dla 
jakiejś błahostki usunąi się ze swego miejsea, 6v.• 
od3wdt nagle bez żadnego powodu,. a zaraz potem 
padl tam gra.Mt.. Motna wyśmfae prtypus:o.:czenie 
pl."zeer.ueia w ks:tdym takim odosobnionym wypad
ku, motna odriueić wyżst.e zrządte'llie - ale ta 
trudno prźejsc do por:z;ądku dtiennego nad sumą 
t!lki.rh -;;darze1J. Byty ieh tysiące. Nie potrzeba 
pnybczać posu:i:ególnych wypadków, 5!l znane -
choć wutaloby je zarejegtrowae, eh-0ćby dla Flam
marion1t. 

Zdarza się crogem! ie jeden ma przeczucia za 
drugiego. Niedawno ierlen z :korespondentów wo
ictnych \\iE!deńskieh danosn z wojennej kwatery 
prasowei o nastę,puf11eym fakeie: 

Nadporueznik artyleryi Rystllfd Koerner Sieg
rinwn. glośn'V ze swej odwagi i zuehwl'!Jych pr!'.ed
si~\v-zięć, codZien.nie priejei.dial automobilem pew
ne miejsce kolo Goryeyi. żołnierz, fo\':tm:ysz.ą.ey mu 
l':'lz w takiej przejawtcc, gdy automobil Mdjechal 
na dirne miejsce, Z!i.WO!aJ; . 

- P:ln poruet:nik powhtien tedy }łrzeehedzitl 
pieehot~. · . ' 

Ołieer wj~gmia! t0> powiedzenfo; 
W kilka dni p61Jniej tginąl od pociril.::~ na rem 

samem miejscu. Szofor oes.lali automobilem . 
l Przypadek. Naturaliiie! PoinaE~tlirjui ia'R dó-
ldadnia wszystkie tajniki wietkiego zagadnienia 

I' 

preycz.yndWośei, a z;wlasZCZJt zagadki CZ8.St4 ie ma
my pelne prawo śmiać się ~ przypadltóW i .przeczuć. 

Ludzie rzucają granaty. Wola ludzka dziala 
świadomie tak . ;._ ale pochik może swój cel trilfić 
albo nie trafić, w miejscu celu mogą być ludzie, ai~ _ 
bo może ieh nie być, pocisk może eksplodować al
bo Iliie "11.rybuchnąć, jego kawałki mogit bied.z w tym 
lub w mnym kierunku, wstrząśnienie powietrza 
może .zabió tziowieka lub przez poWietrze :rzucić 
go bez szwanku. A więc w 1-0saeh, gotowanych lu
dtiom przez ludzi jest jeszcze vtiele nieuregulowa· 
nyth przejawów, jesze!.e wiele zależy od "przypad-
ków". · 

Flammarycm powiedzial, że piorun czasem :z -0-
krucieństwa staje się łaskawym i jak kDi: :z myszą, 
pocllyna z człowiekiem. D-0 granatów da się to ty
~iaekro6 częściej zastoscwać. Historya o ndłamh--u 
~ranatu, który „o w!os" mógl trefić, poWtarza się 
codz;~ermie niezlicz.oną iJość razy. Nie dziw też, ie 
prawdziwv folnie.n fro\!ltowy -wierzy w cudowność, 
przynajmniej pólświa.domie. A wewnętrzpe ży~l:e 
edowiek:!., sze~egóime ';:- rrlómentar!J-. · rue

1
bezp1e

ezeństw, ·gro.ty 1 umęczen, tern ehe~l.eJ. sz~ ez:-
. go3 nadprzyrodronego, tem skwaphWll.el czepia się 
cudowności. • • 

Niedaw.no notowaly dzienniki niem1eekie na-
stępujący fakt: . 

ż.olnierz niem:ieeki,. biegn~c do afaku po grun
cie bagnistvm zapad! się nagle g1ęboko. w mncza
rze. Wysi!ki, by się wyd-0stać, mia1y skutek. prze
civmy. żołnierz coraz głębiej fonąl w bagnie. Pó 
dlużseych szarpaniach. w których p:rzeszedl call); 
skale przeliyc, od egoizmu iycia, aż do poczucia. 
niemoey i r!!eygna.eyi,. iolnie:r:z wyczerpany ii~ycz.. 
nie. w mpelnej apatyi, utracJl zdDb;de chęci ra
tunh11 i '.w.padr w bezwład :myślowy. Nagle ;ii.~ale
ko przed nim uderzy! w moczar jZ!'anat mezkiego 
kalibru. Skutek byl taki, ie napór - pocisku ,wy.., 
pch11ąl'. tol•iena z bagna i pn:enueil na pobliską 
lakę. gtll.1e r.naleozfono go omdlt!lego i oeuoono. 

· . Przypadek - naturalnie. Wiktor Hugo napi
sclbv o ·tern traktat religijno-filozofiezny. _ 

'Pnwadek ... Losy ludzkie pisane są dziś w bie
gu poeiŚków, nie szukać i;h dzi~ w gwiez.dm.yeh ta
blicach Magów, letz w MLrologn granatów. 
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KwostJI robotnicza pa wojnie. 
. „lnternatiionale Korespon.denz" zawiera 

cikawy artykuł tow. Sidneya Webba z Lon-
dynu pod powyższym tytulem. 

Zawarcie pokoju pociągnie za sobą więk
'!';Ze .wstrząśnienie przemysłu i stosunków za
t>t>bkowyeh, nit wypowiedz.eni-6 wojny. 

Dziś w .A.nrfil pnyna.jmniej . siedm mili<>
nów robotników mjętych jest w p~emyśłe 
wojennym lu:b ,s!uży ,przy wojsh"U. Pobieqtją 
-0n:i obecnie 7 mili-Onów funtów szterlingów 
dziennie. Z chwilą zawareia piokoju mini
steryum sikarbu ogranieey te wydatki do ikfil· 
ku tysi~cy. P'Dlowa ludności r.ohotnkzej po
e:ostanie bez ipracy. Nfobezpiecz~ństwem, ja
kie grozi masom ludowym we wszystkich kra
jach, jest nie Zll.-'Ykfo przesilenie gosp10dar
eze, leez indyjski głód. 

Angicl·skie miniJsteryum w-0jny zamierza 
p:rzed-sięwziąć szereg zairządzeń. P.owrót o
koto mech milionów mężczyzn i icli rozbroje
nie musi się st<Jpnfowo odbywać. Ministe
ryum wojny przyrzekło, ie wstawi się dla 
każdego żołnierza najmniej na miesiąc przed 
jego zwolnieniem, formufarz :z. podaniem jego 
zawodu, mieJsoo. j.ego przeznaczenia i ewen
tualnej prośby o p1racę i przeszle się natych
miast do biura pośredniclwa miejsoowośei, d'O 
której zechce się udać. 

Kaidy fohlierz dostanie bilet eto dian.ej sta
eyi; ·również otrzyma urlop na mi~siąe z pla
eą i opieką wojskową. Prócz tego do.sit&Lie 
odprawę pieniężną, której wyso.lrości jeszcze 
nie u.stalon<J (:p.o wojnie b-oers.kiej -0trzymal 
kaidy żomierz 5 - 6 funtów sz.terlingów). 
Tym wsp.anialym gestem chce ministe:ryum i 

wojny pozbyć się es.lego problemu, obiecując 
każdemu żolnie:rzowi, że będrie mfa! prawo 
w eiągu roku w razie benobo.cia ,;gl{lsić 'Się w 
biurze pośredn1citwa praey i pobierać 2iasil:ek 
bezrobotny. Wysokość zasil:ku nie jest jesz
cze oznaczona, lecz wynosić będ2iie zapewne 
10 - ;12 szylingów tyg,odnlowo. 

Wszy,stlro fo iednak jest zamalo. Maj,wa
żniejstą rze.c.:ią będz,ie znaleźć zajęcie· dla 3-ch 
milionów byłych żołnierzy. Ministeryum woj
ny mu\Si pnyjsć z p{lmocą bitlrom pośredni
etwa p:r~ey, łdóre muszą posiadać zaufanie 
zi;r,iązków zawod-0wych, a lll'.leiy unikać cha
rakteru dobwciynności. 

Odprawę pienięiną najlah:iei wyplacić 
i.olniernom et.ehmi prz~:r. poettę. Odp~awa bę
dtie wynosie 80 milionów fantów srle!lingów. 

Rotbroje.nie jest jednak tyllko· P'Olową pro
h1emu. Także iny do ez.tereeh milfonó'W męż· 
ezym i kobiet, praeuj.ącycll w prt.emyśle w-0-
jennym, nie mcina bez d'fllszycl:l iartąd'leń' 
wvdalić. ćwierć miJ.il()n,a .robotników zatm~ 
d~iają bezpośrednio wfadr.e wojslrowe, a. oko
i::o trzy milfony rohotników fabryki; stojąee 
pod cehr-0ną pa.listwa. Dla n:ich wp.rowadzo~ 
no ubeeyieezenie bezrobotne, a kaidy robot
ni;!;:, p!·aei 2 i pór pensa tygodrtfow<>, drugie 
tyle dopłaca przedsiębiorca. Robotniey amu
nicyjni p-O'Wi.nrd mieć te ~ame prawn, <:o źol-
nie:rze. •. 

Jak się ułcźy sytuacJs. gospo<lareza po 
wojnie tego żaden ekonomiska nie moze na 
pe'lliM pcnde&ieć. Pewneńi je!:t, ie wiele 
setek tyl!i~ r_.mtjdtie"~1ę b~ uj~da· i ie tyl-
1'.o pań!t"''owa otga:niuc:;a o wielkim rozm.fa· 
n:e będ:de w etanie ustrrndz l.'!a!l pm::d nie-

1 ~clt!lnem i diugotrwafom f•l'terd1eniem go~ 
spodttrf.tem. 

To • 
1 owo •. 

Proroctwa wojenne. · 
Chwila obecna prze~wiada taki! wiąz&:ik~ 

zmian po wojinie: 
1) Nastąpią wielkie wędrówki wychodźców 

polskieh z całego świata. do. ~olski, Niemców 1 
Rosyi. i z Ameryki pólnoenej do Niemiec, żydów 
do Palestyny, muzulmanów do Mez-0pota.mii, eu
ropejskfoh robotników fabrycmych do Stanów. 
Zjednocwnych Ameryki pófuocnej. 

2) W Pomaniu, podwoi , się liczba żydów. 
$) Nastąpi odplyw z!ota. z Europy do Ameryki. 
4) Podwyższą się ceńy za ziemię, produli:y i 

pracę. 

5) -Oplaty zabezpieczeuiowe, kolejowe będą 
znacznie ·wyższe. 

6) Nastaną przeróżne monopole państwowe.. 

np. na handel zbożem, tytoń, ubezpieczenia. 
7) Wzmoże się demolm'acya i socyalizm, klasy 

niższe podniosą :się . 
8) Na zachodzie i w środkowej Europie nastą

pi utrata rodowych przywilejów; natomiast nastą· 
pi ich wzmocnienie w R<Jsyi. 

9) Kobietom będą przyznane prawa wyborcze.. 
10) Państwa zorganizują opiekę nad podwyż.. 

steniem krajowego zaludnienia. 
11) ·w Tureyi poznikają haremy. 
12) Zmieni się ustrój małych państw w Rze

szy. 
13) Utworzy się Związek państw Ameryk! 

południowej. 

14) Uprzy5tęp:ni się szerokim warstwom Ioko
mocyę napowietrmą i podwodną. 

15) Z obawy przed wypadkami lotników zaczną 
ludzie bud-0wać domy 2 dachami betonowymi. 

1.6) Ujednostajni się na calym świecie miary, 
wagi, monety. 

17) Kraje prawoslaW'.lle zaprowadzą kalendan 
greg-0ryański. 

19) Wyksztakenie mlodzieży przesunie się W 
kierunku szkól realnych. 

20) Wychowywać się będzie dzieci szkolne haJ.'lo 
monijnie, t. j. uwzględniając nie tylko wiedzę, u„ 
mys!, wolę, uczucie i poczucie piękna, lecz takie' 
ćwicząe efa.l:o, zmysły, .O'bydwie ręce (w robotach 
ręcmych). 

21) Używać się będzie w szkolach gramofonów; 
i kinematografów jako środków do uprzystępnie
nia nauk. 

22) Obowiązywać będzie. chlopców do cztema~ 
sl:ego roku życia system przedwstępnej wojskowo-
ści. ' 

2S) Nawet dziewczęta powoływane będą na 
rok służby wojskowej, aby mód:z zastąpić sanitait'yn
szy lub licznych mężczyzn, w terenach i poza fron
tem dotąd kO'Iliec-znych. 

24) Zaostrzy się wal..lta konkurencyjna pomię
dzy mężczyznami a kobietami lllJ tle zarobkowym, 

25) Państwa mrganizuią, rolnictwo, celem 
spraw.ilości w ezasaeh wojennych. 

26) R-0-zdr-0bni się wiasność ziemska. 
27) Spo!eczeńśtwo przeniknie więcej jeszcze 

zasada -0szczędności, unikania zbytków i niepoo 
trzeb!nych używań. 

28) Og!osi się wreszcie i wyzyska zasadę, ji 
jed:nostka żyje dla narodu, a illie dla samej siebie! 

ZnihnięGiB T urozynki. 
Z „Grand Hotelu" wiedeń.S'kieg.o miknę!a pe. 

v.ma turecka żydówka, 18-letnia panna Róża Oza· 
rla Kemal,]dóra mieszkala tu z wujostwem swojem, 
przybywszy na d:ni kilka z Francensbadu, gQ_zie 
bawila na kuraeyi. Panna Kemal jest córką po
ważnego kupca w Adryanopolu, otrzymała dosko
nale wychowanie w zakładzie „Notres Dames de 
Sion" w Konstantylllopolu i włada l:ureekim, grec
kim i francuskim językiem. Wydalając się z hote
lu pozostawiła kartkę, zawiadamiająeą ciotkę, ~ 
udaje się do ScMnbrunu. Byla to jednak tylko wy
mówka. Rodzina pr.zypuszcz.a, że zbiegla,- wstąpiła 
do klasztoru. Miała przy sobie <Jkofo 2,000 ko-roo. · 
Za schwytanie jej wypisano dużą nagrodę. 

UGieczka z -niewoli w fortepianie. 
Jak donosi .,Ziirfoher Post", .do urzędu peli· 

eyjnego w Alstetten zglosil się pewien Francuz. w 
ubraniu cywilnem i óświadinyl, ie uciekł on z me
woli niemieckiej w fo.ttepiao.ie, . który przyslaia 
pewna :firma berlińska dó Zurych~. Z .~tku 
nie wierzono -Opowiadaniu francuskiego zoln~erza, 
lecz gdy komisarz udal się na dworzee kole3owy, 
pr:e;ekonal się, że islotnie znajduje się tam. w skrzy· 
ni fortepian, -w ldórym p-0mystowy jeniec odbyl 
9-dnio"«a. ueiecT.kę z niewoli. Porysowane pudl'o 
łorlepiatiu, <>raz d~klaraeya ąy~keri ~ole~wei, że 
waga fortepianu w Ni_emetec~ 1 Sz~aJe:tryi wyka• 
zala :rófaicę 52 kg., byiy pot\vierdzeniem slćw fr.ill• 
cui;J.dego 7.cltiierllll., 

Córlła frairnuskiego generała· złodzieJką. 
Przed Iond;rńskim sądem stawala w tyełi 

dnia.eh córka. gener:ala dt1 Bourienne - (dziadek' 
tegriź byl pr.zyjaeielerrt Napo1MI1!!) - oska.ff.ona o 
ldlkakrotną, . :ralińowattą kradziei w hotelach. Z O: 
skari.orią ze.-wal ojciec \VSZelkie litosook.i. przect 
kilku laty, gd~ 'tt)';;zfa zallląt Ztl NiMMll; Bauera. 
Ms1f~\'.\stwo btfo szezęśliwe •. Obecnie Bimera inte:-· 

1 
now:1u10, a 'tonę .jegtJ, r1ozó!i\h!lą b~- ś~6w . do 

1 iyeia, pehnęia. bieda na dr!Jgt kr~. 
~ 



~ .· 
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W dniu 7-m. Października 
cierpieniach 

I~- b - o' 
~b. p. 

zgasł po krótkich, lecz . ciężl{ich 

·ukochany, Jedyny s)rnek Jak.óbr i Bronisław)r z Zylberów, przeżywa 
szy rok i 10 miesięcy; pochowany został w Totnaszowie. 

troskani Rodzice, .. Dziadkowie i Rodzina. 

Dział ekonomiczny. 
Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 10 październikii. 
Niebywa!y ruch ·pań.owa! dziś na gieldiie i 

między kulisyerami. Agenci (jest foh tylko 8} 
iwproot nie mogli podołać tej pracy, jaką w ciągu 
je0nej godziny musieli dokooać. Klientela gieldo
:wa obecnie dzieli się na dwa oboey: jedni mają 
ga· duro pieniędzy (banki przeważnie nie przyjmu
ją w:kJ:adów nia raehunki przekazowe) i ci nabywa
ją papiery, podnosząc ich kurs, a lli-udzy, których 
zaskoczyto moratol'Jllm bankowe, z braku środków 
ohrofowych, sprzedają papiery. Tendencya na tem 
tle utrzymuje się jednak mocna, szczególniej dkl 
Pożyczek Miejskich i marek. 

Papiery_ proeent. ,Żąjlanol i;osz. / Dopełn. tranz .. 

6°10 Oblig m. War~ · \ 
szawy z r. 1915 98.25 96.75 -,-

6010 Oblig. m. War- ł 
sza.wy z r. 1916 98.25 96.75 -.-

Listy zast Ziemsk. 
41/2 OJO • . • • • 

Vsty zast. Ziemsk. 
4 ·o.o • • • • 

Listy zast. rn. War
szawy 5 % .. 

Listy zast. rn. War-
szawy 48~ 0

10 • 1 
Renta • • •• • • 
~ °Io m Łodzi . • 

92.75 

-.-
88,75 

-,-
-,-
- . ..,-1 

91.75 92;40 92,15 92.10 

-.- -.-
87.75 .50 88.20 88.-

-.-, -,-
-,- -.-
-,- -.-

Marki mocniej; p!aoono p<> 48.90 i po 49. 

Hiałda bsrlińxkar 

Berlin, 10 października. Dzisiejsze obrofy pry
watne na giełdzie berlińskiej wykazaly ogółem 

tendencyę mową. Pożyczki niemieckie bez zmiany, 
t'osyjskie w poszukiwaniu, renty rumuń~ie moe
cniej. Pieniądz eodzienny 4 7f -4 % % • Dyskonto 
:prywatne 45/ 8 % i. niżej. 

Berlin, 10 października.· Notowania 
dewiz za wypłaty telegraficzne; 

kursów 

9/X płac. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwaicarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

" 
5.48 

„ 227.25 
" 156.25 
„ 156.
„ 158.75 
„ 105 37 

68.95 
79;-" „ 

PETERSBURG 
4% rent.a państw. 
5% poz. z r. 1905 • • • 
Poz. premj. l em. . • 
.„ " Il „ . . . . . 

Akcye Dr. ż.Mosk.-Worones. 
„ „ Wladykauk. • • 

" 
Ros. b-ku dla handlu 
zewnętrzn. • . . 

„ Syber. b-ku handl. . 
„ Pet. międz.b-ku handl. 
„ „ b-ku dyskont • 
_Azow.·Dońsk.b·ku handl. „ Baku • 
„ T·wa Nobel 
., · Tulskiej fabr. naboi 

-6,kcyeZak!. Briańskich • • 
Hartman 
Malcew ...• 

„ }Hkopol-Mariupol • 
„ :~akt Puti!o·,•;~ldch 

Lena.:_orzem. zfo:y , 

2/X 
f.1.01/, 
90.-

800."-'05 
600.608 
810.-

2625.-

4fi0.-
708.715 
529.534 
615.-
660.-
855.S&J 

1320,13?;0 
S.3:t863 

2691)2.272 
25"!.--

288 290 
H: 1.USJ 
b70.-

żąd. 

n.50 
227.75 
156.75 
156.50 
159.25 
106.62 

69.05 
81>.-

SO/IX 
80% 
90.-

792.7991/~ 
592.·98 
800.-

262"•.-

450 453 
':22-
523,-
610.-
660.!066 
8';3.85:) 

1300.1315 
825.~27 
!.':3 .265 

\ 

fiiełda londyńska. 

LONDYN, 
2112"'. Konsole. • • • • 
5% poz. ros. z r. 1906 • 
4% • '))oż. ros. z r. 1909 
482' pm. wojenna ang. 
Goldfilds . • • • ~ • • 
Francuska poz. wojenna. • 

6/X 
159.518 
Rt)lił 

80.5/s . 
-,-

1.5/s 
-.~ 

Diełda pary&ka. 
~ 

PARYŻ 7/X 
3% rent.a francuska 61.70 
5% poż. francuska . 90.-
3o,0 pot. ros. z r. 1895 56.80 
5°/0 „ . „ z r. 1905 • . 87.55 
Banque de Paris . . . . 1075.-
Credit Lyonnais . 1190.-
Union Parisienne . . . . 67L-
Baku ; . . . . . 1555.-
·Briańskie . . . . 495.-
Lianozow . . . . 37il.-
ilfalcew . _.. . „ . 780.-
Nafta. „ • • ._.--: -- .• ·. 450.-
Tulsk:a fabr. nabojów. 1612.-
Lena Gold. • ·• • . .. 48.-
Goldfields . . . . • -.-

Kursy dewiz. 
Petersburg 

10 f, szterl. „ •. ., 
100 franków fr. • • • • 
100 franków szwajc .•.• 
100 kor. szwedz. • • 
100 kor. duńsk. • 
100 lirów • . • • • 
100 guld. holend. • 

1 dolar • • • • • • 

Nowy York. 

Czeki na Berlin (a v.) 

2/10 
14!f.-
52.-
57.50 
85.50 
83.-'-
47.50 

124.-
3.20 

" 
" 
" 

" Paryż (a v.) . 
„ Londyn (60 dn.). 
„ „ telegraficz. 

7!f0 

70.3/s 
fi.8375 

4.7150 
4.76!5 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 
„ „ Wiedeń • 
„ „ Szwajcaryę 
„ „ Kopenhagę 

„ Sztokholm 
„ Nowv York 

„ „ Londvn 
„ Paryi 

" 

Czeki 

Zurych.· 
na Berlin • 
„ Wiedeń. 

. 

"· „ 
" 
" 

„ Amsterdam • 
„ Nowy York • 
„ Londyn. 

" 
" 

„ Paryż . 
„ Medyolan 

Londyn. 

9[10. 

42.46 
28.70 
46 ~25 
66.30 
69.60 

• 244.50 
11.675 
42.-

9110 
91.65 

. fi2.15 
2Hi.30 

!i.29 
25.18 
90.55 
81.75 

5110 
Czeki 

" 
" 
" 
" 

na Amsterdam, 3mies. 11.775 
„ " krótkie 11.615 
.,. Paryż, 3 mies. • 28.20 

C:i:eki 

" 
" 
" „ 
" 
" 
" 
" 

„ „ krótkie • 27.77 
„ Petersburg, krótkie 150.-

Paryź. BflO 
na Londyn 27.79 

" 
Nowv York 5.8~50 

" 
Petersburg . 186.-
Wlochv ' . 911.-

„ SzwajĆaryę no.-
" 

Madrvt. 087.-

" 
Amsterdam 238.1\0 

„ Danię 158.50 

" 
Norwegio 1!".2-

„ Szwecyę 165.50 

-.-

6/X 

61.75 
90.-
56.80 
88.-

1075.-
1199.-
675.-

1565.-
400.-
377.-
777.-
460.-

1610.-
. 49.-
47.-

30/9 
144.-
52-
57.50 
86.50 
83.-
47.50 

1211,.-
3.20 

6j10 

10.1r, 
5.8425 

4.7l50 
4.76!5 

7110 
42.421/. 
28.75 -
46.20 
66.325 
69.60 

243.-
11.665 
41.95 

1110 
91.F>fi 
e2.65 

216.35 
5.29 

25.28 
91.10 
82.15 

3[10 

11.825 
11.li65 
28.15 
27.75 

150.25 

4110 
27.79 
n.ssao 

187.-
90.bO 

10 1.50 
5<9.-
238.50 
158.50 
162-
165.50 

Podzłęko'7Va.nte. 
Za okazane nam dowody szczerego wsp6łczu

cia z powodu przedwczesnej śmierci nieodzałowa
nego naszego jedynego synka, b. p„ 

• 
1 

Wiedeń. 9110 

Banknoty markowe • • 144.80 
Czeki na Amsterdam • 329.50 

„ „ Szwajcaryę • • l55.-
" „ państwa Skandyw. • 230.75 
.,, _ 8ofię . • 115,75 
„ „ Nowy York 7.945 

Banknoty rublowe • • 280.-

7110 
144.75 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

7.945 
280.-

Naczelny Redaktor. Cezar Z~wilowski • 1 

Urnk i nakład: WydawniGtwO polski8 A. NAPIHRAI.SK! 
G. ZA WłtOWSKI. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyezątl6 beczek z twardego i miękkiego drzewa. 

Na zasadzie § 1 pana nac.oolnego wodza na 
Wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. w połączeniu z 
§ 1 rozporządzenia pana General-Gubernatora z d. 
8 września 1915 r. (Dz. roz. Nr. 1 str. 1), wydeję 
dla miasta Lodzi j dla powiatów lód.zkiego i brze
zińskiego, oraz dla podlegającej niemieckiej admi
riistracyi części powiatu laskiego w porozumieniu z 
panem gubernatorem wojennym ·następujące ob
wieszczenie: 

§ 1. 

Wszelkie z twardego drzewa (dęblL buku i t. de) 
zrobione beczki nowe jak i używane, niezależnie od 
1'-ielkości i właściwości, wil1ny być w przeciągu 
pięciu doi zgłoszone w miejscach.oznaczonych w §2 
niniejszego rozporządzenia. Zgloszenie musi zawie
rać: ilośe beczek, dawniejsze ich przeznaczenie z 
podaniem, w jakim stanie się takowe znajdują. 

§ 2. 

. Zgłoszenia istniejących zapasów winny być u
exynipne w urzędaeh powiatów w Pabianicach i 
Brzezinach, u burmistrzów miast Zgierza, Pabianic, 
Tomaszowa, a pozatem w Wydziale VIII Prezy
dymn Pulicyi, hotel Vietoria, Piotrkowska nr. 67. 

§ 3. 

Każdy posiadacz. lub utrzymujący sklad beczek 
z twardego drzewa jest obowiązany do zgloszenia. 

§ 4. 

Zwolnienia udziela tylko Wydzial VIII Prez~-
dyum Policyi. · · 

§ 6. 

Zaniechanie zgl-Oszenia, ofiarowanie, sprzeda.Z 
i zakup oznaczonych w § 1 beczek, jak również nie-
dozwolony wywóz beczek oznaczonych w § 4 jest 
w:zbr-0niony. · 

§ 7. 

Przekroezenia niniejszego przepisu karane bę
dą grzywną do 5,000 rubli albo więzieniem lub a• 
resztem do 6 miesięcy. · 

Beczki, które wbrew zakamwi, będą sprzeda· 
wane, zostaną ściągnięte bez odszkodowania. 

§ 8. 
Rozporządzenie otrzymuje moc obowiązującą 1' 

dniem ogłoszenia. 
Łódź, dnia 16 września 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. Loehrs. 

Podaję to obwieszczenie jeszcze raz do ogólneł 
wiadomości, nadmieniając, iż termin zameldowania 
przedłużam do dnia 15 października 1916 roku. 

Do :zameldowania obowiąmni są niety1ko kup. 
cy; lecz stosownie d{I § 2, wszyscy wlaściciele i po
siadaere shladów. 

Lódż, dnia 9 pażdziernika 1916 r. 

Ces~rskc-:N'iemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 

-r. Bernewitx. 

Nadesłane. 

WywÓZ beczek z miękkiego dnawa ·może na- I k I • ~ Jr ~ 

~i:::: ::::e::::~;~;:~ d: o s . a i11ac1orz ~zn~;n~ 
urzędów -0znaezc>nyeh w.§ 2.. ~~~~ 

§ 5. l 

Wliioski 0 zwo.Jnienie beezek z drzewa twarde- patrz: KRONIKA ŁÓDZKA. 
go winny być skierowane do wlad!. wymienionych 
w§2. · -~·.es 

. " 
i *i 4 •4M#ilłłMedfi1*t'41!4@§łfłiM§Ęf.3}j,•-tM 
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Cafłe·Restaurant 
przy Hotelu Polskim, .litldt, Ftami:awslm li. 

Niniejszym podaję do wiadomo~ci Sz. Pub!., że 
z dn. 11 b. m w środę, po Eupehej renowacyi, zosta
nie otwarta Restau:racya przy Hotelu Pol• 
sk!m. Kuchnia wvborowa, dobrze konserwowane ~ 
piwa. przy cenach dostępnych i uprzejmej obsłudze, I 
o liczne zwiedzanie uprasza ...... 

A. Beme.„ 
Codziennie o 8% rano Sniadania. . 

do drzwi 

GODZIN~· p o c s l{. '-

szczęścia zdobędzie ten, kto kupi 
loteryi na UBOGIE MATKI. · 
kosztuje Mk. &,&O, 1

\" Mk. 1,65. 

ADWOKAT 

t.: lb:ientakowski 
przeprowadził się na ut Pllłtr
. kaWską Br. 1&. przyjmuje 

sprawy sądowe, 1ak równie! 
redaguje skargi i ·wszelkie 

odania. 2079-4 

w wielkim wy. 
borze ze składu 

w różnych tanich cenach poleca isk.ład żela.za nabywać moźna we wszystkich kantora.eh. fksto Abr. Bronowski =~~~!, .,,1:::?6~~."~~==?:; 
Biuro Lotecyi: Warszawa. I(r6Iewska 18, m.1. Tow. Ake. I~~· Szeres!lewsJ?, 
czynne od godz. 1().,,-1 i od 4-6 pop„ :::::::: Zam1e1scowym listownie. 

1730-10 

UC I IE 
gimnazyum jilologicznego 
przygotowują w zakresie V klas gimna# 
zyalnych we wszystkich przedmiotach po 

przystępnych cenach. 
Łaskawe zgłoszenia do administracyi 

„Godziny Polski" pod „Samopomoc". 

Ro~otnicy c~rzuściań~cy 
; ., 

Każdego rodzaju (niemcy i polacy) do fadryk: łelaza, chemicznych, 
papieru, cementu i cukru; do kolei żelaznycn, przedsiębiorstw bu -
dowlanych, robót ziemnych, ce!rielni, nafy!:limlnsł, za dobl'ł!m wyna
gmdzentmm l na dobry11łł w1ir11nk1111łll, pnszu.ktwanl da n111ml111:. 

Również poszukiwani s~ Slrisarze, tokarze, kowale i t. d. na 
dobrze płatne zajęcia. 

Prócz tego, przyjmowani są bez przerwy; męźczytni, chłopcy, 
parobcy, kobiety i dziewczęta w wieku ód lat 14: do 55 do gospo-
darstw wiejskich. , 

Zgłoszenia do Centrali Robotniczej: 

1) Pabianice, Dl. ~w. Rocha Ir. 23. 
2) Łask, ni. Cmentarna Ir. 126. 
3) Zgierz, IOWJ Rynek. 

Ko~aczo kartofli 
mężczyzni, chłopcy, kobiety i dziew
częta,a także całe rodziny ,poszukiwani 

1961-10 do Niemiec. 
Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń

czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 
Zgloszeni.a do Centrali Robotiaiczej w PabianiGaGb. 

Oołoxzonia drobno: 
no(llJn1m1·a j~kiegokol~iek njęr lłll IW y cia: lektorki, gospo
dyni lub t. p. Przystan~ na naj
skromniejsze warunki. Łaskawe 

ll!llllillll!!llllllli!lil!llliilllllllllii!lllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllli!lilllllllllld oferty w „Godzinie" w Łodzi 
dla „s. S." . 

Himkl l VIJchOVJilBlt 

Kursy Handlowe ~1:c. 5h0~d.wfo~~r· 
Kancelarya. kurs6w, Dzi~lna 50a, przyjm!!f-2 eo<łziennie 
między 6-7 wiecz. zapisy na lalterat11rę ł'olską XIX stul •. Cfr• 
Br. Knothe) Hłstoryę pomnllllhną XIX stµ!.. spec. uwzgI. hts:t. 
Polski {p. Janina Strzelecka), IPJim .. Handl. 2-ga grupa (p. M. 
Heiman), 'fomar11z1U11.111t\111 poprzedzone wykładami fi:tylći i.eh~-· 

I rnii tinż. techn, L. A. Rubach). 21811-~ ...... 

U lłerpnitt 1916 r. mowiony został 

„Lud Polski'' 
·zawieszony przed wojną przez Moskali m 

mówienie szczerej prawdy polskiej. 

,,Lud Polski" w katdF numerze będzie zamieszezal 
„liamędy stal'Bgo linurgorza , w których lirz11g11rz Wł111my 
podawnemu będzie pouczał Braci Rodaków· o prawdzie pol· 
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli ludu; 

„Lud Polski". w kaMym numerze daje parzuly pn.
RB i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelldm ltnyW-
dnm l 11111luifulom; · . . . . 

„Lud. Polski" przy Redakcyi swej otwiera dla Czy
telników. „Biu.rif Parad l Zaialm'ł", które będzie wnosiło 
wszelkie skargi do władz i dawało pomoc w rómych tros-
kach; . 

„Lud Pol111i" po dawnemu, na nie i na nikogo nie 
oglądając się, stanie przy . chłopie i robotniku, jako jego 
szczery przyjaciel· 1 doradca; 

;,Lud Polski" gorąco prosi wszystkich dawnych Przy
jaciół .i Czytelników, aby· przrisyWi swoje adresy ·i przez 
·każdą okaiyę zamawiali gazetę; . 

Upraszamy wszystkie sklepy i spółki o pomoc w roz
'PrLedaiy „h11d11 Polskłego". Ka.My numer w Warszawie 
kosztuje tylko 10 groszy. 

„Niepodległość'', p~mo, poświęcone szczera] poli· 
tyce polskiej, i pouczające, jak osiągnąć Niepodległe Pan
stwo Polskie · · 

lł11dakeyi!: .,lapdu. Pols:kłB!!ll" l „łłlBJHłillBgtD!Gl" 
Warszawa, Ordynacka Hr. i. · 

\Vnystkłch Przflaeidt llUZJi:!I Hł'illlCZDłll prgslmy D !Hl• 
11lł11011nlB JUl!I I 11 luty. le65-3 

Knp·I'- lekki powóz. i bryczkę w 
Il 1,1 dobrym stame. Oferty z 

podańiern eeny w administracyi 
„Godziny Polski", ł:.6dt, Piotr· 
kowska 56 pOd „Powóz~. 2683-4 

*A 

OonlBSlBBli rozmiitł. 

A a Atr!lmont . Glińskiego po
• B. u u leca . skład fa-

bryczny Ł6dt, M ikołajews ka 34 

Lołtry·ł język 6 w niemieckiego, 
unu francuskiego i angielskie· 

go (konwersacyi, literatury, ko
respondencyi) udzieiaMarta Leder, 
nauczycielka dyplomowana, Łódź, 
Dzielna B6b tdorn Briska) m. IO. 

Lokomoh'łlo leżące. i na kołach 

POHnk·1mana· rodow!ta tra ncusk.a . ą u od .10-so koni do 
1u111 n li na kilka god zm sprzeclama. W1adom0Sć: Kro· 

dziennie do konwersacyi. Ofor- nenberg, Łódt, Cegielniana 68. 
ty pod „J. K." w „Godzinie" w 2147-1 

2201-75 

Łodzi. 2:'.68-3 

2233-6 

• 
Owoco suszone i powidła w naj

u . lepszym gatunku· na pu-

AknMork!I Drzymała przyjmu
Ull!A!J u je. .f'..ódt, Piotrkow

ska '223, m. 25. · 2229...::..25 

Płenipotencya 
na imię' Samuela Rosen. 
blatta, · . który · powierzon, 
miał sobie nadzór nad· ma
jątkiem firmy C:inmdmawskl 
i BHtstein, zaginęła. Zwró· 
cić: Pasaż Majera 11. 2281-1 

Licytacya urz 

i Zdolny 
ogrodnik 
i gospodarz 

~ do letniska pod Łodzią potrzebny. 
U Wiadomość: Łódt, Piotrkowska 

o . Jl& 182, u tządcy. 
•. Dnia U patdziernika ·.· r. b. 
sprzedam przez licytacyę p ribli" 
czną in plus: · : 1 

1) o· godz.. 10 przed poł., przy t 
ut Wolborskiej 15/17: 32 stra- 1 
.gany; 
.. Z) o godz. . 101[2 przed pot, 
przy ul. Wschodniej 6: 4 szafy; 
· 3) o godz. 11 przed pol, przy 
ul. Północnej 9: l . szaf~ do u
brań, 1 serwantk11 l sofę, 1 re
guła tor, 1 biurko i inne przed
' miotj. 
2219-c-::t Piotrowski, 

Komisarz sądowy w Łodzi. 

Akuszerka 
__.. R. Piplkowa, _.....;, 
z dyplomem Ces. Ak. w Peters• 
burgu, praktykująca 25 lat, przyj• 

muje od 12-s. 
Łódt, Piotrkowska 132, 

w podw.„ I wejście na lewo, n p. 
•· . na prawo. 2065-1 

· ŹJdowski Zakład nauko11 iuiski 
To'W"arzyst"VVa · 

zy~owskich szkół śro~.nich w nzi. 
Lekcye rozpoczynają się w czwartek d. 5 paźozier
nika ·o godz. 8 m. , 15 w lokalu. szkolnym przy ul. 

Pa~ai Majera 7-9~ 
Zapisy przyjmują się w dalszym ciągu- w kancela-/-

. ryi szkolnej. · 2187-1 

Wc"ora1· drt: 8 b. m. w sali Po"'11k11·1a s pokoi z kuchnią, X 
& . Koncertowej na otczy- 1u1u 11 1,1 wszelkiemi wygodami, 

de zgubiono. ·torebkę czarną z elekrrycznością i gazem. w 
sznurkową z ·.Pieniędzmi, srebrną centrum miasta. Oferty p·od „S. 
papierosnicę i ró!nymi papiera- G." w adm. ,,Godziny Polski„ w 
mi, Znalazca zechce zwróciC za ł:.odzi. 2295-3 
wynairodzeniem do D-rowej Li-
pińskiej •. Ló~ Widzewska 86, 
dom Eisnera. 2173-3. nokń.1 fro~towy na I. p. l!I oświe-

r I U tłemem ga:z:owem prZf 

Lokale. 
bezdzietnej chrześciańskiej rod~ 
nie z meblami lub bez do wyi. 
najęcia, Łódź, Benedykta 35, m. IS, 
tamże 4, 3 i 2 pokoje z kuchni4 
ect. do wynajęcia. 2:m-2 

Posady i pril&l 

dy. Łód:t, Mikołajewska 50-37 Bo'lw!lrnnirgwo 5 lat można no
w godzinach od S-6 pp. co- 1i1m1 ul\ n. sić ubranie z 
dziennie. 2173-6 materyału „Amerykańska skóra". z ..:1 ..n s. łui A MoblR róźne z kilku ~~koi Przyjmuj~ obstalunki. Oosko- ag11u1iHl8 uOl\~men..., 

no 11Vn~·ła&'lll tanio dwa małe 
n fml y u. pokJ je z przed~ 

pokojem, klozetem i kuchnią na 
oarterze. świa1lo elektryczne. 
Ł6dt, Ewangielicka 7, wiadomość 
u stróta. 2270-2 

• sprzedam. Łódt, 10tr· ------------ nałe spodnie ód Rub. MO. Łódt, , . 
l'!nt1nndyni posiadająca świadec- kowska 189-9. 22. 60-6 . f kl ' Piotrkowska 14h m. 34. 2198-3 . Zan1n'-łY .3 weksle: I ll1 bla~O 
lhilłpU łt twa szkoły gospo- PDfr"obna sza a osz on~ :! me- ' . . DW!IJ •. gr"Bł·nmi'o łódzkiej s.zkoly !I y na .Rb. ooo. wystarav1?-. 
carstwa wiejskiego, znająca się . LIU. try sierokości. Łódt, . . u UA'.i un u Handlowej po- ny przez Bernarqa Sz1dca, !I tn 
na kuchni, hodowli inwentarza Ił M bi tanio sprzedam··tódź Mikola1ewska 6,m. 20 od S-5. n·. Łódź, Piotrkowska 89· szu. kują'dużegopokoju. mo~liw. i.ei> .. lanco.na .. Rb. 3HOO,_ wys. taw10Rbn1 
drobiu, ·poszukuje odpowiedniego • ft 8 Piotrkowska 163 m.1'2 2280-1 Jlł8R8 Czyszczenia okien t.ro: przy rodzinie, 1 z całodziennem przez Floryana ob, m Kna 1 • miejsca od l listopada. Oferty lewa oficyna . Il pi~tro. 2is9-5 . · · · 1 · · . '1,· utrzymaniem. Oferty w Godzi- ·O,· wystawiony przez. aro a 
pod lit. „s .. D." w administracy1 ' ci oO\yame, uszc:z;e mame · g~i~ nie" pod 44.". · · '2298-2 S~ulea, wszystki~ weksle wysfa.o 
„Godziny" w Łodzi. 2204-3 P"IBIU·D·a nowe, · utywane tai:uo. na zimę. 2"'53 4 · "· w10ne na zlecenie Józefa Swulca. 

. Motna na raty, wysyłka --------·--- ------------ Weksle · nieważne. Zastrzeżenii 

A M~1.111ynv do szyc:a. z licyta- na prowincyi;, Chodkowski, Łódź, fi !lrh. i"d· naJ'tanieJ·, Łódź, Nówy rto'znłm}"P. więkstego pokoj:i fr.?n- zrobione. 2271-1 
ll!!UP'1Jr.iliłk!I mu z y k i, uczenica • Miiil.fi J · cyi lombardowe1 ta- . Mikoł'ajeWska 25. Za.stać mot na ftll U r 11 ulUI y towego bez meblt z 
Uu Uli mu u prof. Melcera, po- nio sprzedaję, Łódt, Brzezińska z-:-6.. 2Hł4-6 · Rynek 5' w· podwórzu, o.ś.w.i.e.tleniem przy rodzi.nie. Ofer-. IOIO'd. '"'· . ">516. Oddzi"„łu 2-g" 10 Placek 2'·10 n przepustka na wywóz .. zbyte,czna.. ,,,.. '"4 „ „ 
szukuie iekcn O feny w ad- • · · ;: _...,,; ty pod „D. M." w administracy1 Łódzkiego Warszawskie-o. 
ministr. „Godziny" pod „Nauczy- --.------------"""'!""'- , -------------- „Godziny Polski" w Łodzi. · · go Akcyjnego Towarzystwa p°" 
delka", Łódź, Piotr. 86. :.!099-3 p1·11n· 1•1111 lub fortępian kupię · · · · : · · 2277-3 źyczkowego, Pasaż Majera 14 DutrO męskie (nurki! i inna . u 11u, Oferty przrimie .. „Uo- łłi1j'ł!ilina żródło pr~wdz1wegp zaginął. Zastrzeżenie zrobione. 

hi m~ska garderoba do sprze- azma" pod Gotówka" 2195-3 Iłu UłłllHIU 1 ~obrego m10d.u •• ł:.ódt, · 2287-s 
<:ian,a. Wiadomość: ł'..ódt, Wól- " ul& Wschodma l7 w suteryme. 
c.zańsk.a 139, m. fi, od 12-1 i od 2007-3 
9 wieczór. 2~47-3 ·Uiyw!lno meble kupu;~. ?ferty . . · ·· 

IJ nu u pod „Używane do . . ·.. , . . 

Ilntfrmhm1 rut~nowana osoba do 
f U l.11.łi!HI! udzieJama pi~tnasto-
1etnieJ panience gry fortepiano· 
wej, on.z .J~zykow francuskiego 
i niemiccr..1ego, 1ub Jednego z 
takowych.. Może być 1 na demi Cnhu!ipk pi~cio włókowy sprze

uodztny Polski" w t.oazi. 2288-1 lllllfP.dBl'k pos.:z:u~uie obiadów 1 
" · · uu\! kolacy1 u lepszeJ ro-

az. ny w centrum lub na południu 
m•;::>.i. Of. pod „c. R." . ao ad
m. .r „liodz. Polsln". Łód:t, 
P,:..,.foOWska 8ó. 2.W~ 

p~ace. Oferty do aamimstracy1 rurnua dam lub zam1em~ na z·~k·iot pluszowy damsk.i .prawie 
mme1szego pisma sub „Demi aom. Wiadomość: Ł.ódi, Na- 1 nowy sprzedam tan.o. 
Place". :.t:.Wf ..... 1 wrot si, m. :d. ~i'-4> (.ódt, PrzeJazd li6-2ti. 2100;...;..l 

Po"ńJ. elegancki o 2 oknad1 iz?
iiu lowany z osw. gaz.. U p1ę· 

tro, .front, .t.ódź. Srednia Ni·t1, ·za·g·in· Dl!I toreb.k.a .z pas:z:portem 
m. 14. 2250-1 !Iii mem1ec.kim. wydanylll ____ ......., ________ w Warszawie na imu; Maryi Toc 

karskiej, oraz przepustka na .~ 
11ii!.-O'J' frontowy na I p'~trze .do. samo nazwisko. Znalazca zechce: 
ful wynajęcia Łódź;''Widzew- oddać za wynagrodzeni~~ 
ska Na 42 m. 116.- .· 2:4V1-l Hotelu Savoy .J\i 51Z. . · 




